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i  • * Ur„r-/vstvch i N iedziel, -  Prenumerata 
Dziennik wychodzi codziennie oprocz Świąt w  J ^  W ars,.awie przyjmuje się tak w 
przyjmuje się w W arszawie i urzędach Pocztowy , —  i w innych miejskich kan-
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodo j ^  c z ni e rsr. 4;— kwartalnie rs
torach.- Prenumerata w W arszawie roczme ‘ ’ raU  „ ie przyjmuje się. — Za odno-
2;— miesięcznie kop. 67.' B ez odnoszenia p  ̂ ^  Urzędach Pocztowych: rocznie rs.
Sienie do domu, dopłaca się m iesięcznie top- ' ’R() ; na‘te tylko termina przyjmuje się 
1 0 ;—półrocznie rsr. 5; -kw artalnie rsr. prenumerować po tejże cenie na te same
prenumerata: w głównym zaś kantorze miesiąc.

termina, a na inne po Kop. t

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop 6- za 2 -krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—A rtykuły nadesłane do zamieszcza­
nia "bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze­
nia Dyrekcji. Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho­
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. -  Listy- 
nrzyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
te o o i sam ego d n ia , powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.— R e­
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni św iątecznych, 

od godziny 12 do 1 po południu.

g p j S  R Z E C / j  Y .
N iezależnie od poboru  w oznaczonej ilości glow, 

( -wziąć, na rachunek zaległości, po jednym  ezłowie-
DZIAŁ U R Z Ę D O W Y . N ajw yższy m a n ifest. Najwyż każdego tysiąca g łó w  z gubernij: archangiel-

N om inacja . U w o n ie n e  z poddań.  zvvofn iJ ej \ d  dostarczenia rekrutów przy
.rezydenta do zarządu m i e j s k i e g o . -  L ^  ^  ^  d o  1 5  lu te g ( )  ^ 6 3  r., kl,OW-

skiej, w ołyńskiej, podolskiej, w ileńskiej, grodzień­
skiej, kow ieńskiej, m ińskiej, m ohylewskiej i w iteb­
skiej, uw olnionych od dostarczenia rekrutów przy  
poborze od 1 listopada do 1 grudnia 1863 r., z mie­
szczan sym birskich, uwolnionych od dostarczenia  
rekrutów przy poborze od 15 stycznia do 15 lutego  
i aaa  j z m ieszczan m. Serdobska w gubernji sa- 

uwolnionych od dostarczenia rekrutów  
irl 1 A ut-uc.-znin. do 15 lu tego 1867 1.,

*zy ukaz.—  Order.
• tw a .—  R ozkaz P; o. p rezyu cu .a  — t—  ,
K a s a  o s z c z ę d n o ś c i .
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p r z e w o d n i k  w a r s z a w s k i

—  Uni- 
F r a n -

Baron W erther.

d z i a ł  u r z ę d o w y

W arszawa, 
dnia 13 (25) Listopada.

N A J W Y ŻSZY  M A N IF E S T .
Z Bożej Faski 

M y,
A L  E  X  A N D  E  R  1 1.

Cesa pz  i S amowładc a'W szech  R o i j . K ról P olski, 
W ielki K siążę  F inlandzk i,

etc., etc., etc.,

tów przy poborze od 15 stycznia do 15 lutego I 860 
roku, wziąć stosownie do rozkazu Naszego z 11 
października r. b. na rachunek tej zaległości po je- 

, dnej połow ie rek ru ta  z tysiąca głów, a z miesz- 
j kańców gubernji wołogodzkiej na  rachunek zale- 
| głości, ciążącej tak z poboru od 15 stycznia do 15 
| lutego 1866 r., ja k  i z poboru 1868 r., k tóry  był 
j odłożony dla nich z rozłożeniem  na dwa najbliższe 
j pobory, wziąć: z byłych włościan rządowych w po­

wiatach ustsysolskim , jareńs im, solwyczegodskim 
j  i w części w ielskiego, i z mieszczan i czasowo obo- 
j w iązanych włościan w powiatach ustsysolskim , ja -

nia mieszkańcom K rólestw a, dostarczanie rek ru tów  
na rachunek tej ostatniej zaległości dozwalać zastę­
pować określoną opłatą pieniężną.

K orełów , zam ieszkujących pow iat kem ski w g u ­
bernji archangielskiej i pow iat pow ieniecki w gu­
bernji ołonieckiej, uwolnić od spełnienia powinno­
ści rek ruck ie j, stosownie do rozkazów Naszych z 19 
kw ietnia 1868 r. i 2 października 1869 r.

P obór rozpocząć wszędzie od 15 stycznia i ukoń­
czyć na 15 lutego 1870 r.

P rzy  dokonyw aniu tego poboru  w gubernjach j  
obwodach Cesarstw a, w których obowiązuje ustaw a 
rek ru ck a , kierow ać się postanowieniam i i zm ianam i, 
wskazanemi w Manifeście Naszym z 25 październi­
ka  1869 r., i z zachowaniem niżej następującego:

1. W  tych włościach, k tóre odbyw ają pow inność 
rek rucką przez jeden  oznaczony w iek (ust. rek r. art.. 
881 883), powołać, w edług ustanowionych p rzep i­
sów, do losowania młodych ludzi, którzy na 1 stycz­
nia. 1869 roku  skończyli dwudziesty pierw szy ro k  
wieku.

2. N a mocy przepisów z 18 czerwca 1868 ro k u , 
o zamianie w Cesarstw ie obowiązkowej służby woj­
skowej przez pieniężny w ykup, i przez pryw atny  
najem ochotników na rek ru tów , wysokość op łaty  
pieniężnej dla osób pragnących uwolnić się od służ­
by wojskowej, oznaczyć na 570 rsr.

P rzy  dokonyw aniu poboru w gubernjach K róle-
■ reńskim  i solwyczegodskim po trzech łudzi, a  z m ie- stw a Polskiego, k iero  wać się zatw ierdzoną przez 
i . .i__i. 3 morfa i r. nst.awa o nftwinnosf.i
\ szczan i włościan reszty powiatów po dwóch ludzi 
I z każdego tysiąca głów.

Z o-ubernij K rólestw a P olsk iego , gdzie, • celu
jednoczesnego dokonyw ania poborów z innem i czę­
ściami Cesarstw a Naszego, by ł zawieszony pobór, 
k tó ry  n a le ż a ło  dokonać w jesieni roku  bieżącego, 
w jednakowym rozm iarze z poborem  odbytym  od 
15 stycznia do 15 lu tego w obydwóch strefach L e- 

1 sarstw a wziąć na rachunek tej zaległości, p rzy po-

IM. • w y k h g o u W j t n o . m i .  „ , „ j i  i

do zupełnego pokrycia  tej zaległości. O prócz tego 
przy mającym się odbyć w 1870 r. poborze, na ra ­
chunek ciążążej na gubern jach  K rólestw a

floty rozkazujem y:
ty  przyszłym  1870 r. dokonać pobór rekru tów  

z obydwóch stre f C esarstw a i z gubernij K rólestw a 
Polskiego, licząc po czterech ludzi z każdego ty ­
siąca głów, na mocy osobnego rozporządzającego 
ukazu, w ydanego jednocześnie do rządzącego se­
natu . ________________ _____________________

zaległo-

Nas 3 (15) m arca 1859 r. ustawą o powinności re ­
kruckiej, ja k  rów nież M anifestem naszym z 26 czer­
wca (8 lipca) 1868 r. z dołączonemi do niego p rze­
pisami, z następującem i uzupełn ien iam i:

1) Dozwolić gubernatorom , w razach, kiedy co 
do starozakonnych będzie przew idyw any b rak  spi­
sowych 1-ej kategorji i tych 2-ej kategorji k tó rzy  
skończyli 23 i 24 la ta  w ieku, powoływać1 do rew izji 
i losowania spisowych starozakonnych starszych, 
w ieku i kategorij, stosownie do przepisu zaw artego 
w art. 39-m ustaw y rekruckiej z 3 (15) m arca 1859 
roku.

2) Dozwolić komisjom rek ru ck im  przyjm ow ać n a  
rekru tów  osoby, obow iązkow o idące na rek ru tów

sci za poprzedni czas do 1865 r., wziąć, za p rzykła- , i całkiem  zdrowe, jeżeli jednogłośnie przez w szyst- 
dern ostatnich czterech lat, jeszcze po półtora re- j kich członkow uznane będą za zdatne do służby w oj- 
k n ita  z każdego tysiąca głów, przy ozem, dla ulże- > skowej, chociażby im brakow ało połow y w erszka

F E JL E T O N  D Z IE N N IK A  W ARSZA W SK IEG O .

NIEWOLNICY PARYZCY
orzez Emila Gabonau,

CZĘŚć DRUGA.

TAJEMNICA RODZINY DE CHAMPDOCE.
X X X Y .

(Patrz Nr. od 25 9 z r. z. do 251).
Om inął jednakże w szystkie szczegóły m ogące w 

w y o b r a ż e n i u  A ndrzeja poniżyć księcia de Cham pdo- 
1 rabinę de M ussidan... by ła  to w ykw intna deli­

katność ze strony sławnego policjanta. _
Skończył on swoje opowiadanie w łaśnie w chwili 

ordy p o w ó z  z a t r z y m a ł  się przy ulicy M atignon. 
g  __ W ysiądź p a n -rz e K ł krotko.

- 'A ^ l - a z t y o ^ X f m n i e  pan uważnie: H rab io - 
de M uss dan oczekują na pana ze śniadaniem 

godzinie 11-stej— oto jest ich bi et zapra- 
asiedź się pan zbyt d ługo

stwo 
pu n k t o
szaiacv... .Jednakże m e z.—  . . .
p rzy boku panny Sabiny i przed godzm ą czwar ą 
bądź już  koniecznie w swojej pracow ni ta  
wiem, będę m iał zaszczyt przedstaw ić pana jeg o  J- 
cu... Aż do tej chwili, nie wyjawiają przed  nikim  
tajem nicy tw ojego urodzenia— przed nikim:

M alarz chciał coś odpowiedzieć, p ragną ł wyrazie

panu Lecoq swoją wdzięczność... Nie m ógł słowa

13 W  tej chwili sławny policjant klasnął językiem  
znanym  sobie tylko sposobem — a woźnica natych­
m iast zaciął konie i powóz w m gnieniu oka zniknął 
zmięszany z tłum em  innych, przejeżdżających ulicą.

A ndrzej był literalnie, ja k b y  spiorunowany cio­
sem tak  ogrom nego szczęścia! _

D ziew ica k tórą kochał —  jedno  z najpierwszych 
nazwisk we F ra n c ji— olbrzym i majątek... wszystko 
to spadało mu pod stopy od razu!

B yło od czego dostać zaw rotu  głowy.
Lecz upojenie szczęścia k ró tko  trw ało—A ndrzej 

zaw stydził się własnej słabości i opanowawszy się, 
krokiem  praw ie już  pew nym  przyszedł pod pałac 
de M ussidan i zadzw onił p rzy jeg o  złoconej kracie.

T ak  więc, m iał on przestąpić nakoniec te  progi 
tak  długo nieprzystępne... .Takiegoż w nich dozna 
przyjęcia? Czy h rab ia  de M ussidan zechce sobie 
teraz, po minionem niebezpieczeństw ie przypom nieć 
przyrzeczenie, k tó re  mu dał był w chwili gdy był 
zagrożony i p rzejęty  rozpaczą?

O tw orzono bram ę a po pełnym  uszanowania^ po­
śpiechu służby, m alarz m ógł się domyślić życzliwe­
go przyjęcia.

B yło to dobrą w różbą— a przecież, gdy w przed­
sionku zapytano go o nazwisko dla oznajmienia wi- 
zyty państw u— zaledw ie je  wymówić zdołał.

Lecz najbardziej zmięszał się wtedy, gdy lokaj 
otworzywszy drzw i do w ielkiego salonu wymówił

napuszonym  ja k  zwykle głosem , to imię skrom ne, 
k tórego  plebejuszow ski charak ter pow inien b y ł 
zdziwić i przejąć zgrozą arystokratyczne echa sta ­
rożytnego pałacu.

W szedł jednakże, pomimo gw ałtow nego w zru­
szenia jak iego  doznał spostrzegłszy na przeciw le­
głej ścianie salonu zawieszony po rtre t Sabiny, ten- 
sam, k tó ry  przechow yw ał ja k  relikw ię w swojej 
skrom nej pracow ni. P oznał w tern myśl Sabiny  
poddaną zapewnie przez L ecoq’a.

Szczęściem hrab ia  de M ussidan odgadłszy pom ię- 
szanie m alarza, podszedł ku  niem u z o tw artem i rę ­
kami i zaprowadziwszy m łodzieńca p rzed  hrab inę 
rzekł:

.— D jano, przedstaw iam  ci przyszłego m ęża na­
szej córki.

A ndrzej uk łonił się g łęboko, w yjąkaw szy k ilka 
słów wdzięczności— lecz h rab ia  poprow adził go na­
tychm iast ku  Sabinie i łąeząc ich ręce rzek ł w zru­
szonym głosem:

—  Jeżeli szczęście na świecie je s t nagrodą cnoty 
— powinniście być szczęśliwi...

K ilka  chwil up łynęło  zanim  A n d r z e j  przyszedł­
szy nieco do siebie, ośm ielił się wreszcie spojrzeć 
na pannę de M ussidan.

B iedna dziewica! była ona zaledwie cieniem sie­
bie samej, ty le  w ycierpiała w przeciągu tego mie­
siąca w k tórym  zrezygnow ała się przyjmować s a 
ran ia  pana de Croisenois.
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do oznaczonej miary wzrostu dwóch arszynów trzech 
werszków.

3) Do komisij rekruckich przedstawiać na każ­
dych pięciu rekrutów po dwóch zastępców.

4) Oprócz wskazanych w aneksie do Manifestu 
Naszego z 25 czerwca (8 lipca) 1865 r. osób, czaso­
wo uwolnionych od rekruckiej powinności, nie po­
ciągać do niej podczas pozostawania w zakładach 
naukowych studentów instytutu gospodarstwa wiej­
skiego i leśnictwa w Nowej Aleksandrji, jak  ró­
wnież uczniów dwóch wyższych klas łodzińskiej 
wyższej szkoły realnej, jeśli ci ostatni przebyli w za­
kładzie nie mniej trzech lat.

5) M yłączenie od służby wojskowej, ustanowio­
ne w art 20 przepisów dołączonych do Naszego Ma­
nifestu z 26 czerwca (8 lipca) 1868 r., stosować tylko 
do osób ruskiego pochodzenia i poczesnych obywa­
teli Cesarstwa.

6) W ykonanie niniejszego Manifestu w guber- 
njach Królestwa Polskiego, poruczyć na poprzed­
niej zasadzie urządzającemu komitetowi w K róle­
stwie, z nadaniem mu prawa zrobienia uznawanych 
przezeń za niezbędne zmian w wydanej przez byłą 
radę administracyjną Królestwa Polskiego instru­
kcji rekruckiej z 1 (13) listopada 1860 r.

Dan w Carskiem Siole 2 listopada roku tysiąc 
ośmset sześćdziesiątego dziewiątego od narodzenia 
Chrystusa Pana, a panowania Naszego piętnastego.

Na oryginale W łasną .lego Cesarskiej Mości rę­
ką podpisano:

„A LE X A N D E R .”

U k a z  d o  R z \ d z a c e g o  S e n a t u .
Przez manifest w dniu dzisiejszym wydany, wy­

znaczywszy dokonanie poboru rekrutów z obu stref 
Cesarstwa i z gubemij Królestwa Polskiego, roz­
kazujemy:

1) Pobór ten rozpocząć wszędzie od 15-go stycz­
nia przyszłego 1870 roku i ukończyć takowy na 
15 lutego tegoż roku, i

2) Na umundurowanie rekrutów, mających wejść 
z obu stref Cesarstwa, przyjmować od oddających 
pieniądze według cen, co umundurowanie to kosztu­
je  ministerstwo wojny, mianowicie po jedenaście ru­
bli pięć kop. srebrem.

Rozporządzenie pod względem wojskowym po- 
ruczyliśmy ministrowi wojny, a  skuteczne d o k o n a ­
nie i ukończenie tego poboru w terminie określonym 
poruczamy rządzącemu senatowi.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości rę­
ka podpisano:

„A LE X A N D E R .”
2 listopada 1869 roku 

W  Carskiem-Siole
(Gon. Urzęd.)

Order.— N a  przedstawienie ministra spraw w ew nętrz­
nych, Najjaśniejszy Pan, w d, 2 listopadn r. b. raczył u- 
dzielić byłemu gubernatorów: witebskiemu, obecnie g u b e r­
natorowi mińskiemu, rzeczywistemu radcy stanu Tokare- 
wowi, order św. Stanisława 1-ej klasy.

Nominacja. Przez rozkaz w ministerstwie spraw we­
wnętrznych z d. 8 listopada, starszy pomocnik nadzorcy

dochodów akcyznych 2-go okręgu zarządu akcyznego łom­
żyńskiego, radca honorowy Okorokow— mianowany został 
pocztmistrzom pogranicznym zamostskim (od 5 listopada).

Uwolnienie z poddaństwa.— Najjaśniejszy Pan, stoso­
wnie do postanowienia komitetu ministrów, w d. 8 paź­
dziernika Najwyżej zezwolił na uwolnienie z poddaństwa 
Rosji przypisanego do miasta Rygi Juljusza Ganczenmille- 
ra, wraz z żoną. jego  Joanną, i dzieci obywatela rygskiego, 
tymczasowego kupca 1-ej gildji miasta Moskwy Karola 
Wilborna-. Karola, Aleksandra i Gustawa. — W  dniu zaś 

12 października r. b. .lego Cesarska Mość Najwyżej ze­
zwolił na uwolnienie z poddaństwa Rosji inżyniera górni­
czego Emila Leo.

W  rozkazie p. o. Prezydenta do Zarządu miejskiego 
wydanym , zam ieszczono: Najwyżej "zatw ierdzoną, w dniu 
9-go L utego  1 8 6 5  roku , ustaw ą o opłacie za praw o h an ­
dlu i p rzem ysłu , a mianowicie: a r t. 3 0 -tym  oznaczony zo­
s ta ł te rm in  od d. 1 L istopada do 1 Stycznia, dla wykupy­
wania św iadectw handlowych i biletów , na każdy ro k  n a s tę ­
pujący. Z tego  powodu M ag istra t m iasta W arszaw y ro zp o ­
czął z dniem  1 (1 3 ) L istopada i \  b. wydawanie takow ych 
św iadectw i biletów  na rok  J 8 7 0, odbyw ając czynność tę 
codziennie, z wyjątkiem  dni uroczystych i niedzielnych, od 
godziny 9 z rana do 1 -ej po południu i podał o tern do po ­
wszechnej wiadomości przez gazety  tu te jsze . Gdy pomimo 
to , bardzo  mała liczba osób po wykupienie wspom nionych 
św iadectw  i bilótów zgłasza sio do M agistratu, dla zapobie­
żenia zatem  zbyt wielkiemu napływowi in te resan tów  w osta­
tn ich  dniach wyżej wym ienionego term inu , polecam  K om i­
sarzom  A dm inistracyjnym  bezzwłocznie uprzedzić o p rzep i­
sie  tym , w szystkich handlujących, fabrykantów  i rzem ieśl­
ników  w powierzonych im cyrkułach i zalecić im spieszne 
w ykupienie ustanow ionych św iadectw i b iletów , z zastrzeże­
niem , że w razie n ieposiadania takowych p rzez  kogokolw iek 
po upływ ie zakreślonego term inu , żadne tłom aczenia się, 
p rz y ję te  nie będą i zakłady ich, do czasu w ykupienia w ła­
ściwego św iadectwa i b ile tu , ja k  rów nież opłacenia  ustan o ­
wionej w spom nioną wyżej ustaw ą kary , za opóźnienie,^zam ­
k n ięte  będą.

K.asa Oszczędności jH iasta Warszawy z kantorem po­
mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. A leksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu u- 
płynionym do dnia 9 (1 1 ) Listopada roku bieżąc, włącz­
nie, wydała książeczek nowych 7 5, na które, tudzież na da­
wniejsze w 4 3 3  wnioskach, złożono rub. sr. 6 ,6 3  1 kop. 
11. jNa żądanie zaS 9 7 uczestników  (p rócz  p rocen tu  rs . 
31 kop. 7 ^  należnego za ro k  bieżący od całkow itych od­
biorów) wypłaciła rub. sr. 3 ,110  kop. 41 i umorzyła 
książeczek 41; przeto uczestników 19 ,580 , posiada kapi­
ta ł rs . 708 ,665  kop. 88 l/ m.

JA Tif1 AŁ K IK  URZĘDOWY'

W a r sz a w a , 
disla S3 Sastop da.

Porażka jakiej doznały wojska austrjackie 
przy posuwaniu się ku pozycji Dragali, sprawiła 
bardzo złe wrażenie w W iedniu; dzienniki opozy- 
cyjne przypisują ją złej taktyce wojennej do­

— Oh!... droga! wyszeptał Andrzej—droga, ubó­
stwiona moja... Ileż cierpieć musiałaś!

—- Widzisz, odpowiedziała z uśmiechem—niekła- 
małam mówiąc, że rozdzielona z tobą... umrę.

Andrzej musiał zebrać całą odwagę ażebv po­
wstrzymać się od wyznania tajemnicy swojego^ uro­
dzenia przed tą anielską istotą, która go tak ko­
chała—obok której przepędził kilka godzin w słod- 
kiem upojeniu.

Z nadludzkiem wysileniem pożegnał ją  jednak, 
gdy na zegarze wybiło wpół do trzeciej—lecz mu­
siał stawić się na schadzkę z Lecoq’em.

Zaledwie powrócił do swojej pracowni, gdy za­
pukano do drzwi. Otworzył i ujrzał przed sobą p. 
Lecoq, za którym postępował starzec wyniosłej po­
wierzchowności. Był to książę de Champdoce... 
Norbert, który ozwał się natychmiast do Andrzeja:

- L anie, wiadomy ci jest powód mego przyby- 
n!y? WleSZ zaPewne czem względem siebie jesteś-

p Udrzej skłonił głowę w milczeniu.
I an... tu obecny, mówił dalej książę, wskazu­

jąc  Lecoq a, zawiadomił cię już zapewne, w jakich 
to nieszczęśliwych okohcznościaoh, rozłączyłem się 
z panem który jestes moim synem... Nie będę się tu 
usprawiedliwiał... Zresztą, odpokutowałem ciężko 
za mój występek... Spójrz pan na mnie... nie mam 
jeszcze czterdziestu ośmiu lat skończonych...

W  istocie, książę wyglądał na przeszło sześć­
dziesięcioletniego starca—i Audrzej patrząc na siwą

wództwa, zas półurzgdowa prasa stara się wmó­
wić, iż porażka ta była następstwem poparcia, 
jakiego doznają powstańcy z Czarnogóry a na 
dowód tego przytaczają list sekretarza księcia 
Czarnogóry do jednego z przewódcó w powstań­
czych, zachęcający powstańców nietyiko w 
w la snem imieniu, ale i w imieniu księcia Mikoła­
ja i pi ezesa senatu czarnogórskiego, do wytrwa­
łości. Należy wątpić o prawdziwości tego listu 
po urzędowych doniesieniach o całkowicie ne­
utralnej postawie księcia czarnogórskiego, z 
którego rozkazu niejednokrotnie powstańcy 
starający się przedostać na terytorjum Czar­
nogóry, byli spotykani strzałami. Zdaje się, 
że tak samo jak chciano osłonić zły zarzad 
Dalmacji, który spowodował powstanie, uprzy- 
siężeniem serbsko-słowianskiem, i teraz także 
chcianoby niepowodzenie wojska przypisać ze­
wnętrznym przyczynom.

W czorajszy nasz telegram z Paryża podał 
rezultat dodatkowych wyborów, jakie się tam 
odbyły w zeszłą niedzielę i poniedziałek. Cie- 
kaweini są. cyfry, jakie otrzymali różni kan­
dydaci, wskazują one bowiem stan usposobie­
nia ludności paryzkiej. Biorąc ogólną cyfrę, 
przeważna większość oświadczyła się za stron­
nictwem umiarkowanem, bo chociaż p. Roche­
fort został wybrany w 1-ym okręgu 17,000 
głosów, jego współzawodnik p. Carnot miał 
ich 12,000. Za to w innych okręgach kan­
dydaci odmawiający przysięgi zjednali sobie 
bardzo mało głosów, a mianowicie w 3-im o- 
kręgu gdzie p. Cremieux został obrany 20,000 
głosów, p. Ledru-Rollin miał ich tylko 116, 
w 8-ym okręgu, gdzie p. Arago także prze­
szedł 22,000-głdsów. p. Felix Pyat zebrał ich 
około 1,000, a w 4-ym okręgu, gdzie ma się 
odbyć balotowanje i gdzie p. Glais-Bizoin o- 
trzymał 11,000 głosów, za p. Barbest oświad­
czyło się ty lk o  172 w yborców . Kampanja za­
tem krańcowego rewolucyjnego stronnictwa 
wypadła dla niego bardzo niefortunnie, pomimo 
wrzawy z jaką takową prowadzono.— Pogło­
ski o przesileniu ministerjalnem, pomimo za­
przeczenia dziennika urzędowego tiie ustają, 
a niepowodzenie ostatnio prowadzonych ukła­
dów z p. Ollivier, w celu skłonienia go do 
wejścia do gabinetu, przypisywano temu, że ce­
sarz Napoleon nie chciał rozdzielić się z p. For- 
cade la Roquette, uważając go za jedynego 
ministra, po usunięciu się p. Rouhera z gabi­
netu, zdolnego do obronienia traktatów han­
dlowych i zasady wolnego handlu. Z czyjej 
strony nastąpiło ustępstwo, niewiadomo, ale

głowę i pooraną marszczkami twarz tego człowieka, 
zrozumiał, ile on przecierpieć musiał.

— A jednakże, mówił dalej książę, występek ten 
prześladuje mnie ciągle jeszcze w skutkach — gdyż 
obecnie, pomimo najserdeczniejszych chęci, nie mo­
gę pana ogłosić moim synem — prawo jednakże po­
zostawia mi możność oddania panu należnego ci na­
zwiska i majątku, przez adoptację...

Andrzej wciąż milczał — a książę ozwał się zno­
wu z pewnem wahaniem:

—- Mógłbyś pan wprawdzie, zrobić mi proces o 
zwrócenie ci prawowitego nazwiska... lecz... w ta­
kim razie, zmusiłbyś mnie do wyznania publicznie 
wypadków... smutnych...

— E h ! panie... przerwał Andrzej — o jakież to 
uczucia mnie posądzasz ? Jakto! miałżebyin odbie­
rając należne mi nazwisko, zniesławić je  wprzódy?

Książę odetchnął swobodniej. Przyjęcie Andrze­
ja  zimne, zmięszało go. Jakaż to różnica pomiędzy 
p ełnem egzaltacji wylaniem z jakiem go wczoraj 
powitał był Paw eł! h J

- Jednakże... mości książę, rzekł po chwili An­
drzej, ośmielę się przedewszystkiem prosić pana o 
pozwolenie zrobienia ci pewnych uwag...

— Uwag?...
, Tak, panie—nie śmiałem powiedzieć: warun­

ków—lecz zrozumiałeś pan myśl moją. Otóż, nie 
znałem dotąd niczyjej woli nad własną. Za tę nie­
podległość życia zapłaciłem zbyt drogo ażebym ją

mógł poświęcić obecnie. Jestem  malarzem i za 
mc w świecie nie wyrzeknę się mego powołania.

— Będziesz pan zawsze rozporządzał sobą do­
wolnie.

Teraz znów Andrzej, podobnież jak przed chwilą 
jego ojciec, zawahał się przez chwilę i z rumień­
cem na licach dodał:

— To jeszcze nie wszystko—kochani młodą dzie­
wicę, wzajem od niej kochany—nasze małżeństwo 
już ułożone i myślę...

— Sądzę, przerwał książę, iż pan nie możesz ko­
chać kobiety, która byłaby niegodną naszego na­
zwiska.

Na tę uwagę smutny uśmiech przebiegł po netach 
malarza.

— Wczoraj jeszcze byłem niczem... rzeki— więc 
kobieta z najniższego stanu, byłaby godną, nosić na­
zwisko podrzutka... Lecz uspokójsię pan—Przy­
szła moja małżonka godną jost potomka książąt de 
Champdoce, tak przez swoje urodzenie jak  i mają­
tek—i dotąd w hierarchji społecznej położoną była 
niesłychanie wyżej odemnie. Ta którą... cł,ce za­
ślubić jest córką hrabiego de Mussidan.

Usłyszawszy to  nazwisko, książę posiniał prawie 
i zawołał g w a ł to w n ie :

Nigdy! Nigdy. W olałbym cię widzieć umar­
łym raczej, n u  mężem panny de Mussidan.

_ — A ja panie, wolałbym znowu umrzeć sto razy, 
niz wyrzec się ręki Sabiny.
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dzisiejszy nasz telegram z Paryża donosi, że 
p. Ollivierowi poruczone zostało utworzenie 
nowego gabinetu.

O dalszych przebiegach przesilenia minister- 
jalnego we Florencji nie ma żadnych wiado­
mości, co zdaje się potwierdzać, przewidywa­
nie, że p. Lanza, spotka wielkie trudności w 
utworzeniu gabinetu, mającego zająć miejsce 
po gabinecie p. Menabrea,

Deputowani ze stronnictwa republikańskie­
go w Hiszpanji jeszcze nie powrócili na posie­
dzenia kortezów, i zamierzają to uczynić do­
piero po wydaniu w imieniu tego stronnictwa 
manifestu przez p. Castelar, z wyjaśnieniem  
ich stanowiska.

l e i e g r a i u  y
DzEKNNtKA W a r s z a w s k i e g o . 

B e r l i n ,  24 [12) listopada. Izba 
deputowanych przyjęła, pomimo

frzemofty ministra sprawledliwo-  
ci, wniosek co do rozszerzenia 

kompetencji Zw iązku na całe pra­
wo obywatelskie.

B u k a r e s z t ,  24 (12) listopada 
K siążę i księżna odbyli uroczysty 
wjazd. 

P  a r y  i ,  24 (12) listopada. Ollivie­
rowi powierzone zostało utworzenie 
nowego gabinetu.

( Correspondent T&lreati).

W iadom ości telegraficzne.
* Mata Wiszera, 10 (22) listopada. P rzepraw a p a ­

saż e ró w  i ła d u n k ó w  przez rzekę M stę, przyt tem pe­
raturze pół stopnia ciepła, odbywa się pomyślnie 
przez ustaw iony znowu most pontonowy. W strzy­
m ania przepraw y przew idyw ać można jedynie  w ra ­
zie w iększego ciepła, od którego lód może ruszyć. 
( l i i  r i .  W ied .)

* Wiedeń, '13 (11) listopada. P od ług  Ute Press*, 
znaleziono po ostatnich bitwach w D alm acji ciała 
poległych czarnogórców. U dział Czarnogórza w po­
wstańcu je s t niewątpliwy. P ism a w ieczorne podają 
wiadomość z G rahow y o grom adzeniu się znacznych 
sił zbrojnych czarnogórskich, i e ż  pisma pow iada­
ją, że położenie rzeczy w Dalm acji je s t w wysokim 
stopniu groźne, i że b rak  ztarntąd wiadomości urzę­
dowych je s t niepokojący. ( Wolffs l .  B .)

* Paryż, 22 (10) listopada. R ezultatu wyborów: 
Stosunek głosów’ w pierwszym okręgu wyborczym 
jest następujący: Rochefort (w ybrany stanowczo)
uzyskał 17,917 głosów, C arnot 12,936, T erm e 1,401. 
W trzecim  okręgu wyborczym : Crdm ieux 20,489 gło­

sów (w ybrany stanowczo), P ouyer-Q uertier 9,676, 
L ed ru -R o llin  116. W  czw artym  okręgu w ybor­
czym: Bizoin 11,811 głosów, Brisson 6,083, A llou 
7,552, B arbćs 162. W  ósmym okręgu wyborczym: 
A rago  22,120 głosów7 (w ybrany stanowczo), G ent 
5,273, H ero ld  2,462, P y a t około 1,000. Spokojność 
nie była przez cały w ieczór naruszona, pomimo, iż 
zgrom adziły  się na bulw arach bardzo liczne masy 
ludu. (Tamże).

* Paryż, 23 (11) listopada. P odług  Journal ofjiciel, 
uzyskali p rzy  w czorajszych wyborach: Rochefort 
17,978 głosów, Crdm ieux 20,784, A rago 18,834. 
(Tamże)'.

* Paryż, 23 (11) listopada. W Poitiers w ybrany 
został na now o B ourbeau  13,346 głosów  z ogolnej i 
liczby 13,761; w W andei obrany został na nowo 
L ero u x  23,154 g łosów , przeciw  Lavat’owi, który  
uzyskał 4,095 głosów. (Tamże).

*  Marsylja, 22 (10) listopada- Tutejsza izba Han­
dlow a ogłasza dw ie opinje o traktatach handlowych, 
treść g łów n a których jest następująca: Stan kupie­
cki m arsylski żyw i przekonanie, że zasada w olności 
handlowej jest płodna w rezultata. N iepom yślny  
stosunek pochodzi z pow odów  ogólnych, nieza e-  
żnych od kwestji taryfy. N iezbędnem  było p izei e 
w szystk iem  um ożebnić fabrykantom lancuz im  
zw alczenie konkurencji. Stan kupiecki spo ziew a  
się, że śledztw o parlam entarne w yśw ietlą  te ' 
stje.— „W olne towarzystw o obrony interesów  
dlow ych” ogłakza rów nież program pom yślny cua 
zasady w olności handlowej. Powiedziano w 
N iek tóre środki zosta ły  zbyt pośpiesznie zaprowa­
dzone. W olności na zewnątrz towarzyszyć musi w o -
ność na wewnątrz. (Tamże).

* Florencja, 22 (10) listopada. Conrriere italiano 
potw ierdza wiadomość, że k ró l powierzył prezeso­
wi izby deputow anych, p. Lanza, utworzenie nowe­
go gabinetu. Pośrednik iem  co do tej propozycji był 
jenerał Sonnaz. O dpow iedź p. L anza  nie je s t j e ­
szcze znana. K ró l zastrzeg ł sobie tymczasem decy­
zję co do dym isji gab inetu  M enabrei. (Tamże.)

* Florencja, 22 (10) listopada. Dzisiejsze posie­
dzenie izby deputow anych otw arte zostało przez wi- 
ce-prezesa P isanellego przem ową, w której w ynu­
rzy ł on w im ieniu izby radość kraju  z pow odu p o ­
wrotu k ró la  do zdrow ia i przyjścia na świat księcia 
N eapolu, i zaproponow ał posiać do k ró la  i do księ­
cia następcy tronu  deputacje dla złożenia pow inszo­
wali. (O znaki zadowolenia.) N astępnie hr. M ena­
b rea  oświadczył w im ieniu m inisterstwa, że to osta­
tn ie podało się do dymisji. (Tamże.)

* Madryt, 21 (0) listopada. Imparcial zaprzecza  
zapewnieniom  Timesa co do odm owy księcia gen u eń ­
sk iego  i opozycji m argrabiego Rapollo i księżnej.
W  lTortezach p. Salazar M azzaredo zapowiedział na 
poniedziałek przedstaw ienie propozycji dotyczącej 
przesłania p. Lessepsow i powinszować Hiszpanji. 
P . Sagasta, m inister spraw  wewnętrznych odpow ia­
dając na interpelację p . V ega-A rm ejo oświadczył, 
że rząd nie wie o mniem anych sprzysiężeniach unio- 
nistowskich, o k tórych doniosły różne dzienniki. 
M arszałek P rim  będzie m ógł potw ierdzić oświad­
czenie p. Sagasta. (Cor. Ilav. B id .)

— Jeśli jednak odmówię panu pozwolenia, jeżeli
ci zabronię... , , .

A ndrzej smętnie się uśm iechnął i rzekł:
 Nie ma8ź pan jeszcze dotąd żadnych praw  na­

de mną. W ładza ojcowska, mój panie, nabyw a się 
latam i poświęcenia i opieki. P an  me dawałeś mi ani 
miłości ani pomocy dotąd — nie winienem ci mc... 
Zapomnij więc pan o mnie na nowo, ja k  dotąd za­
pominałeś i idź swoja drogą dalej — ja... pójdę 
moją-

Książę de Cham pdoce milczał. 8>traszna walka 
toczyła się w jeg o  umyśle.

Nie łudził się bowiem: -  w iedział że w tej chwili 
ootrzeba mu zdecydow ać się, albo w yrzec się syna 
odzyskanego tak  cudownie, lub zgodzić się na jego  
małżeństwo z panną de M ussidan...

  Nio-dy, ozwał stę wreszcie, hrabina de M ussi­
dan nie zgodzi się na ten związek. Zanadto niena­
widzimy się oboje... .

P. Lecoq, milczący dotąd świadek tej sceny, te­
raz ozwał się poważnie. 1

— J a  obowiązuję się otrzymać zezwolenie pani
dę M ussidan. _ .

Książę nie op ierał się dłużej— czuł się zwyciężo­
nym... otw orzył objęcia i zawołał: ^

— Usciskaj mnie, mój synu! i niech się stanie po 
twej woli. _ . . .

Lecz m łodzieniec szebko w yrw ał się z objęć ojca 
i z tw arzą żelaną łzam i, zawołał, ściskając konwul- 
syjnie ram ię księcia:

* Madryt, 22 (10) listopada. M niejszość s: ronni- 
ctw a republikańsk iego  nie zgłosi się jeszcze dziś do 
kortezów . W róci ona na posiedzenia dopiero po 
w ydaniu przez C aste llar’a manifestu, w którym  re ­
publikanie wezwani zostaną do przestrzegania w 
p rasie i w  klubach politycznych wielkiego um iarko­
wania, j’ak  skoro przyw rócone zostaną rękojm ie kon­
stytucyjne. (  Wolffs T. B .)

Madryt, 23 (11) listopada. W  kortezach posta­
wiony został w niosek, ażeby oświadczono, że L es- 
seps położył zasługi d la  ludzkości. — Posłano odpo­
wiedź rządu hiszpańskiego na notę baw arską w 
przedm iocie soboru. (Tamże).

* Ismailja, 23 (11) listopada. C esarzow a francu­
zów w róciła tu i wyjedzie jutro do F rancji, ( la m ­
ie.)

* Suez, 22 (10) listopada. Cesarzowa E u g en ja  w ró­
ciła na morze Śródziem ne na pokładzie jach tu  , 1 igle, 
k tó rem u tow arzyszyła eskadra inauguracyjna. ( Tam­
ie).

* Londyn, 22 (10) listopada. K ró l belgijski i księ­
żniczka M arja byli wczoraj na mszy wraz z rodziną 
orleańską w  O ld  W indsor. W  czw artek odbędzie 
się u  lo rda  m ajora bankiet na cześć króla. (Cor. Han. 
Bul.).

................................   ------ -------------  m u  i u i , ,  „ „ u ,  | „ m u ---------—

—  M oja matka! P an ie , prow adź mnie do mojej 
nieszczęśliwej matki!..

Tego jeszcze w ieczoru, ściskając ukochanego sy­
na, k tórego  opłakała krw aw em i całego życia łzami, 
b iednaM arja  de P uym andour, księżna de C ham pdo­
ce, zrozum iała wreszcie, że szczęście nie jest czczym 
wyrazem  na ziemi.

Książę przew idyw ał słusznie. Dowiedziawszy się 
że A ndrzej był synem  N orberta , pani de M ussidan 
oświadczyła, że sprzeciw ia się stanowczo jego  m ał­
żeństwu z Sabiną.

Lecz p. Lecoq, nie p rzy rzekał nigdy na próżno. 
W  papierach M ascarota znalazł on całą ową kore­
spondencję zabraną hrabinie. P rzyniósł ją  do niej, 
zw rócił i otrzym ał nawzajem  zezwolenie na m ałżeń­
stwo córki z A ndrzejem .

Sław ny policjant utrzym yw ał podobno, że był to 
także rodzaj „wyzyskiwania z jeg o  strony.

A ndrzej z Sabiną zam ieszkują obecnie zamek de 
M ussidan, w Poitou , odnow iony wspaniale —  być 
może nawet, że osiedlą się tam  stale, gdyż miłym 
jes t dla nich w idok tych drzew’ B iv ro ń skiego lasku, 
świadków’ pierw szych dni ich miłości... To pewne 
w szelako , że jeszcze przed końcem roku, w tym  
zam ku obchodzone będą... chrzciny.

KONIEC.

S>. ( A f o r y  z m y). Ju ż  też to te polskie dzien­
ni Ki, k tó re  za granicą w ychodzą, to m ają z nam i 
k łopo tu  co niem iara. M ianowicie ten  nieszczęśliwy’ 
D ziennik Poznański. Co tkniesz, co ruszysz , to 
wszystko woła o pomstę do nieba, tak  je s t n iespra­
wiedliwe! W eźm y naprzyk ład  pierwsze lepsze oka­
zy: weźmy uniw ersytet nowo założony, albo kolo­
salne spraw dzania teraźniejsze gildy. Co to  zao- 
kropności się nie dzieją! Czy słychane naprzyk ład  
rzeczy, ażeby polacy słuchali w ykładó w w języ k u  
ruskim? Gdzie to dawniej pomyślić inożna było o 
tem, aby  nam  w obcym języku  słuchać przyszło 
kursów . Jeżdżono w praw dzie przed la ty  ja k  i te­
raz jeżdżą za granicę, kto ma na to i g łow y i pie­
niędzy, naprzykład do F ranc ji, W łoch i N iem iec po 
naukę, słuchając tamże w ykładów  w językach m iej­
scowych, to praw da, ależ, proszę panów, to co inne­
go języki: francuzki, włoski, niem iecki i t. d. a co 
innego znowu przecież jak iś  tam  słowiański! Co rai 
tam  z tego, że słuchacze uniw ersytetu mieć mogą 
teraz  jak ieś prerogatyw y! Straciliśm y odrębność, 
straciliśm y język  polski, a tego nam  nic nie wy­
nagrodzi! Albo proszę panów  i to dzisiejsze sp ra ­
wdzanie gildy? Czy to słychane rzeczy, żeby od 
wszystkiego przychodziło płacić? czy to k to  kiedy 
widział? W  Galicji naprzykład, jak ież  tam i pod 
tym  względem  Eldorado! Co mówią o niej, że prze­
ciążona podatkam i, to- wszystko kłam . D użo o tem  
pew nego razu  na sejmie lwowskim  L eszek  hr. B o r­
kow ski praw ił, m ianowicie z ty tu łu  opłat spadko­
wych, doprow adzających często do ruiny wdowy i 
siero ty ,'a le  jem u w ierzyć nie można, by on nie lub i 
czegoś austrjaków . Proszę panów naprzykład  i te­
raz, gdy m ają wszędzie u  nas po prow incji spraw ­
dzać owę gildy, ja  mam młyn, a mój sąsiad ma 
.wiatraczek" (').  Có myślicie? że nie każą nam ja k  
chłopom  lub żydom zań zap łac ić?  O tóż każą, 
a ja k  każą, to naturaln ie trzeba będzie zapłacić. 
Spodziewam y się że nas czytelnicy zrozum ieją, komu 
i na co w ten sposób odpowiadam y. Skom lenia ko­
respondentów  dzienników zagranicznych polskich; 
uciekających się w braku  rzeczywistych faktów, aż 
do najnędzniejszych ja k  ty lko  być może plotek, nie 
zasługuje zaiste na inną odpowiedź prócz śmiechu 
ironji. N a co by się to zdało zbijać ich fałsze i tłu ­
maczyć stan istotny rzeczy na serjo. T ak  oni 
g łup i nie są, ażeby nie wiedzieli, że plotą duby sma­
lone na to tylko, aby zapełnić czernś przecie ram y 
dziennika, do którego piszą. T ak  oni g łup i nie są 
także, aby nie wiedzieli, że rzeczy swoim pójdą to­
rem  jak im  iść mają, a oni obm ową nic dobrego nie 
zrobią i faktów nie cofną. A le to ju ż  tak a  szlache­
cka ich natura! Niemogąc, w otw artym  boju poko­
nać kogoś, potrzeba go chociaż obszczekać i obśli- 
nic po za oczami, to nic nie pomoże. O d  tego zale­
ży przyszłość P olsk i w edług ich zdania. Zdaje im 
się bowiem koniecznie, że oni coś m ogą, cóś umieją, 
do czegoś w ielkiego są przeznaczeni, a to wszystko 
nieprawda! Zamiast przyjąć w arunki wielkiej idei, 
jak ie  im ona daje, ocalające od niechybnej zaguby 
kilka miljonów polaków , gdyby stan taki ja k  obe­
cny potrw ał jeszcze sto lat, — idei k tóra cały świat 
słowiański w jed n ą  rodzinę spodziewa się zamienić 
i oburącz uchw ycić się tejże, puszczając barkę stro­
skaną przeszłości na  wolę w iatrów—oni chcą dawać 
w arunki tej nowożytnej Romie jaką jest Rosja, pod

( ' )  Autentyczne, z D ziennika Poznańskiego.
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którym i niby do zgody przystąpićby byli gotowi! 
W yraźnie więc zachodzi tu  obłąkanie,, na które, je ­
żeli jeszcze nic nie pomoże zimna woda rozwagi, 
to  pomogą bańki i siła przymusu (2).

* Jutro, w piątek, 14 (26) listopada, jako 
-w dniu urodzin Jej Cesarskiej Wysokości Ce- 
sarzównej i Wielkiej Księżny Marji Teodorow- 
nej, odprawione będzie uroczyste nabożeństwo 
w warszawskiej prawosławnej katedrze o go­
dzinie 11 z rana, a w katolickim metropolital­
nym i archikatedralnym kościele św. Jana,
0 godz. 9 y2 z rana, jak również w świątyniach 
wszystkich innych wyznań w Warszawie.— Je- 
neral-Feldmarszałek raczy znajdować się na 
nabożeństwie w prawosławnej katedrze.

* ( U z u p e ł n i e n i e ) .  Wa^sz. Dniew. pisze: 
„W  artykule zamieszczonym w N° 241 naszego p i­
sma (patrz Dzień. Warsz. N° 247), o obiedzie danym 
na cześć rodziny jenerał-adjutanta Patkula, wkradły 
się niektóre niedokładności, które uważamy za obo­
wiązek sprostować. Jenerał-Feldm arszałek wzniósł 
toast: „Za zdrowie naszych przyjaciół, jenera ła  i je - 
nerałowej P atkul”; następnie jenerał Patkul, wynu­
rzywszy Hrabiemu Namiestnikowi uczucie głębo­
kiej wdzięczności, odpowiedział toastem za zdrowie 
znakomitego przewodniczącego uroczystości, a zw ra­
cając się do obecnych na obiedzie, dziękował towa­
rzystwu za pochlebne względy okazane jemu i jego 
rodzinie, i pomiędzy innemi powiedział, że zawsze 
starał się aby wszyscy zaszczycający go odwiedzi­
nami, znajdowali zawsze w kole jego rodziny uprzej­
me i gościnne przyjęcie. Po mowie zaś senatora 
łSołowjewa, jenerał Patkul znów zwrócił się do to­
warzystwa oświadczając, że słowa wypowiedziane 
przez senatora Sołowjewa, rozczulają do głębi du­
szy solenizantów; lecz jakkolw iek wielkie byłyby 
ich prace i życzenia postawienia sprawy dobroczyn­
ności na trwałej podstawie, nie mogliby mieć w tern 
powodzenia bez współudziału obecnych i całego 
towarzystwa dobroczynności; przy tein jenerał P a t­
kul wynurzył nadzieję, że towarzystwo ruskie zgo­
dnie weźmie się do tej sprawy i będzie się starało 
wszelkiemi siłami przyczyniać się do jej kwitnięcia. 
P rzy  końcu obiadu jenerałowa Patkulowa piła za 
zdrowie wszystkich dam, dziękując im za sympatję
1 udział w tym obiedzie.”

* ( R u s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ­
śc i) . Do kasy ruskiego towarzystwa dobroczynno­
ści wpłynęło od ,1 (13) października do 1 (13) listo­
pada r. b.: 1) Składek od członków, za czas od 6
(18) maja 1869 r. do 6 (18) maja 1870 r. Od człon­
ków rzeczywistych: M. W. Makarowskiej 6 rsr., 
A. M. Ostrogradzkiej 6 rs., G. T. Boka 6 rs., G. 
Ch. Czerniawskiego 6 rs., A. A. Czerniawskiej 6 rs. 
O d członków ofiarodawców: kupca S. Mica 6 rs., 
A . G. Teodorowicza 6 rs., i 2) Rozmaitych u p ły ­
wów: O d członka zarządu A. W  Patkula, osiąg­
nięte z loterji fantowej w ogrodzie Saskim, 20 wrze­
śnia (2 października), 4,087 rs., od profesora uni­
wersytetu warszawskiego P . J . Weinbe.iga 30% 
z sumy osiągniętej przez niego za prelekcje 36 rs., 
od członka zarządu A. J . Słuczewskiej, ofiarowane 
na korzyść ochrony Marjińskiej 25 rs., od członka 
zarządu M. A. Patkul, za sprzedane przedmioty lo­
teryjne 80 rs., od prezesa rady głównej opiekuń­
czej zakładów dobroczynnych, z kwoty 25 rs., ofia­
rowanej przez urzędnika policji, 12 rs. 50 kop., od 
dłużników towarzystwa, na rachunek pożyczki, 20 
rs. Razem 4,302 rs. 50 kop. Ogółem zaś od 6 (18) 
m aja do 1 (13) listopada wpłynęło 9,523 rsr. 39 '/4 
kop.

* ( T o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  z w i e- 
i' ż ę t a  m i). Prezes warszawskiego wydziału ru ­
skiego towarzystwa opieki nad zwierzętami, jenerał- 
major z orszaku Jego Cesarskiej Mości baron F re- 
deriks, ma zaszczyt zawiadomić, że 13 (25) b. m. (we 
czwartek), o godzinie 6 '/„ wieczorem, odbędzie się 
posiedzenie członków zarządu tego wydziału, i upra­
sza przeto pp. członków, ażeby raczyli przybyć na 
czas pomieniony do jego mieszkania, przy ulicy K ró­
lewskiej, Nr. domu 413 lit. aa.

* ( Of i a r y ) .  AV dniuSl października(12listopada)

( - )  P rzy tej sposobności, na żądanie autora „Aforyz­
mów” prostujemy pom yłkę zaszłą w jego  ostatnim arty­
kule (patrz N. 24 9 Dzień. IVarsz., kol. 2 szpalta 3 )—- 
nie miało być „jak to naprzykład zrobił Kraj w arty­
kule: Francja l liosja z naszego artykułu 8-go listopa­
d a ,” ale powinno było być: „77-^ 0  października.’

w obec delegowanych członków komitetu budowy 
kościoła pod wezwaniem W szystkich Świętych w 
Warszawie, oraz administratora tegoż kościoła, do­
pełnione zostało otwarcie skarbon w pomienionym 
kościele umieszczonych, do składania ofiar na budo­
wę tegoż, i znaleziono gotowizną w ciągu ostatnich 
pięciu miesięcy złożoną rsr. 507 kop. 3 '/*• W  po­
śród ofiar zasługuje na uwagę kartka, w której 
znajdował się zawinięty papier 10-rubłowy i nastę­
pujący napis: „Ofiaruję na budowę kościoła rsr. 10, 
zebrane ciężką pracą rąk moich z prośbą o w est­
chnienie za mną do Boga”; również znaleziono dar 
jednorazowy rsr. 60, zawinięte w jedną kopertę. 
Pieniądze te z protokółami obliczenia złożone zo­
stały do depozytu kasy ekonomicznej na zwiększe­
nie funduszu na budowę pomienionego kościoła 
przeznaczonego.

* (W  i a d o m o ś o i  g o s p o d a r s k i e ) .  —  H a n ­
d e l  z b o ż a i t . d . ) .  Podług korespondcji z d. 3 (1 5 )  listopa­
da r. b ., z okolic gór św.-krzyzkich (powiaty opatowski i 
sandom ierski, gubernja radomska) do Gaz. Warsz., w oko­
licach tamtejszych, w dniu 2 (1 4 )  listopada, spadły ogrom­
ne śniegi; drogi, wąwozy zasypane niem i zostały, tak iż 
wszelka komunikacja stała się niepodobną, lecz na krótko  
tylko, gdyż zaraz w południe tegoż samego dnia, deszcz z 
silnym wiatrem zachodnim, zniszczył w zupełności śnieg. —  
W handlu zbożowym panuje tam obecnie zupełna stagnacja; 
za korzec żyta płacą rs. 3, jęczm ienia rs. 2 kop. 5 0 , owsa 
rs. 1 kop. 50 , kartofli od kom  60 do 80 . Pszenicę zaku­
pują tylko mączarze z miast, płacąc okold rs. 5 kop. 5 0 za 
korzec, a o większe partje na handel zagraniczny, nie ma 
żadnych dopytywań. Gorzelnie tam tejsze nie mają zbytnie­
go do kampanji tegorocznej materjału, kartofle bowiem nie 
obrodziły się tam szczególnie w roku bieżącym, zwłaszcza w 
okolicach powiatu sandomierskiego plon był bardzo mier­
ny, około 5 ziarn, a w niższych położeniach kartofle gniły  
lub dopiero teraz gniją. Za to buraki cukrowe znakomity 
przedstawiają rezultat, około lO O korcy z morga, a w le ­
pszej glebie i przy staranniejszej uprzawie, wykopywano z 
morga do 2 09 korcy; je st  to w części kompensata za psze­
nicę. Produkcja buraków może nabrać większego znacze­
nia w okolicach Opatowa, jeże li sprawdzi się wiadomość że 
właściciel obszernych dóbr W łostów , odległych od tego mia­
sta o wiorst 5, na trakcie ku Sandomierzowi, zamierza w 
pomienionych dobrach wznieść cukrownię. —  Biskup san­
domierski konsekrował w przeszłym miesiącu dwa nowe ko- 
ś c i o ł y  : j e d e n  w m ie ś c ie  K o z ie n ic a c h ,  d r u g i  we w s i  Ł a g o ­
wie. —  Towarzystwo dramatyczne pod kierunkiem p. P. 
Ratajewicza, o składzie którego zawsze chlubnie wspomnieć 
można, po kilkomiesięcznem nie bardzo fortunnem przeby­
waniu w Kielcach, udało się do Radomia.

* ( C e n y  z b o ż a ) .  Podług wiadomości z dnia 7 (1 9 )  
listopada r. b., przez gubernatora kieleckiego nadesłanych, 
ceny targowe w gubernji kieleckiej od 15 (2 7) października 
do 22 padziernika (3  listopada), byty następujące: za cze- 
twert żyta płacono przecięciowo rs. 6 k. 51 , owsa rs. 3 k. 
3 8 , za pud siana k. 3 6, słomy k. 2 2.

* ( I ł  iż r  j  «; fi" e l i ) .  Po wczorajszym, słonecz­
nym poranku, reszta dnia upłynęła pogodnie—choć 
zaraz z południa już, horyzont okrył się chmurną o- 
poną, a na ziemię spadła mgła wilgotna, która też i 
dotrw ała do dzisiejszego poranku. Ciepło jednakże 
w powietrzu nie opuszcza nas jeszcze, choć wilgoć 
wpędza reumatyzm do kości, a kaszle suche, ostre, 
z rozmaitego tonu, zewsząd słyszeć się dają.

To rzekłszy o stanie aury i oj ej  wpływie na płu­
ca warszawian, opowiedżmy teraz, choć pobieżnie, 
dwa najważniejsze t fakta, spełnione jednocześnie 
wczorajszego wieczoru:

Jednym  z nich był koncert, czyli wieczór mu­
zyczny, urządzony pod przewodnictwem p. Munch- 
heimera w sali Resursy kupieckiej. Publiczność 
zgromadziła się w znacznej liczbie i w najlepszem 
usposobieniu. Koncert rozpoczął się... koncertem, 
lecz Chopina na fortepjan, z towarzyszeniem kwin­
tetu smyczkowego. Znakomity ten utwór wykonał 
p. Kania, który też wraz z p. M. Le Brun, znanym 
z talentu amatorem wiolonczelistą, zapełni i całą in­
strumentalną część programu, przystrojoną Chopi­
nem i Schumanem, a i Offenbachem w dodatku. 
W okalna część wczorajszego wieczoru, reprezen­
towała sama tylko panna Ant. L . młoda i powabna 
amatorka, znana już z udziału w koncertach na cele 
dobroczynne. Panna L. posiada głos nadzwyczaj 
przyjemny, pełen czucia i expresji, który, pomimo 1 
że nie ma pretensji do szerokiej skali i potęgi, po­
trafi przecież zająć i wzruszyć słuchaczy. Głos taki 
bywa zawsze organem wyższej intelligencji i głębsze­
go artystycznego poczucia. P . A. L . odśpiewała naj­
pierw dwa romanse: „Allora edoggi” Ciien’a iV ivre 
sans toi” Campany; następnie zaś arję Bordesa „A 
bas les yeux” i „Fjołka” M ozarta. Każdy z tych nu­
merów programu wywoływał rzęsiste oklaski. Rozu­
mie się, że nie szczędzono ich także pp. Kam i

L e Brun. W yborny fortepjan użyty na ten koncert, 
pochodził z znakomitej fabryki tutejszej pp. Kralla 
i Seidlera.f

— Koncert w resursie nie przeszkodził publicz­
ności zapełnić jednocześnie sali wielkiego teatru, 
na ktorego scenie przedstawiono wczoraj pierwszy 
raz^ wznowionego „M auprat’a”. Dramę tę, jedną 
z piękniejszych, pamiętamy zdawna na scenie tutej­
szej: kiedyś grywali w niej Komorowski, pani Pa- 
lińska, Rychter, Bodurkiewicz i Chomanowski, w 
główniejszych rolach— i wszystkie te role były od- 
tworzone doskonale, szczególniej zaś dwie pierw­
sze, wielkie po sobie zostawiały wrażenie. Dziś, o- 
prócz Królikowskiego sam tylko p. Stolpe pozostał 
z dawniejszego personelu, inne role nowych otrzy­
mały przedstawicieli. Już to w ogóle mamy zasadę, 
nie oceniać gry artystów po pierwszem przedsta­
wieniu sztuki, zwłaszcza ważniejszej—tym razem 
jednak, musimy uczynić ustępstwo z powodu, że ro ­
lę Bernarda M auprat przedstawił młody debiu­
tant, p. W ardzyński, którem u po każdem wyjściu 
na scenę należą się sumienne i natychmiastowe u- 
wagi. Otóż, p. W ardzyński lepiej nam się podo­
bał w tej roli niż w Karola Moora, a chociaż arty­
sta ten ma jeszcze wiele do nabycia w akcji a naj­
więcej musi pracować nad wyrównywaniem skali 
głosu, silnego z natury, lecz nie ujętego w karbyń_ 
przecież wróżymy mu świetną przyszłość, jeżeli wy­
trwałe pracować i kształcić się będzie. W krótce, 
pod właściwą rubryką, pomówimy obszerniej o naj- 
nowsęyćh scenicznych ewenementach, dziś notuje­
my' tylko powodzenie p. W ardzyńskiego i podzi- 
wienie w jakie nas wprawił p. Sawicki, artysta nie­
zmiernie zdolny7 i wysoce inteligentny, który każdą 
rolę w różnorodnym repertuarze swoim, grywa wy­
bornie a który wczoraj trudną, choć bezbarwną po­
stać starego H uberta de Mauprat, odziedziczoną po 
Rychterze odtworzył w sposób zupełnie świeży, bez 
cienia naśladownictwa, a odtworzył tak, że i publi­
czność i sztuka zyskały na tern bardzo. Czem był 
Królikowski w roli starego Jana Mauprata... odpo­
wiedź na to dały wczoraj salwy frenetycznych okla­
sków, które towarzyszyły znakomitemu artyście 
podczas całej roli. Nie oceniamy tu dory'vvczo gry 
pani Modrzejowskiej w roli Edmei, albowiem ar­
tystce także uznanego talentu, pierwszy raz wystę­
p u ją ce j u  n a s  w  tej r o li ,  n a le ż y  s ię  o b s z e r n ie js z e  i 
gruntowniej wystudjowane słowo.
_ — Onegdaj, w sali resursy obywatelskiej, odbyła 

się pierwsza wstępna prelekcja profesora Lazzarinie- 
go, o sztuce, obyczajach i literaturze we Włoszech. 
Słuchaczy zebrało się 300, a zajmujący i świetny 
nawet, choć dotąd nie głęboki jeszcze, sposób wykła­
du szanownego prelegenta, zapewni mu trw ałą ich 
sympatję.

— R epertuar teatralny pomnoży się znowu o je ­
dną więcej oryginalną pracę—albowiem p. Zygmunt 
Sarnecki, autor „Zemsty pani Hrabiny", napisał kil- 
ku-aktową komedję, pod pełnym głębszego znacze­
nia tytułem „Febris a urea" (gorączka złota). Jest to 
choroba na którą zapada obecnie często cało społe­
czeństwo ludzkie—dlatego ciekawemi będą okazane 
w sztuce p. Sarneckiego, jej objawy.

— Dziś w resursie obywatelskiej, początek wybo­
rów na członków jej komitetu.

— Z wystawy obrazów ś. p. Józefa Simmlera, u- 
rządzonej przed rokiem przeszło, w pałacu hr. Mau- 
rycego Potockiego, zebrano fundusz, który zamie­
niony następnie na papiery publiczne procentowe, 
utworzył sumę 1860 rubli. Obecnie suma ta złożoną 
została w Banku, a procenta z niej, co trzy lata ze­
brane, służyć będą za fundusz stypendjalny dla arty­
stów malarzy okazujących wyższe zdolności. Sty- 
pendjum to pod nazwą stypendjum Simmlera, zosta­
wać będzie pod rozporządzeniem j  w. kuratora okrę­
gu naukowego warszawskiego.

—- Sławny tragik Bogumił Dawison, bawi obec­
nie w Nizzy. Zdrowie jego polepszyło się znacznie, 
wątpią jednakże czy będzie on mógł wrócić jeszcze 
na scenę, na której tyle zebrał laurów i złota.

— W  przyszłą środę, w sali resursy o b y w a te l­
s k ie j ,  odbędzie się urugi koncert, na sk r z y p c a c h  p. 
Izydora Lotto; program tego k o n c e r tu  dotąd nam 
niewiadomy.

—  W  dniu wczorajszym, o godzinie 8 z rana, w cyr­
kule Zamkowym, w domu pod Nr. 48 2, przy ulicy Podwal, 
w piwnicy kupca W idmana, gdzie znajdowało się 2 6 beczek  
nafty i pewna ilość ligrciny, skutkiem nieostrożności parob­
ka Franciszka Baszkiewicza, w dwu-wiadrowym oplecionym  
gąsiorze zapaliła się ligroina, która rozlawszy się po piwni­
cy spowodowała pożar; lecz takowy zaraz przez straż ognio­
wą ugaszonym został i beczki z naftą uratowano; spaliły się 
tylko część drzwi i schodów, oraz niektóre rzeczy W idma­
na. Straty podane przez właściciela domu na rs. 6 0 0 , a
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n rzez  kupca na rs . 3 0 0 . P aro b ek  Baszkiewicz, k td ry  u -
le g t poparzeniu tw arzy i rąk , odesłanym  został do szpi a a
S i ,  J e m . .  feldfebel M
ogniowej jad ąc  do pożaru , up ad ł z koniem  i pot
b n k  i r ę k ę , lecz po zrewidowaniu, pozostaw iono go p  y
kom endzie. O w ypadku tym  pożaru, zawiadomiono są

W _  W  cyrkule Zam kowym , w domu N r. 2 6 5 8 
cv  M arienszta t, w zam kniętej piwnicy zapa i ) s ę 
sk ie w ióry a od nich drzewo, lecz ogień przez  s t r a io g n o -  
wą ugaszouym  został bez uszkodzeń w domu.
Ścia przyczyny ognia prow adzi się śledztwo.

_  W  cyrkule P ragsk im , A ntonina M uraw ska m iesz an-
i.,ł r. i w ieku licząca, a o s trze - 

k a  powiatu garw olińskiego, la t rczoną będąc do
żona na ulicy w stan ic  osłabionym ,
szp ita la  p ragsk iego , tam że w krótce um arła W  wy
prow adzenia  śledztwa zawia.ło.iuono o em domu

-  W cyrku'e Zamkowym Mmba M ^  ^
N r  5 2 z a p a la  ą c  la m p ę  w  s ie n i  u p a
praw ą. ’ O desłano go do szpitala  D zieciątka Jezu s.

* CO Ś w i e t l e n i e ) .  L atarn ie  gazowe m iejskie, po ­
czyna ą c U  dziś, to  je s t  18 (2 5) do 16 (2 8 )  b . m ., po­
w inny być zapalane o godzinie 4 -e j m inut 15 w ieczo­
r e m / ' a gnsżone o godzinie 6-ej m in t 45  z ran a .

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 20 '/2 dziś rs . 1 kop . 2 0 J3 •
Z a frank  „ ,, „ 8 S „ « ”
Z a  zloty reń . „ „ - - „ 6 7  ” " —  ” 6, \ \  .
K B -  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego zrod ta  i

może ty lko  służyć za wskazówkę.

„aaasSKSfl*

* ( N a b o ż e ń s t w o  i p a r a d a ) .  Czytam y w_ga- 
zecie ' Wiest- D nia  7 (19) listopada, Najjaśniejszy 
P an  raczył znajdować się na nabożeństwie w M i- 
chajłowsldm  zam ku inżenjerskim  następnie zas 
paradzie pułku m oskiew skiego lejb-gw ar j  ̂ p
L d u  jeg o  św ięta pułkow ego
N ajm iłościw iej raczył z a s z o z y d c  zap 
obiad do pałacu Zim ow ego dowodcę i starszyc

“ l Ó7 r P/ b “v ,  . „ . t r o p o l i t r  . . r b . t i o g o
M i c h  a ł a w  W  i 1 n i e). W  U. Wteri. pisze: D nia  
4 listopada, o godzinie 8- ej w ieczorem , najprzew ie- 
lebniejszy m etropolita, w  asystencji sw ych tow arzy­
szów  podróży, arcbimandryty i opata, zaszczycił 
sw a obecnością bibljotekę publiczną, w ileńską, gdzie  
przyjęty został przez kierującego okręgiem  nauko­
w ym  w ileńskim  rzeczyw istego radcę stanu fezulgina 
i  urzędników bibljoteki. P rzedew szystk iem  p. S zu l-  

in opow iedział w krótkości dzieje założenia b ibljo­
tek i i istniejącego przedtem  muzeum p olsk iego. P o ­
tem  przystąpiono do przeglądu bibljoteki, przyczem  
najprzew ielebniejszy m etropolita zw rócił swą uwa- 
J m i  starożytne rękopisom  ruskie i dawne książki 
drukowane. N astępnie p. Szu lgin  z ło ży ł w ofierze 
m etropolicie w szelk ie w ydania okręgu  naukow ego  
w ileńsk iego , p. H i ld e b r a n d t -  wydaną przez siebie  
ew an gelię  turowską X I  w ieku, a p. S progts— w yda­
n e przez siebie „Pam iętniki utworów ludu łotysz-  
sk ie^ cr. końcu m etropolita raczył w yrzec kilka 
w yrazów  pochlebnych, u dzielił b łogosław ieństw o i 
p ocałow ał się z każdym. Z pow odu pory w ieczor­
nej bibljoteka była oświetlona, co m iało szczególny  
efekt D nia  5 -go  listopada najprzew ielebniejszy m e- 
tronoiita M ichał zw iedzał praw osław ne św iątynie 
ruskie oddał cześć relikw iom  m ęczenników  w ileń ­
sk ich  A ntoniego, Eustachego i Jana w klasztorze ś. 
D ucha, i o godzinie 3-ej minut 10 udał się z W iln a  
koleją żelazna za granicę do berbji. „S łyszeliśm y z 
p ew n ego źródła**, dodaje W d.W iest., „ze zwiedzając 
praw osław ne św iątynie ruskie, naj pi zew ie e nicjszy 
m etropolita serbski zachwycał się ich pięknością,
w ynurzał g łębok ie u s z a n o w a n i e  dla ukochanego M o­
narchy naszego, który podniósł praw osław ie w  ra­
in i cieszył się, że m ieszkańcy tutejszego odw iecz- 

r u s k ie g o  i praw osław nego kraju mają odpow ie- 
dnie świętej w ierze swojej i w ielkiej ojczyźnie sw o­
jej w machy dla publicznych m odłów -.

* ( O b i a d  p o ż e g n a l n y ) .  Wil W ie*. donosi, 
że na wiadomość o m ianowaniu radcy tajnego P .M . 
Bn kiszkowa członkiem  rady m inistra wychowania  
publicznego, osoby w ydziału naukow ego upraszały  
L  i jeg o  m ałżonkę, ażeby zaszczycili bv«» obecńo- 
f l  otńad pożegnalny, który tez dany b ył 2 (14) li­
stopada, w  niedzielę, w jednej z sal w ileńskiego g i-  
siDjrau.i, v> j nbiedzie znaidow aly sięmnazjum klasycznego. N a °tncuzm j j  v
ty lk o  osoby w ydziału  naukowego, w  tej liczb ie kil 
Ł  dam. O becni byli m ianowicie T
kładów  naukowych: dwóch dyrekcij w enskich -  
raz dyrekcij kowieńskiej, grodzieńskiej, białostoc 
kiej, mińskiej i dynaburgskiej, dyrektorow ie sz vo 
ludowych: w ileński, kowieński, grodzieński i miń­
sk i, inspektorow ie i nauczyciele zakładów  nauko­

w ych  w ileńskich, razem 103 osoby. Cała ta rodzina 
jednom yślna, ruska, życzy ła  sobie wynurzyć uczu­
cia sw ego poważania dla b y łego  kuratora okręgu  
n aukow ego. P ierw szy  toast w niesiony został pi zez 
zarządzającego okręgiem  naukowym , rzeczyw istego  
radcę stanu Szulgina, „za zdrow ie Najjaśniejszego 
Pana.” G łośne, jakb y z jednej piersi wyrywające się 
„hura,” było odpow iedzią na to, poczem  w szyscy o- 
becni, zw róciw szy się do portretu Najjaśniejszego  
Pana, odśpiew ali z ja k  najw iększym  zapałem  hymn 
narodowy „Boże, Cesarza chroń.” Z takimże zapa­
łem  przyjęte zostały  następne toasta: „za zdrowie 
Najjaśniejszej P an i” i  „za zdrow ie Jego  Cesars iej 
W ysok ości W ielk iego  księcia Cesarzewicza N astęp­
cy  Tronu, N ajdostojniejszego opiekuna w ileńskiego  
muzeum  starożytności i bibljoteki publicznej, oraz 
Jej Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżny Cesa- 
rzew iczow ej i ca łego  Najdostojniejszego domu. 
N astępnie zarządzający okręgiem  naukowym  wnios 
toast „za zdrow ie członka rady ministra w ychow a­
nia publicznego, b y łego  kuratora okręgu nau 'O we- 
go  w ileńskiego, Pom pejusza M ikołajewicza Ba iusz- 
kowa.” W szyscy  odpow iedzieli serdecznem „inra. 
Jak  skoro zgrom adzenie zam ilkło, ' , a 11̂ ®Z
kow  w stał z m iejsca i m iał m owę krótką, lecz g  ę-
boko pom yślaną. Podczas o b i a d u  otrzymano 
telegram y: jeuną z Szaw el, od osób »?
mnazjum tam ecznem , i  z  M ińska, od bis \ -
ksandra. W niesiono jeszcze raz toast za
P . M. Batiuszkow a w  im ieniu całego ok ęg  
kow ego, przyczem  rzeczyw isty radca stanu e  
w yszczegó ln ił szereg d zieł w ykonanyc i | 
go  kuratora i scharakteryzowały je g o Z,^ ^  k()W 
okręgu. W  krótkiej odpow iedzi, P . M. Bati 
w yraził myśl, że był on jed ynie wykonawcą p J 
tów  ministra, i w niósł toast za ministra wycno« 
publicznego, hrabiego D . A . Tołstoja. Następnie 
dyrektor gim nazjum  klasycznego w ileńskiego, A . ■ 
Zessel, jako w ybrany na gospodarza obiadu, dzię- 
kow ał P . M. B atiuszkow ow i za zaszczyt zrobiony  
towarzystwu pedagogicznem u, i wniósł toast „za je-  
dnom yślnązgodę w służb ie spraw ie ruskiej.” W koń­
cu zabrał g ło s  P . M . B atiuszko w. „Szczerze kocham  
okręg w ileński—-pow iedział on— i życzyłbym  pozo­
staw ić w nim  pam ięć po sobie. W  tym  celu m ieć 
będę zaszczyt upraszać o pozolenie na utrzym ywanie 
moim kosztem  jed nego  stypendysty w  szkole nau­
czycieli w  M ołodecznej. N a zakończenie, ,rniesio­
n y  został znowu toast za zdrow ie Najjaśniejszego
Pana. ,

* ( W y s t a w  a). D nia  8 listopada otwartą zosta­
nie w m. Ja łc ie  w ystawa przedm iotów ogrodnictw a  
i w inogrodnictw a, urządzona przez m iejscowe towa­
rzystwo w inogrodnictw a i ogrodnictwa. ( Jn rz. .)

* ( T e d w a b n i c t w o ) .  St. Fet. Wied. donoszą, 
, — l — l .* — _  i... „ „ . . „ w l r n w s k i e f f O .  D .że marszałek szlachty powiatu czerykow skiego, p.

Benkendorf, nadesłał do muzeum  m iejscowego ko­
mitetu statystycznego liśc ie  drzew m orwowych, ko­
kony i t. d., przedstawiające możność^ rozwinięcia  
jedw abnictw a w gubernji m ohylewskiej.

• ( P o r t  o d e s k i). Zadania jakiem i się zajmo­
w ał p. o. ministra kom unikacyj, hrabia Bobryński, 
podczas pobytu sw ego w  O desie, jak  donosi Odeski 
Wiest., by ły  następujące: u lepszenie i rozszerzenie 
portu odesfdego, zastosow anie go  do potrzeb ruchu 
kolei żelaznych i w arunków  wyładowania i ładowa­
nia; nowo-otwarta kolej eliza  w etgradzko-krem ien- 
czugska; ułatw ienie żeg lu g i przez progi i ujście 
D niepru, uregulow anie trelow nika na tej rzece, ule­
pszenie komunikacji wodnej między Chersonem i 
A leszk am i, w ygłęb ien ie ciaśniny Jenikolakiej, w  o- 
gólności środek do u łatw ienia  handlu i żeg lu g i na 
wodach azow skich i dońskich i kanalizacja D ońca  
p ółnocnego. W  pow yższych  kwestjach nastąpiło zu­
pełne porozum ienie się m inistra z głów nym  naczel­
nikiem  kraju, który, jak  słychać, wkrótce udaje się 
do Petersburga.

* (A  s e k u r a c j  a w o d n a ) .  St. Fet. W ied. pi­
szą, że kwestja o asekuracji statków na B iałem  m o­
rzu, nader ważna dla in teresów  ekonom icznych p ół­
n ocn ego kraju, rozbierana jest przez „towarzystwo 
wspierania ruskiego przem ysłu  i handlu1*.

*  ( H  a n d e l  k s i ę g a r s k i ) .  Gazeta Sowr, lzw .  po­
daje cy fry ruskiego handlu księgarskiego, przekonywające, 
że wywóz z Rosji książek wynosi w przecięciu 120,000  rs., 
a przywóz 'j2 miljona, z wyjątkiem roku 18 68 (cyfr z roku 
186 9 nie wykazano), w którym przywieziono za 1,104,000  
rsr. Książek niemieckich przywożą za 8 0 0,000 a francuz- 
kich za 260,000 rs.

*  ( T  e a t  r  o r m i a ń s k i ) .  W Nachyczewaniu, ja k  do­
nosi g aze ta  liu s. Wied., o tw arty  został teatr o rm iańsk i ko­
sztem  m iejscowej gm iny.

Austria i Ziemie słowiańskie.
* ( P o w s t a n i e  d a l  m a c  k i e ) .  Niepowodzenia, 

doznane przez w ojska austrjackie przy posuwaniu  
się do p łaszczyzny położonej przed fortem  D ragali, 
w yw oła ły  w W iedniu  w ielk ie niezadow olenie. Stra- 
teg icy  pism  opozycyjnych zarzucają w zw y k ły  sp o ­
sób b łęd y  dow ództw u naczelnem u, podczas gdjr 
prasa półurzędow a pow staje z podwojoną gorliw o­
ścią na mniemane poparcie, które powstanie ma o -  
trzym yw ać od czarnogórców  i które przyczyniło się  
jakob y do ostatnich niepow odzeń. Jak o dowód te ­
go  poparcia, pism a pom ienione przytaczają list od 
sekretarza księcia czarnogórskiego, F ilip a  Ilicza , 
do przew ódcy pow stańczego Nilco Z ecz’a. W  liście  
tym  powstańcy zachęcani są do bronienia się na te­
raz z wytężeniem  w szystkich sw ych sił, przyczem  
pow iedziano wyraźnie, że autor listu  udziela tę ra­
dę w  im ieniu nie tylko swojem , lecz także księcia  
czarnogórskiego i prezesa senatu p. B ozo. T en  osta­
tni dodatek nosi cechę tak w idocznie tendencyjną, 
że już z tego  powodu wątpić należy o autentyczno  
ści tego  listu. (N ordd . A . Z .)

* ( U n i w e r s y t e t  l w o w s k i ) .  W  ostutnich 
czasach, razem  z innem i ustępstwam i, m inisterstwo  
w iedeńskie zezw oliło  na w ykład w uniw ersytecie 
lw ow skim  niektórych przedm iotów  w  języku  pol­
skim . Tym czasem  Gazeta Narodowa  użala się, że na 
p relekcje polskie profesorów B ielińsk iego , P iła ta  i  
M ossinga, studenci praw ie w cale nie uczęszczają, 
tak, iż  liczba słuchaczy na każdej takiej prelekcji 
w ynosi zaledw ie 6 do 10 osób. Jednocześn ie audy- 
torja profesorów niem ieckich bywają zaw sze prze­
pełnione słuchaczam i. Zjawisko to tłom aczy się tein, 
że w język u  polskim  nie są jeszcze należycie w yro­
bione tak term inologja, jak  również sam tryb w y­
kładu, za pom ocą których słuchacze mają sobie u ła­
tw ione należyte poznanie przedm iotu. D o  tego  do­
dać należy to, co m ówi N euefreie Presse, m ianow i­
cie, że profesorowie lw ow scy, n iezadow oleni z n o­
w ego  rozporządzenia, obow iązującego uniw ersytet 
do używania język a  polskiego w  m iejscowej kore­
spondencji urzędowej, podali do cesarza m em orjat, 
w którym  upraszają, ażeby uniw ersytet lw ow ski 
przeniesiony został do Salzburga lub do B ernu  
(Brunn). N ie  udzielono jeszcze odpow iedzi na ten  
memorjał.

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Słowo lw ow sk ie  
pisze: A rcybiskup Sem bratowicz, który zam ierzał 
udać się do R zym u na sobór, nie w yjechał jeszcze. 
P ism o w ęgiersko-rusińskie Swiet donosi, że udaje 
się tamże biskup m ukaczewski Stefan P ank ow icz.—  
N a w ieczorze m uzykalno-literackim , urządzonym  6  
(18) listopada przez biesiedę ruską w sali domu na­
rodow ego ruskiego na cześć pierw szego za łożyciela  
tego  domu, biskupa M ichała Kuziem s kiego, prezes  
kom isji domu narodowego,.kanonik K ulczycki, przy  
odsłonięciu portretu dostojnego arcypasterza chołin - 
sk ięgo, miał m owę, w której w yszczegó ln ił w szyst­
kie zasługi tego dostojnego pracownika na korzyść  
R usi galicyjskiej. Portret biskupa K uziem skiego  
ukazał się towarzystw u zgrom adzonem u przy śp ie­
w ie o d ługie lata i wśród okrzyków: „Sława, niech
żyje!” N astępnie członek biesiedy p. K ułaczkow ski 
odczytał telegram  z powinszowaniem  od rusinów z 
D rohobycza, poczem  rozpoczął się w ieczór m uzy­
k a ln y , zakończony tańcam i, które przeciągnęły  
sie do sam ego rana.—  D ru g ie  przedstawienie trupy  
dramatycznej ruskiej pod dyrekcją j>- M olen ck iego , 
odbvło się w tejże sali domu narodowego ruskiego, 
we wtorek, 4 (16) listopada, z w ielkiem  pow odze­
niem. Grano dw ie kom edje jednoaktow e, m iano­
wicie: „Środek wydawania córek za mąż i „O jciec 
jakich m ało”.— B iskup chołm ski M ichał K u ziem ski 
przysłał dla ubogich uczniów domu narodow ego, w 
dniu swoich imienin, ofiarę pieniężną, która oddaną 
została do rozporządzenia tego  zakładu. —  B ractw o  

1 kołom yjskie M ichała Ai-chanioła postanow iło na  
swem  ostatniem posiedzeniu nabyć za 2 ,700 gu lde­
nów dom żydow ski graniczący z cerkw ią.

• ( B u r z a ) .  W  nocy z soboty na niedzielę, z l  
(13) na 2 (14) listopada, rozsrożyła  się nad W ie ­
dniem burza, jakiej m ieszkańcy tego  m iasta nie pa­
miętają. D om y chw iały  się, rusztowania przy nowp 
wznoszonych gm achach unoszone b y ły  jak drzazgi, 
ce g ły  latały w pow ietrzu, jak  gd yb y  płachty śm e- 
o-u. W południowej części m iasta, gdzie burza sro- 
żyła  się najsilniej, g łów n ie  zaś na ulicy Faworytetr, 
nie można było ani chodzić, ani jeździć; dorożkarze 
odm awiali odw ożenia pasażerów do tej części < 
sta. Barihof drogi żelaznej południowej ^0^ 1^ ^  
rzonv. N ajsiln ie szych męzczyzu nuia0 

lub nu
W w agonach d r o g i  zelaznej kon J ^  ^  r> d _
pasażerow ie zm uszeni byli zapi
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bowiem z powodu nadzwyczajnego szumu na idicy, 
nie podobna było zrozumieć ani słowa. Na dwóch 
kościołach burza obaliła wieżyczki, które stanowiły 
ozdobę dzwonić. Czterech łudzi utraciło tej nocy 
życie; wiele osob połamało sobie recei nogi na sku­
tek upadmęcia nieszczęśliwego; bardzo wiele ludzi 
doznało lekkich kontuzij. W okolicach Wiednia 
burza spowodowała większe jeszcze szkody; otrzy­
mano wiadomości o spustoszeniu lasów, o naniesie­
niu wydm piasczystych, o zburzeniu kościołów i 
domow; me sprawdzono jeszcze, ile osób zostało 
poranionych lub potłuczonych.

* ,y . Francja.
, ni 1 * n a g  a b i n e  t. u). Nord  podaje na- 

«tępująoa wiadomość: Zniesienie ministerstwa dwo­
ru cesarskiego jest blizkie; nastąpi to może przed 
nowym rokiem. Obowiązki tego ministerstwa roz­
dzielono by były w następujący sposób: sztuki pię­
kne i teatra przyłączone byłyby do ministerstwa 
spraw wewnętrznych; budowle do ministerstwa ro­
bot publicznych, a stadniny do ministerstwa han­
dlu. Mó wią o posadzie jeneralnego dyrektora tea­
trów, która ma być utworzoną i oddaną wicehra­
biemu de Lefevribre, szambelanowi cesarza. Potrze­
ba dodać, że kombinacja ta jest pewną P. Alfons 
Gautier, jeneralny sekretarz ministerstwa dworu ce­
sarskiego nie ma być zastąpiony i ma się usunąć. 
Mówią, żi popadi 011 w ostatnich czasach w nieła­
skę z powodu przesadzonego mięszania się do spraw 
ministerstwa.

( Z a p r z e c z e n i e ) .  Kozszerzono pogłoskę, 
że rząd źrancuzk.i uczynił u rządu egipskiego kroki 
dla otrzymania od wice-króla rękojmi co do pro­
centów- dla akcjouaij uszów kompanji suezkiej. 
Wiadomość ta jest zupełnie zmyśloną. ( La Patr.)

( B a r o n  W e r t h e r ) .  La Patr. z dnia 22 listo­
pada pisze: Niektóre dzienniki napomknęły, że w  
Berlinie mają być niezadowolnieni z przyjęcia ba­
rona W erthera w Compiegne podczas doręczenia 
listów uwierzytelniających go jako ambasadora pru- 
s ki ego w  Paryżu. D la zbicia podobnego twierdze­
nia dość jest zwrócić uwagę 11a to, że baron W er­
ther zaraz po przybyciu swojem do Paryża przyję­
ty został przez cesarza w Compiegne, podczas gdy  
nowy ambasador m ógł według zwyczaju być przy­
puszczonym do przedstawienia się dopiero po po­
wrocie cesarza do Tuileries. O p r ó c z  tego b a r o n  
Werther był w liczbie zaproszonych na o b i a d  dany 
wczotaj w ministerstwie spraw zagranicznych przez 
p. La Tour-d'Auvergne, a przecież dyplomata ten 
nie złożył jeszcze wcale wizyt urzędowych.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
%  a r s M w a ,  

dnia 13 (25) Listopada.
KOLEJE ŻELAZNE 

o d c h o d z ą

Z  i i arszawy: D o  S osn o w ca  i G ra n io y , p o c ią g  p o sp ie sz ­
ny o g o d z in ie  6 m in u t 3 0  ra n o  i p o c ią g  osobow y o g o d z i­
n ie  11 ra n o . —  D o  A le k sa n d ro w a , p o c ią g  osobowy- o g o d z i­
n ie  1 m in u t 3 3 p o  p o łu d n iu  i p o c ią g  p o sp ie sz n y  o g o d z in ie  
6 m in u t 3 0 r a n o .— D o T e re s p o la , p o c ią g  osobow y  o g o d z i­
n ie  10  r a n o .-  D o  P e te r s b u r g a  p o c ią g  p o śp ie szn y  o  g o d z i­
n ie  11 ra n o  i p o c ią g  osobow y o g o d z in ie  1 1 w nocy .

p r z y c h o d ź #
P o  11 ars^awy: Z Sosnow ic i G ra n ic y , p o c ią g  p o sp ie sz ­

ny  o g o d z in ie  8 m in u t 51 w ieczó r i p o c ią g  osobow y o g o ­
d z in ie  5 m in u t 3 8 p o  p o łu d n iu . —  Z A lek san d ro w a , p o c ią g  
osobow y o g o d z in ie  3 p o  p o łu d n iu  i p o c ią g  p o sp ie sz n y  ( r a ­
zem  z G ra n ic z n y m ). —  Z T e re s p o la  p o c ią g  osobow y o g o ­
d z in ie  5 m in u t 3 6 p o  p o łu d n iu . —  Z  P e te r s b u rg a ,  p o c ią g  
po sp ie szn y  o g o d z in ie  5 p o  p o łu d n iu  i p o c ią g  osobow y o 
godzin ie  4 ra n o .

K a ł e  ł  d a r ł
W p ią te k  1 4  ( 2 6 )  lis to p a d a  —  św . P io tr : . A le k s a n d ra  B .

m ęcz. — Słońee w sch. o godz. 7 min. 4 1 ; z»eb. o  godz. S. 
m in . 5 4 .

W  so b o tę  16 (2  7 )  lis to p a d a  —  św . B a rla a m a . —  Słońce
w scb . o g o d z . 7 m in . 4 2 ;  zach . o g o d z . 3 m in- 5 8 .

S t a n  p  p  g  o  <1 y .
Dziś z rana ciep ła  2.116 R     —    --------- —i m t'- 1 l*. n iw . j><> poł.

Wczoraj. | ' T
• • -j 749.3 l 750.2
. . .J — 0,°2 j • i  a s t
• . . jn a p . pogodny; pogodny

N ąjw ifksze oiepie 4 . 4 ,-2  H. Arnm, -  0.-4 R.

Barometr w lailimetr&eił
T erm om etr R eaum ura . 
Stan nieba . . . .

K U R S G IK L D Y  W A R S Z A W S K IE J.
data 13 (3 5 ) Listopada 1868 r.

W ysokość wody tui W iśle stóp 4 cali 9.

W  i d o  w  i  H- k  a.
>V I E L K I  1 E A T R . D ziś, w e c z w a rte k , b a le t  f a n ta s ty -  

czn o -k o m .czn y  w 3 -c b  a k ta c h  ( 6 - c iu  o b ra z a c h ) , F l i c k  i 
rlO CK - — O so b y : -F lic k , sy n  a lc h e m ik a  -  p. TurczynOWtcż: 
M a rta , j e g o  b ab k a , s t a r u s z k a - p a n i  Bzetouskl, o d m ło d zo ­
n a  p a n i  Ohmńska, d z ieck o  —  p a n n a  Simon; N ella , wy- 
chow an ica  M a rty  —  panna Piotrowski; F lo c k , p rz y ja c ie l  
F l .e k a - . - p .  A uhrte; V a u -V e tt ,  m e r—  p . Popiel- P e te r s e n  
w iesn ia  p. /  rzedpełslęi; K ró l  G nom ów -—-p. Mar.r; K ró ­
low a G nom ow  — p a n i Boguszewska; T o p a z , ich  c ó rk a  —  
p a n n a  Koioalska; A m p h itry ta — p a n n a  Dymecka; N e re i-  
d a — p a n n a  -Dylewska; K o m o rn ik — p . Minakowski; G e r ­
tru d a ,  p rz y ja c ió łk a  M a r ty  —  p a n n a  Cedroicska; G e n ju sz  
praw dy p a n n a  Pignan; P o s ła n ie c  fo r tu n y  —  p a n n a  B ady; 
F o r tu n a - —p a n n a  Mellerowicz; B o g in i p rz e z n a c z e n ia — p a n ­
n a  A o ssa k o iv sk a .-— T a ń c e :  A lłe m a n d e , H o lla n d a is e , B a lla - 
b ille , W alc , S cen a  z ta ń c e m , P a s  d e  tro is ,  M a te lo t, P o lk a , 
K a n k a n , B a ja d e ra , M a z u r, S c e n a  z ta ń c e m , A p o te o z a .—  
Jutro, w p ią te k ,  d ra m a  f f l a u p r a t -  —  W czoraj, w e śro d ę , 
daw ano  d ra m ę  M a U p ra t ,  by ło  o só b  1 0 7 8 .

G A L IA  B i  Z O O L O G IC Z N Y  (w  p a łacu  K azim ierow -
s k im ) .— Otwarty w  N ie d z ie le  i  C z w a r t k i .

M U Z E U M  S Z I U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a łacu  K az im iero w - 
sk im ) , w p aw ilo n ie  n a  lew o, we C z w a r t k i  i  N ie d z ie le  bez­
p ła tn ie ,  o a  g o d z . 1 O-ej r a n o  do  2 -e j p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w h o te lu  e u ro p e js k im ) . —  Codziennie, o d  g o d z i­
n y  10  ra n o  do  w ieczo ra . —  C e n a  w ejśc ia  k o p . 1 5 : w n ie - 
d z ie lę  zas i ćw ię ta  k o p . o .

Kolej Fabryczno-Łodzka.
P o c ią g  N r . 1 , w ychodzi z Ł o d z i o g o d z . 1 2  m in . 2 3  p rz y ­

byw a do K o lu szek  o g o d z . 1 m . 10  i tam  sp o ty k a  się  z  p o ­
c ią g ie m  osobow ym  d ro g i że lazn e j w arsza w sk o -w ied eń sk ie j. 

o< ro ż n i poq iąg iem  ty m  „ d a ją c y  s ię , p rz y b y w a ją  do  S o sn o -
wic o Oo< z. 9 w ieczór, a  do W ro c ław ia  o g o d z . 1 2 ni 12 
ra n o .

i  o c ią g  N r .  2 , w ychodzi z  K o lu sz ek  o god z . 2 m in . 3 5 
p rz y b y w a  do  Ł o d z i o godz. 8 m . 8 2 . P o c i te n  } 8;

w i d l i s z k a c h  z p o c iąg iem  osobow ym  d ro g i że lazn e j W a rsz a w ­
sk o -W ie d e ń s k ie j ,  w ychodzącym  z  S osnow ic o god z . 7 m  3 0
ra n o . P o d ró ż n i  p o c ią g ie m  N r . 1 p rzy b y w ający  do  K o lu sz ek  
o g o d z . 1 in . 2 0  łą c z ą  s ię  z tym że p o c iąg iem  d ro g i ż e lazn e j 
W a rsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j, p rz y b y w a ją  do W arsz aw y  o g . 5 
m . 3 8  p o  p o łu d n iu , a  do A lek sa n d ro w a  o g . 7 2 0  w ie­
czo rem .

Przyjechał do Warszawy: jenerał - lejtnant ba­
ron von der Howeh, z Moskwy; — wyjechał: jenerał- 
lejtnant Żukowski, za granicę.

D n ia  12 ( 2 4 )  b . rn. i ro k u , c h o ry ch  w 8 -u  cyw ilnych  
sz p ita la ch : p rz y b y ło  9 0 ,  w yzdrow iało  6 2 ,  u m a rło  8 , p o ­
zo s ta ło  1 8 6 2  (m ężczyzn  9 0 2 ,  k o b ie t 9 6 0 ) ,  z n ich  w sz p i­
ta lu  s ta ro z a k o n n y c h  m ężczyzn  1 8 1 ,  k o b ie t  1 8 3 .

* D n ia  12 ( 2 4 )  b ież . m ies. i r . ,  U T O C Z  i ł o  S i ę :  c.hrze- 
ścjan: p łc i  m ę sk ie ; 8 , ’ p łc i  ż eń sk ie j 8 ; siarezakonrtyeh: 
p łc i m ęzk ie j 4 , p łc i żeń sk ie j 4 ,  razem  2 4 ;  — ZSW8TłO 
Ś lu b y  M a łż e ń s k ie :  p a r : chrześejan  4: starozaJcon- 
nyeh  ; - •  tua& rłO : eJwześcjan: p łc i c iężk ie j 7 , p łc i 
że ń sk ie j 7 ; siarozakonnyeh: p łc i m ęzk ie j 5 , p łc i żeń  
sk ie j 4 ,  ra z e m  2 3 .

Z m a rli w ty c h  d n iach : S y lw e ste r  K o b o sk o , u rzęd n ik  b. 
k o m is ji rządow ej p rzy ch o d ó w  i sk a rb u , la t  0 4 ; A n n a  K a ta ­
rz y n a  z Ja w e n ó w  Z a jd le ro w a , żo n a  a s e so ra  są d u  k ry m in a ł- 
n e g o , la t  5 5 ; Ig n a c y  B a b k o w sk i, la t  7 1 ; M a rja n n a  L ip s k a ,  
la t  7 2 ; J a n  G a łę z o w sk i, la t  3 0 ; T e re s a  z R a th ó w  S a c c h e t-  
ti, żo n a  b . d e k o ra to ra  te a tró w  w a rsza w sk ich , la t  7 9 ; G rz e ­
g o rz  W y rzy k o w sk i, o f ic ja l is ta  se n a tu , la t  4 9 ;  F ra n c is z k a  
z K rie g e ró w  B rzo zo w sk a , la t  5 3 ; K a z im ie rz  S ta n isz e w sk i, 
u rz ę d n ik  m a g is tra tu ; A n to n i S ta n k o w sk i, b. o f ic e r  b . w o jsk  
p o ls k ic h ,  la t  8 1 ;  M a rja  z  A d o lp h ó w  C y b u lsk a , żo n a  s ta r -  
sz e g o  o g ro d n ik a  w arsza w sk ieg o  o g ro d u  b o ta n ic z n e g o , la t 
3 3 ; W ilh e lm in a  z T h o la n ó w  M illle ro w a , żo n a  f a b ry k a n ta  o -  
b u w ia  d w o ru  J e g o  C e sa rsk ie j M o śc i, la t  5 2 ; P a u lin a  z S ta -  
beu szó w  L a sk o w sk a , la t  4 9 ;  A le k s a n d e r  M o ld a u e r, ra d c a  
dw o ru , sę d z ia  p o k o ju , c z ło n e k  ra d y  g łó w n ej o p ie k u ń c z e j 
zak ład ó w  d o b ro c z y n n y c h  w K ró le s tw ie  P o la k ie m ; J ó z e f  J o -  
k isz , b . u rz ę d n ik  b. z a rz ą d u  fin an so w eg o , la t 6 3 ; A n n a  
z H e rg e rse l ló w  M ttlle r , w d o w a, l a t  8 5 .

MONETY.

P ó ł-Im peria ły  R osyjskie . . . .  
D ukaty  H olenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory  P rusk ie  . . . . ' '  
P rusk i k u ran t za IOO taJ . .

PA PIER Y
(bez w arlośei kuponów

ObKgi S karbu  za rs. 1 0 0 ........................
B ilety  S karbu  K ról. P o l. za rs. 100 
O bligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę...............................................
C ertyfikaty B anku  na  Oblig. czastk. 1. A.

po złp . 300 za sztukę . . . .
L it. B. po z łp . 200 za sztukę z kupon. , 

»  „  bez kuponu .
L isty  Zastaw ne I i i- g o  O kresn Serji 1-ej 

za rs. 100
Listy Zastaw ne I l l- g o  O kresu  Serji “>-e

za rs. 100’) .........................
O bligi Tow arzystw a K redy t.Z ieim feiego 
Listy likw idacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. C eutr. L ikw . za r*. 100
5 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1854 za

rs. 100 .
6 pożyczka rosyj. S tiglitza

rs. 100 . .
B ilety  B anku  Ces. Ros

100 . . .
M etaliki Lutow e za rs. 100

„  Sierpniow e za  rs. 100 .
R osyjska pożycz, prem . z 1864 rs. 100
m I’- z 1866 rs. 100
5 %  L isty  Zastaw . Rosji
A k e je  Głównego Tow arzystw a R osyjskie­

go d róg  żelaznych rs. 125 
O bligacje Głów. Tow. Ros. D ró -Ż e l  po 

frank . 2,000 za rs. 109 
A kcje D rogi Zel. W ar.-W ied . xa sztukę' 
O bligacje D rogi Z el. W ar.-W ied. po fr 

500 za sz tukę . .
A kcje  D rogi Żel. W ar.-B ydgoskiej za rs.'

100
A kcjo  Żeglugi_ P arów . K raj. rs. 100 ' ‘
A kcje D rogi Zel. W ar.-T erespoU kiej' za 

rs- 100 . . .
O bligacje K olei ŻeL W ar.'-Tere«poUkiej.‘ 
A kcje D rogi Żel. lab . Łódzkiej rs. 100

W K X L E.
- 100 TaJ.

Żądano 
R s i K .

|  P łacono
I rsT kI"

ł*. 1855 za 

z r. 1860 za rs.

B erlin  .
99

W rocław  
G dańsk . 
Ham burg 
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń . 
Petersburg

99

M oskwa .

300 B. M k.
1 Ft. ft.

300 Frank. 
150 Zł. W. A.
100 Rsr.

2
jk.
2' 2 

2 
3 
2 
2 

!3 
:k.

' i

OL
m.
m.
m.
iu.
m.
t.
m.
t.

t 92 i 98 92
j

48

92 ! 81 92 i  3 1 '— I ICO i  50
76 24 75 1 91
■*- — ! "

— -
i

— * -

88 i  75 _ —-
102 i  - 101 j 50

— —
158 50 158 !  —
155 ... _ __
103 83 103 1 50

— - — —

— - - -

71
—

— -

-_
-

_ j — —

119 10 118 95
1 18 95 118 80

— -- _'
118 1 95 118 80
181 j 20 180 60

8 1 13 ___ ___

97 j 5 ___ *
97 | 50
98 i 50 -

100 — -■

'  ' - —
1 - 1

——  - " rs. i
od L istów  L ikw idacyjn . rs. 1

k. 6 8 % . 
k . 9 3 % .

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 12 (24) Listopada 1869 r.

Z B E R L IN A .
B ilety  B anku  Rosyjskiego.
W eksle n a  W arszaw ę . . . ,

„ P e tersbu rg  3 tygodn.
”  u 3 m iesięczny . .
,, Londyn 3
„  P ary ż  2 ”  '
„  H am burg 2 „
„  W iedeń 2 „

Listy Zastaw ne 4°/0..............................
L is ty  L ikw id acy jn e .
O bligacje Skarbow e 4 % ................................... j
K oleje R osyjskie................................................
A kcje  D rogi Żelaznej T erespo lsk iej . . .
O bligacje D rog i Żelaznej T erespolsk iej . 
A kcje D rogi Żelaznej W arsz .-W iedeńskiej 
A kcje D rogi Zel. W arsz.-B ydgoskiej .
Nowa pożyczka prem jow a 1-ej emisji .

”  o „  2-ej em isji.
5-ta  Pożyczka S t i e g l i t z a ........................
5 %  L isty  Z astaw ne R usk ie  . . . ,

żądają  ;

Geny T argow e.
dnia 1 2  (2 4 )  L istopada  186 9  roku.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W  j C2etw ert j K orzec o d ‘-  do
rsr. kop.

Ż y to ....................
J  ęczm ioń.................
O w ies......................
G roch polny 
K arto fle ...............

11 64 5 40 7
G 36 3 80 3
5 76 3 15 3
3 60 2 2 j

1 32 67% l

2 7 %  
97 V, 
60 
25

-  82*
  r-  — * uu a,om y ou Kop. 1 i y

Dowozy: Pszenicy 286; Z y ta  524; Jęczm ien ia  2 2 9 ; 
Owsa 456 ezetw erti.

Żyto n a  targu  
„  na  dostaw ę w jes ien i .

Z W IE D N IA .

W eksle na  L o n d y n . . .
„  H am burg . .  . .
„  P aryż  . . . .

Pożyczka N arodow a . . . ,
5 %  M etalik i  ........................ .....
A kcje  B anku K redytow ego

Z PA R Y Ż A .

R e n ta  3 % .................................... •
R en ta  W ł o s k a ..............................•
A kcje K redytu  Ruchom ego . .

Z L O N D Y N U .

3 %  P a p ie r^  (C onsols) . . .

p łacą

"7 5 %
75
82%
82

81
69 % 
57
6 7 'A 
9 1 %
8 3 %
77%
5 5 %

122

6®%
80'%
46
4 4 %

,124  30 
! -  
i 49 30 
1 69 28

1243 20

71 40
53 30

205

I
93%
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M Ł O S Z M U  llitZlDOWL -  I) (HI HI II.I bil HJI OB 1)i l i i .11IIIii
UWIADOMIENIA 1 PRZYWILEJE. 
3AHBJIEHIH H IIPHBMJEEriE.

(N. I). 8158). y:\eiiapniaMe.Hmb 3 e X A B -  
Ąe.łiH  ti CeAbcKofi flptiĄUMU.leuH t/vm n.

Ha oeHOBaHin ct. 138 S'er. o upoił. «aóp- 
■ aa*. T. XI Cb. 3me. na*. 1357 t . f o 6 t*
BaaeTt, >no bt> o hm ii 17 OkthSjih cero ro*a 
uocTyiiHJio upoineHie Mn«eHep'i>-TexHO.ioni 
Kayne, o BH«aufc HHocTpaHny Aaaepcy 5-jifi- 
Trefi npiiBHJieriH aa y c o B ep we H c -r b o b a n h y »  
tn ii ipeBecHyio u a iy .
1  3 20 Oinaópii 1869 o*a. ^

N. D. 8300. A tn a p m tlM >'«mh Topfo» .u t
u U a n y^d K m yp b .

Ha ocaoaaaiE  145 er. Xcr. Hpo». (LBOSa 
3aK. T . XI) o6t. iibjihcti. hto 1 CeHTnópa ce­
ro  ro Sa. uocTjnH.no bt. ohmII npomerme U h 
ssCHepa. TexHO-iora Kayne o B ^ a n *  ano- 
crnaHiiy Kpoccjeio a-Ji>THęft npHBMeiiH Ha 
en ocoót npBBe*OHia bt, **»ctbhi c rp B .tO K T , 
H cnraaJioBT. h;i iKC-it'am.ix-b soporaxi..

16 OKTBÓpa 1869 rosa .

j j .D .  8297. /.ien a p m a M em n b  Taptgt.An  
u Mtin.i/ffiaKmyub.

H a  oCjHOBanin 145 ct. Yct. Hposi. ( C e .San. 
T XI) pCi.SBaOtpTb,’ nro 10 CeHTHÓpa c. r. 
noCTynnJio bt, "uwii apoinenic I1. IIiia*HRr- 
TOHa o B M s a M f . m i o c T p n H u a s ł T ,  A a to n y  i iC to -  
pe 5-jrl!THefi npHBKJieria na yconepraencTBO- 
BauHMii cHap:i»T. S-ia onpejt.ieiiiu  n yiaaaHia 
nOJiesnaro st.iicTBia napoKHXTb kot.iobt.
1  3 16 Om-aSpa 1869 rosa.

S . D 8298. A ,enapnttiM enm b Tap? >hah 
u M a n yrfa n n iyp b .

Ha ooioBEiHia 145 ct. Yct. TIpoa (Cr,.3an. 
T. XI) oÓTmBjiaeTT,, aro 10 CoHTnópa e. r.no- 
CTynnjro bt. ohmS upomemo F Ha Apuanro 
o HHOcrpaupy Jlyuo 5-jńTHef) npn-
B H j i e r i H  H a  y c o B e p i n e H C T B O B a n H a r o  y o T p o i

CTBii r a & K H .  .^ ^ 16 Okth6|>h 186J iOflJ"

a .  O. 8575. Ącm pm aM cH m -b TopsÓBAU 
ir M uvyipaum yph.

Ha ocHOBam a 145 c t .  A c t .  lip o* . (Cb. 3 , k. 
T. XI) o5T,!injiaeTi.v >uo 16 CenTaópa cero
r o * a  n o c T y m t . io  b ł  o h u S  u p o m e H i e  K o -s - ie a s  
c i t a t o  C c u p e T a p a  W a J ta iu e B i iH a  o  B M ftaH B  MB- 
B iaH H H y  U lT O .ib n K a H y  l O - j i r T H e i  t i p i n m - t e r i n  
H a  c a a p a s 'L  * a a  n p o n H T U B O H ia  j e p e B a  h  u p e -  
j o x p u H i  i ń a  e r o  o t b  n o p a i i .

16 O l S T H Ó p a  18o9 r o s a .

0 . 7985. AciurpmuM cnm-b T ip?  g.ut
a M anyifiaKittypb.

H a  O eH O B aH in  145 c t . A e r .  U p o n .  ( C b . 
g a i t .  T. XI) o f n . s n . i n e n - . ,  nro i 5 MapTa cc 
r o r o j a  n o c T y n i i i o  b t , o . u .i N r i p i n u e n i e  C t .t t - 
e u a r o  C o B liT H H K a  A. Bo.n.s i a n a  o  B H g a i b  r,M y  
5 -.r1sT H f:fi n p H B H J e r iH  h u  H O B y io  CHCteM V 
s o H H O - K e j r h a a i . ix T .  s o p o r ' i . ,  ct.  O e a n p e p w B H O
JBHltfymtfMCa COCTaROMTb .
^ 3 i 6 OETHÓptf 1869 ro^a.

•N. D. 7986. 'Ą enapm uM cutn i, T  p?on.iu  u 
M anyifitiKmyvb.

H a  ocuoBaiiiH 145 c t .  X c t .  IIpoM. (Cuosa 
3 a s  T. XI) oGT.itBAireT'b, t t o  12 I i o h h  ce­
ro io ja  noerynujo b t ,  oAi.nl npomeHie 
jmijcKai o ypomeHiia CesepBa.isepa o Bbip- 
•rt eMy i i  HlBejcKOMy IIossaHnosiy Beęnep- 
jiyH^y 10 .itTHeił npnBH.terin Ha ycoBepuieH
CTHOBaHin BTj ^ap^OpOBOMTj, <*>aSHCOBOMT> w 
r0 H 4 a p H 0 M 7 »  npO H aBO JlC  1 BLIXTj.
1—3 16 Okthóph 1869 r o ^ a .

O ie H C T B O B a H iH  RTb y C T p O f t C T B l i  T K a ą S H K B  C T l iH  *

eobte*.
1 3 16 OKTHÓpn 1869 ro^a.

N -  D. 8302. ĄenapmuM cmni* Topfou.m  
u M a u  y  ffi q k  m ijp b.

Ha ocHPBaHin 145 CTaibH ycT. IIpoM. ( C b .  
3 a K .  T. XI) oóbaBiiHeT-Ł, h t o  26 CcHTaOpa ce­
ro roAaj nocTynHJio b-b OHuii npoaieHie l ’- H a  
TdPAHCcaJia o Bwjai'fi HHOCTpaHî y Maprepti- 
ry lO-^tTHeft npHBHJieriH Ha ycoBepm eHCTBo- 
eaHia b b  nparoTOBaeHiH h OHHmeHiił caxapa.
1—3 16 OKTHÓpa 18<59 ro«a.

iV. D. 856$. Sąd Kryminalny 
w Kielcach.

W zastopowaniu sie tlo Najwyższego Ukazu 
z dnia 25 Kwietnia (7 Alaja) 1850 r. i posta­
nowienia b. Rady Administracyjnej z dnia 16 
(28) Października 1856 r., wzywa Icka Grafa, 
starozakonnego, mieszkańca miasta Staszowa 
z krawiectwa utrzymującego się, tudzież Ber- 
ka Pajęckiego, lat 25 i Szaję Kałiskisgo lat 
31 liczących, podobnież starozakonuych, mie­
szkańców miasta Przedborza samowolnie bez 
pozwolenia Iiządu za granicę kraju wyszłyck 
i z teraźniejszego pobytu niewiadomych, aby 
pierwszy w ciągu miesięcy sześciu, a dwaj 
ostatni w ciągu roku od daty zamieszczenia 
po raz trzeci w Dzienniku Warszawskim ni­
niejszego wezwania do Królestwa Polskiego 
powrócili i czy to osobiście czy też przez wła­
dzę policyjną o powrocie swym Sąd Kryminal­
ny tutejszy zawiadomili lub w tymże przeciągu 
czasu usprawiedliwienie powodów mepowró- 
cenia dotychczas do kraju na pierwotno wiadz 
tutejszych przez pisma publiczne wezwanie na- v 
dc8łali* gdyż w razie przeciwnym po upływie J 
powyżej zakreślonego terminu ściągną Ga sie- j 
bie skutki artykułami o40 i 341 Kodeksu Kar * 
Głównych i Poprawczych zagrożone, to jest j 
skazani będą na pozbawienie wszelkich praw j 
i bezpowrotne z obrębu Państwa ivygnani<\ | 
w razie z ś samowolnego następnie ,}.o kraju < 
nowrotu na osiedlenie w Svborji.

Kielce d. 22 Paździor. (3 List-jp.) 1869 r.
Prezes,

Kadcj 8tanu. Kloszczyń^ki.
Podpisarz, Domański.

N. D. 8394. Rn YóupameAt* 6 O npyza  
A ommu HCTf azo F[i6ep ncaazo A k m  .> u at o 

X  n p a e .im in .
OótbHB^aeTa., n i o  yTepaua uoABujibHaa 

Kiinra SaóopiiiiiCKiiro BHHOKypeKHaro saBO^a, 
cocToamaro CyBajiKCKOfi PyOepHiHr, CyBa^u- 
cHaro y*3Aa, npa whi3ił oaOOpHUiKaxir, np« 
B a A . f e a a m a r o  Â &iHiiHCTpaTHBHOMy BJiaĘfejfc-
n y  IocHi»y BfeTUKOMy, aa nepioA1̂  '1868/9 ro- 

i s«. A noTO&y ec.iH-6u  03Hft4ÓHHaH KHHra rft* 
JIH Ó O  O E f t l ł& ja C b ,  T U K O B y iO  C £ lF > ^ y ^ 'b  H O C p C A ' 
CTBOMTh UO.SHItekciCHX'B pjacTcS, t l p H -
iio on» c e Ó a ,  a p e u p o B o ^ H T b  b'h Oisp.yrb,
JIoTJKHHCKaio FyóepHCKaro AortwiJnaro yupa
F-teiiin t r. CyBajiKax'b.

T. CyBa.tKH, IIoaópH 2 1869 ro^a.
O R p y jE H o łl  H a A 3 H p a T e jC b , I I I h u ik o .

s u k c o *  
k im

D. 8296. A cn U p 777(u ievm b  l»p?0GAu 
u M (m ijtfaum ypii. 

a ocHOBaiiin 1 4 5  c t . Y c t . I I p o M . ( C b . o a u -  
( I )  oC'BHBJirteTrb, h t o  26 CeHTaópa c. r. no- 
. ..rw n  tiTr OH blfi nD011ienio I ’. R n n irP . o  R M -
u  ) o o i ) a K J i » c i h t o  z o ^ e H T H o p a c .  r. n o -  
[iHJIO b t .  OH bifi n p o u i e H i e  I’. B p a ^ e  o  b ł i - 

H H O C T p aH in ' E .  M I I - I . le p y  5 - . i l i T H e f i  n p H -  
e r iH  na jC o B e p m e H C T B O B a H H o e  y c T p o f i -  
3 cptHjienifli a Tai-ae 6 y®epom, n n iM -
HT. BarOHOBT.- ' . oca
)  1 6  OiSTHOpH 1 8 6 9  r o j ą

K. O. 7984. Jenapm am cH m -b Toppon.ią 
u  ilanyifiaK m ypb.

Ha oeHOBaHin 1 4 5  c t . X c t . IIpoM. (C b o jb  
3 ; ł k . T. XI) o 5 t. h i i j b c t t . ,  h t o  6  I i o i h  c e r o  
ro^a nocTyniiJo b t . o h m A n p o m e m e  IlHiKe- 
H epT.-TexH O Jiora K a y n e  o E M ja n i  BHOCTpaH- 
py B o j b M a p y  5  n t T H e f i  r i p i im i j i e r i H  H a h o b u -
ro ycTpoficTBa KaynyiioBMa njiacTHHKH h 
Bojtbpa, naMt.HHioinia K.iananbi n  nopniHH.
1 —3  1 6  O k t h 6 p h  1 8 6 9  roju.

N. D. 8301. ,Ąenapm a.ueH m b Topt.oo.vt 
u M unpfflairmppb.

Ha oeHOBaHin 1 4 5  c t .  ycT. I Ip o M . (O b. 3ax. 
T. X I )  o 6 T .H B Jm eT T ., hto  1 1  C e H T H 6 p a  c. r. 
OooTynnjo bt. OHMft PpomeHie o BbijaH* ny- 
®Py Knony (O-.rliTHefi npnBHjierin HayeoBep-

o rW A R C IE  SPADK ÓW . 
O TK PHTIE H A C jr a ftC T O .

N. D. 8598. Prokuratorja w Królestwie Pol- 
8kiem, podaje do wiadomości, iż po Celinie Ol* 
szewskiej wdowie we wsi Księtein Fowic-cie Li- 
pnoskim zamieszkałej i tamże w dniu 21 Lipc i 
1864 r. zmarłej, pozostała suma rs. 168 kop. 
l l  w depozycie Banku Polskiego złożona.

Ponieważ dotąd nikt nie objawił do tego 
spadku praw swoich, na mocy więc postano­
wienia byłej Rady Administracyjnej z d. .30 
Stycznia ( l l  Lutego) 1842 r., wzywa niniej­
szym sukcesorów wyżej oznaczonej Celiny O l­
szew skiej, aby w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia 
zgłosili się z swoimi prawami do tego spadku, 
albowiem po upływie oznaczonego terminu, 
wniosionem będzie- przed Tryhnnal Cywilny 
w Płocku żądanie o zasądzenie takowego na 
rzecz Skarbu.

Płock d. 22 Paździer. (3 Listop.) 1869 r.
Sadkowski.

N D . 8590. P isarz Kancelarjt Zcemtańskiej 
70 Suwałkach.

Zawiadamia interesowanych, że do uregu­
lowania przed nim spadku jednej trzeciej 
części nieruchomości w Suwałkach Nr. hyp. 
179 oznaczonej młyn parowy zwanej, po Da­
widzie Lipskim, termin na d. 19 (31) Maja 
1870 r. wyznaczył.

Suwałki d. 4 (16) Listopada 1869 r.
1—2 J. Kowalski.

N. D. 5190.
Proboszczowi Tumskiemu Zygmuntowi Cie­

leckiego dnia 2 Listopada 1852 r. w Poznaniu 
zmarłemu należy się z dóbr Promna i Jago- 
dna względnie po aubhaatacji tychże w celu 
podziału z ceny kupna częśó, która włącznie

z dochodami 4U,000 talarów wynosi i w depo­
zycie KrólevTHkiego Sądu Powiatowego w Sro* 
dzie hię z iajduje, o które jednakowoż z sukc 
serami po mieczniku Walerianie Piwnick 
proces się toczy.

.lako pretendenci do spadku po proboszczu 
tumskim Zygmuncie Cieleckim dotychczas wy­
stąpiły następujące ouóby:

1. Pani Franciszka z DzierzgowsAich Ba- 
jeraka w Gnieźnie.

2. Pani Marjanna Ziółkowska w Często­
chowie.

3. Niezamężna Marjanna Dzierzgowska w 
Łech linie.

4. Pani Barbara r. Wejsseliów Paprocka w 
Warszawie.

5. Paulina i Henryk małżonkowie Paproccy 
w Warszawie.

6. Klemens Paprocki p- d Lublinem.
7. Adam Peproeki pod Lublinem.
8. Wdowa Józefa Paprocka.
9. Wdowa Julja Englert z Paprockich.
Ad 5, 8 i 9 w Warszawie, w domu Jasiń­

skiego przy ulicy Nowy-Świat, Nr. 1262 zamie­
szkali. . . .

10. Kaźmierz Paprocki, dawniej w 4 ym puł­
ku wojsk polskich liniowych.

11. Antonina Paprocka w V  arazawie.
12. Antoni Dunio, referendarjusz w War­

szawie. . , .
13. Józef Krąkowski, Kapitan Kadetów w

Kaliszu. . . ,
14. Walenty Krąkowski, Kapitan w Łęczy­

cach. . ,
15. Józefa Krąkowska, u orata ad 13 zamie­

szkała.
16. N epom ucen  K urn a to w sk i.
17. Itozalja Dunin, zamężna Jeżewska.
18. Magrialeiii Dun n, zame*na Napieralo- 

wics w Lochlinie pod SiioUami.
19. Emilja Lasocku a Dumnów w Daiersbie 

po i Stawiskami i>od Warszawą.
29. Jadwiga ź Duninów owdowiała Kiściei- 

niska w Warszawie
21. Zofjri Z Duninów, zamężna Lasocka 

w Warszawie przy ulicy Widok pod N-r«m 
15742).

22. Lucjan Jurkiewicz w Polsce.
23. Ignacy Kamiński w Zając/kowie pod 

Szamotułami.
24. Stanisław Grabski w Kunowie pod Du­

sznikami.
25. A&tciu Bolesław WLrżewiłki w Stę- 

szewkn poi Pobiedziskami.
26. Antoni Grabski, \c Rus»hor za pod 

Środą.
27. Antoni Cielecki.
28. Tadeusz Cielecki.
29. Jan Cioiecki.
.30. Józef Ci iecki.
31. Zofja z Święczkowsko h owdowiała Cie­

lecka.
32. Klementyna Suchodolska z Cieleckich
33. Królewska praska rejencja w Pozna 

uiis, jako zastępczyni fiskusa dominialnego.
34. Teodora Węgierski; w Szamotułach.
35. Antonina Szółdrska w Poponie niemie- 

ekiem pod Śmiglem.
36. Kazimiera Tarnowska i ojciec jej Tar­

nowski w KliazkoWie poit 8 . rade. m w Polsce.
37. Anna halkstein w Błotnicy pod Przy- 

mentem.
38. Adam Józef Węgierski w Wrząc:icil pod

S ieradzem .
39. Michalina Kiorska w Gązawaclł pod 

Szam otułam i.
dO. Emma Kosińska w Poznaniu.
Wzywa się icraz wszystkich tych, którzy 

bliższe albo równio bliskie pretensje sukcesyj- 
S'i do spadku mieć mniemają, aby pretensjo 
ewoje aż do terminu ua dzień 12 Maja 1870 r. 
przed południem o godzinie 10-ej przed panem 
Sędzią Powiatowym Oriowiuszem wyznaczonego 
zameldowali, w razie przeciwnym po upływie 
tegoż terminu atest legitymacyjny wystawio­
nym będzie.

Poznań dnia 4 Czerwca 1869 roku.
Króle .-.sito-Pruski Sąd Powiatowy 

Wydział Ił.

Ciszek - Ksawery. Antoni - Roman, Ludwik 
Walerjan Rakowscy;

Stanisław Sosnowski;
nie prowadząc legitimacii swej.
Pozostałość składa się z 76d talarów go 

tówki i 3,537 talarów wypożyczonej należy­
to ścL

Uregulowanie jednak pozostałości po zmar­
łej dnia 5 Czerwca 1845 r. żonie jego Kata­
rzynie z Fryzów z którą ży ł w wspólności 
majątku, nie nastąpiło.

Wzywa się osoby wspomuione i niewiado­
mi sukcesorowie wymienionych spadkodaw­
cy, aby w terminie 14 Września 1870 r. przed 
południem o 11 godzinie, przed panem Ase­
sorem Sprenkmann się zgłosili i, prawa swe 
do spadku uzasadnili, w przeciwnym bowiem  
razie wykluczeni będ%, masa pozostałości zaś 
fiskusowi przysądzony zostanie.

Środa d. 22 Października 1869 r.
Królewski Praski Sąd Powiatowy 

I-szy W ydział.

N. 0 .  8577. Rabin Gminy Scarosakonnych 
Miasta Lublina.

Ogłasza, że po zmarłym w mieście Birming­
ham w Królestwie Wielkiej Brytanji (Anglji) 
bezpotomnie Moszku Eubinsztein, pozostała 
gotowizna 150 funtów szterlingów, która celem 
wypłacenia komu z prawa wypada, nadesłaną, 
została na ręce Rabina, że do sukcesji tej wpra­
wdzie zgłosiło się do Rabina trzech Sukcesorów 
z linji pobocznej, mających prawo do spadku 
przez głowę ich matki a siostrę zmarłego Ru- 
binsztejn i prawa ich dostatecznemi dowodami 
usprawiedliwili, lecz wątpliwość pod tym wzglę­
dem zachodzi, czy niema więcej i bliższych 
Sukcesorów, mogących mieć prawo do rzeczo­
nego spadku; Rabin przeto chcąc ważnie wy­
płatę uskutecznić, wzywa interesowanych, aby 
najdalej w ciągu trzech miesięcy od daty ogło­
szenia licząc, pod prekluzją stawić się zechcieli 
do Rabina miasta Lublina i prawa jakie mieć 
mogą do spadku po Moszku Rubinsztein pozo­
stałego, dowodami prawem wskazanemi uspra­
wiedliwili, gdyż inaczej, po upływie tego pre- 
kluzyjnego terminu, gotowizna, o której wyżej 
mowa, wydaną będzie przez Rabina, wylegity­
mowanym już Sukcesorom po rzeczonym Ru- 
binstejnie pozostałym i nikt z tego tytułu do 
Rabina nie będzie mógł rościć żadnej pre­
tensji. 1--1 — 14471

1 REOULACJE HIPOTECZNE. 
yOTPOtCTBO UHOTEITB.

N. D. S434.
• 1. Ksiądz Proboszcz Leon Zakrzewski 

umarł d n ia  10 W rz e ś n ia  1866 r. w Wielkich 
Siekierkach. Pozostałość jego składa się z 
440 talarów gotówki i około 600 talarów wy­
pożyczonej należytośei.

Jako sukcesorowie zgłosili się:
Idzi Zakrzewski w Mlice-Kozikach; 
Ksawery Zakrzewski w Mokrzku; 
Stanisław Morawski w Swierczynku; 
Teodozja z Morawskich Pniewska; nie pro­

wadząc atoli legitimacji swej.
2. Rządca gospodarczy Jan Nepomucen 

Rakowski, umarł dnia 2 3  W rześnia 1860r.- 
w Jaszkowie.

Jako sukcesorowie zgłsioli się, lub też wy- 
pośrodkowanemi zostali:

Pantoleon Ignacy Rakowski w Krasiłówce; 
rodzeństwo Cedrowscy:
W alery w Olcbówcu, Stanisław w W arsza­

wie, Władysław w St. Lonis w Ameryce.
rodzeństwo: Aleksander-Kazimierz, Józef- 

Kalasanty Kazmierz, Adam-SzczepaB, Fran-

A . O. 8556. Sąd  Pokaja tv Pełrotcowit 
W ydział Hypołeczny.

Z powoda żądanej nowej regulacji hypo- 
teki nieruchomości:

1. Placów pod Nr. 35 i 38. w rewirze ży­
dowskim przy ulicy Zamkowej i po nad Stra­
wą w m. Gubernialuem Petroi owie położo­
nych

2 . Placu przy ulicy Petrokowskiej pod Nr. 
73 (50), oraz działu gruntu pod Nr. 21 przy 
Kowo-Lenczyńskiej drodze w tak nazwanym 
d łtg in i polu w m ieście Sulejowie p o łożo­
nych.

Uwiadamia interesantów, że takowa nastą­
pi w Sądzie tutejszym d. 16 (-28) Lutego roku 
przyszłego 1870

Wzywa ich przeto, aby do tako«ej osobi­
ście lub przez pełnomocników urzędownie 
i  szczególnie umocowanych zgłosili się, żą­
dania swe i wnioski do protokółu regulacji 
podali i w dokumenta prawa ich udowadnia­
jące zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający 
się w termińie, podpadną skutkom prekluzii 
wart. 154 i i 60, prawa o kypotekaeh z roku 
1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości w y ­
wołanej w terminie do regulacji nie stawił 
się, tenże na żądanie któregokolwiek z inte­
resantów na karę rsr. 1 kop. 50 do rsr. 7 
kop. 50 skazanym zostanie i podług art. 150 
tegoż prawa, utraci wszelkie dobrodziejstwa 
prawne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jakie w skutek aktu r e ­
gulacji wydane będą nastąpi w d 19 Lutego 
(3 Marca) t r. 1870 na pubłicznem posiedze­
niu Sądu tutejszego i* od tegoż dnia czas 
do odwołania się od niej unływać za ­
cznie.

Interesanci przeto, bez dalszego wezwania, 
w tymże dniu ogłoszenia jej obecni być 
winni.

Petrokow d 10 (22) Listopada 1869 r.
Podsędek, flołubski.

LICYTACJE. —  TOJTJL
N . D. 8415. Magistrat Miasta 

Warszawy.
Podaje sie do wiadomości powszechnej, że w 

dnin 27 L i s t o p a d a  (9 G r u d n i a )  r. b o godzinie 
12 w  południe, o d b ę d z ie  s i ę  w  s a l i  p o s i e d z e ń
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M a g istra tu  licy tac ja  in  plus przez opieczętow a­
ne  dek larac je  n a  dostawę 1870 r.

A . U la  W arszaw skiej S traży Policyjnej.
1) M aterja łu  n a  buty z czarnej juchtow ej 

skó ry  z dlugierai do k o lan  cholewami, p ar 1060 
p arę  od rub li srebrem  trzech kopiejek dwóch i 
czterdziestu  setnych.

2) M a terja łu  na  buty z białej juchtow ej skó­
ry  z k ró tk iem i cholewami par 2120, parę od ru ­
b la  srerbem  jednego kopiejek pięćdziesięciu je ­
den i dwudziestu setnych.

B . D la  Straży Ogniowej.
1) M aterjału  na  buty z czarnej juchtow ej 

skóry z długiemi do ko lan  cholewam i p ar 1149, 
parę od rubli srebrem  trzech kopiejek  dwóch i 
czterdziestu setnych.

2) M aterjału  n a  buty  większego rozm iaru z 
białej juchtow ej skóry  z k ró tk iem i cholew am i 
p a r  195, za parę rub la  srebrem  jednego kopie­
je k  pięćdziesięciu jeden  i dwadzieścia setnych.

3) M aterja łu  na  buty mniejszego rozm iaru z 
białej juchtow ej skóry z krótkiem i cholewam i 
p ar 240, za parę od rub la  srebrem  jednego  ko ­
piejek  dziewięciu i dwadzieścia setnych.

4) Pasów  skórzanych z mosiężnemi blacham i 
sz tuk  10, za sztukę od rub la  srebrem  jednego 
kopiejek  dw udziestu sześciu.

M ający przeto  zam iar ub iegania się o takow ą 
dostaw ę, m ogą złożyć w  czasie i m iejscu wy­
żej oznaczonym  n a  ręce p. o. P re zyden ta  m iasta 
opieczętow ane d e k la ra c je , napisane podług 
w zoru niżej zem ieszczonego, a w tych w yraźnie 
literam i bez skroban ia, popraw ek i p rzek re­
śleń , wypiszą ja k i odstępu ją procent od cen 
powyżej w w arunkach  poszczcgólnionyeh i do 
niniejszej licy tacji podanych.

N adto  do dek larac ji w inien być dołączony 
kw it kasy  głównej ekonom icznej m iasta W a r­
szawy n a  złożone w tejże rad ium  w ilości rs.
1.340 i n a  k osz ta  ogłoszenia rs. 12, k tó re  nieu- 
trzym ującem u się przy licytacji, natychm iast 
zw rócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, oraz wzory są  do przejrzenia  w wy­
dziale adm inistracyjnym  każdodziennie wyjąw­
szy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dn ia  podaję

nin iejszą dek larację , iż podejm uję się dostawy 
n a  po trzebę ro k u  1870, (w ypisać szczegółowo 
dostaw ę z cenam i z ogłoszenia) i odstępuję od 
takow ych cen  procentów  N. N. (wypisać lite ra ­
m i), poddając się wszelkim obowiązkom  i za­
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych zam ie­
szczonym.

K w it n a  złożone w kasie  głównej ekonom i­
cznej m iasta W arszaw y vadinm  w ilości rs.
1.340 i n a  kosz ta  ogłoszenia rs. 12 przy n in iej­
szym załączam .

S tałe  m oje zam ieszkanie je s t w N. N. pisałem 
dn ia  N . N.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko) 
W arszaw a dnia 4 (16) L istopada 1869 roku. 

p . o. P rezyden ta,
Jen era ln eg o  Sztabu, 
Je n era ł-M ajo r, W itkow ski.

N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki.

N . U . 8213. Magistrat Miasta Warszawy.
P odaje  się do w iadom ości pow szechnej że W 

d. 20 L istopada (2 G rudnia) r . b. o godzinie 
11 z ran a  odbędzie się w sali posiedzeń M agi­
stra tu  licy tac ja  in  plus przez opieczętow ane de­
k la rac je  n a  jednoroczne to  je s t od d. 20 G rud- 
dn ia (1 S tycznia) 1869/70 do tegoż dnia i m ie­
siąca  1870/71 r. wydzierżaw ienie posesji N r. 
677 w W arszaw ie p rzy  ulicy L eszuo położonej 
n a  rzecz zaległych podatków  zajętej, od sumy 
dzierżaw nej n a  rs. 262 kop. 50 ustanow ionej w 
w arunkach  zam ieszczonej i  do niniejszej licy­
tac ji podanej.

M ający  przeto  zam iar ub iegan ia  się o takow ą 
dzierżaw ę m ogą złożyć w czasie i m iejscu wy­
żej oznaczonym  na ręce p. o. P re zyden ta  M ia ­
sta  opieczętow ane dek larację  nap isane podług 
wzoru niżej zam ieszczonego a  w tych wyraźnie 
lite ram i bez skrobania popraw ek i p rzekreśleń  
w ypiszą p ostąp ioną  przez siebie sumę dzierża­
w ną.

N ad to  do dek la rac ji w inien być dołączony 
kw it K asy Głównej Ekonom icznej M iasta  W a r­
szawy na  złożone w tejże vadjum  w ilości rs. 
26 i n a  koszta  ogłoszenia rs. 10, k tóro  nieutrzy- 
m ującem u się przy licytacji natychm iast zw ró­
coną, będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do p rzejrzenia w W ydziale A dm i­
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

W zór do deala rac ji.
W skutek  ogłoszenia z d. podaję n in iej­

szą deklarację  mocą k tó re j podejm uję się za- 
dzierżaw ić posesję N r. 677 w' W arszaw ie przy 
u licy  L eszno położoną n a  ro k  jeden  to je s t od 
a . 20 G rudnia  (1 Stycznia) 1869/70 r. do tegoż 
dn ia  i m iesiąca 1870/71 r., ofiarując za takow ą 
dzierżaw ę rs. N . N. (wypisać literam i) podda­
jąc się w szelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  
w w arunkach  licytacyjnych zamieszczonym.

K w it na złożone w Kasie Głównej Ekonomi­
cznej M iasta  W arszaw y vadjum  w ilości rs. 26 
i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszym 
z a ł ą c z a m .     ___

Stałe m oje zam ieszkanie w N. N. pisałem  dnia 
N. N.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko) 
W arszaw a d. 27 P azd z ie r. (8 L is to p .) 1869 r. 

p. o. P rezyden ta , 
Jenera lnego-S ztabu , 

Jen era ł-M ajo r, W itkow ski. 
N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki.

N. D . 8212. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje się da wiadomości iow szechnej, że 
w dniu 20 L istopada (‘2 Grudnia) r. b. o go­
dzinie  12 w południe odbędzie się w sali p o ­
siedzeń b iura  M agistratu  licy tac ja  in minus 
p rzez  opieczęsow ane dek laracje, a  po roz- 
p ieczętow aniu tychże natychm iast dalsza 
pomiędzy obecnemi konkuren tam i, którzy 
dek laracje  złożyli, licytacja g łośna od sumy 
jak a  najkorzystniej zadek larow aną zostanie, 
na  dostaw ę w r. 1870.

A. Dla Zarządów  Cyrkułowych Policji 
W ykonawczej i S traży  Policyjnej.

1. Drzewa sosnowego sążn i półkubicznych 
2060, sążeń od rub li srebrem  czterech k o ­
p iejek  dwadzieścia p ięć  i siedm dziesiąt czte­
ry setnych

2. Świec łojow ych funtów 5000 fu u t od 
kop. sr. siedm naście i dwie setne.

3. M ioteł do czatow ni sz tuk  360, sztuka 
od kop. sr. jednej i czterdzieści dwie se t­
nych.

B D la W arszaw skiej S traży Ogniowej.
1. Drzewa sosnowego sążni półkubicznych 

700, sążeń od rub li srebrem  czterech, ko p ie ­
jek  dw adzieścia pięć i siedm dziesiąt cztery 
setnych.

2. Świec łojowych funtów 826u funt od 
kop, s r  siedm nastu i dwie setne

3. R ózg brzozowych na wichy i m io tły  k o ­
m in iarsk ie  fur 350, każda 30 pęków, mocno 
związanych, obejm ujący każdy grubości w 
średnicy werszków 12, fura od rubli srebrem  
trzech  kop. s r  siedm dziesiąt ośm i c z terd z ie ­
ści cztery setnych

M ający przeto  zam iar ubiegania się o t a ­
kową dostawę mogą złożyć w czasie i miej 
scu wyżej oznaczonzm  na ręce  p. o. P rezy ­
d en ta  m iasta opieczętow ane deklaracje, na- 
p isaue podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i bez skrobania, 
popraw ek i przekreśleń , wypiszą jak i odstę ­
p u ją  p rocen t ed cen powyżej wyszczególnio­
nych i do niniejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it Ka3y Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszawy na złożone w tejże vadium w ilo­
ści rs. 1,730 i na  koszta  ogłoszenia r s r .  12, 
k tó re  n ieutrzym ującem u się przy licytacji 
natychm iast zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie b ę d ą ­
cej licytacji, są do p rzejrzen ia  w W ydziale 
adm inistracyjnym , każdodziennie wyjąwszy 
dni św iątecznych

W zór do deklaracji.
W sk u tek  ogłoszenia z dnia podaję 

n in ie jszą  dek larację  iż podejm uję się d o sta ­
wy w ciągu roku 1870 to  je s t  od dnia 1 (13) 
S tyczn ia  1870 r. do tegoż dnia i m iesiąca 
1871 roku (wypisać szczegółowo dostaw ę z 
cenami z ogłoszenia) i odstępuje od tak o ­
wych cen procentów  NN. (wypisać literam i) 
poddając się wszelkim obowiązkom  i zas trze ­
żeniom w w arunkach licytacyjnych zam iesz­
czonym.

Kwit na  złożone w K asie Głównej E k o n o ­
micznej m iasta W arszawy vadium w ilości 
rs. 1,730 i na  koszta ogłoszenia rs r . 12, przy  
niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. pisałem  
dnia NN.

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.)
W arszawa d. 28 Paźdz. (9 L ist.) 1869 r. 

p . o. P re zy d en ta ,
J  eneralnego-Sztabu, 

Jen e ra ł-M a jo r W itkowski.
3 —3 N aczelnik K ancelarji, Zdzitow iecki.

N. D. 8329. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w d. 28 Listop. 110 Grud.) *. b. o godzinie 12 
w poludn'f, odbędzie się w sad posiedzeń Ma­
gistratu  licytacje in minus, przez opieczętowa 
ne deklaracje na dostawę karawanu oraz in­
nych utensyljów dla służby pogrzebowej do­
zoru buźniezego Okręgów U arszawskich na 
do kompletowanie ubrania potrzebnych, o i su ­
my wykazem kosztów na rs. 793 kop. 34, wy­
raźnie na ruoli siedmset dziewięćdz esią t trzy 
kopiejek trzydzieści cztery obliczonej, w w a­
runkach zamieszczonej i do niniej zej licytacji 
podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezy­
denta m iasta opieczętowane deklaracje, na- 
p śmie podług wzoru niżej zamieszczonego, a 
w tych wyraźnie literami bez skroban, popra­
wek i przekreśleń, wypiszą ja k i odstępują pro­
cent od sumy wykazem kosztów objętej i do 
niniejszej licytacji' podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta W ar­
szawy na zb żone w tejże vadium, w iiości rs.

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W a

80 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nie­
utrzymującemu się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą- 
czj licytacji O’-az p l a n y  karawanu i wzory uten­
syliów, są do przejrzenia w W ydziale Admin - 
stracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świą­
tecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję n i­

niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
karawanu oraz innych utensyljów dla służby 
pogrzebowej dozoru buźniczeiro Okręgów War­
szawskich na dokompletowanie ubrania po­
trzebnych za sumę anszlagową, wynoszącą rs. 
793 kop. 34 (wypisać literami) odstępuję od 
takowoj procentów NN. (wypisać literami) pod­
dając s 'ę  wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym.

Kwit na złożune w Kasie Głównej Ekono­
micznej radium  w ilości rsr. 80 i na koszta ogło­
szenia rs. 10 przy niniejszem załączam.

S tałe moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia NN.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
Warszawa dnia 31 Paźdz. (12 Listop.) 1869 r. 

p. o. Prezydenta 
Jeneneralnego-Sztabu, 
Jenerał-M ajor, Witkowski 

2—3 Naccelmk K anielarji, Zdzitowiecki.

N. D. 8130. TipaaAGHie X I  Onppza  
Hijmea CooOiueuia.

06i,niiJifleTi» chmtj, h to  *20 Hoaopa (̂ 2 fte- 
uaópa) 1869 r. bt> 12 uacOBb nojiyAHłi, npo- 
H3BeaeHbi óy^y-n , bt> Oómetn» UpitcyTCTEin 
UpaBJieHin, (in m inus) nocpeACTBOM^ q6t>h- 
BJieHiS Topru a 24 Hoaópa (6 ReKaópa) 1869 
r. Toate bt> 12 uacOE-L nojyflHJi ncpcTopiKKa 
Ha ocMO.nty h OKpacity jHiTOMT» 1870 r. Ha- 
pyiKHbixi* nacTeh MOCTa !6 5 a  upesT* pfc- 
isy BapTy y ropowa Ko-io na uajiniiicKOM'i> 
m orce no KaJiHuicKOMy yuucTKy, HaunHaa 
oi'L cyMMW 832 p. 777-2 k. iicuHCJieHHoft no 
cmIjtI*.

Jln ija  H iejaiom ie Bery i ih t ł  bt» Topn>, oóa- 
saHbi npii oGiłHBJieHiH, HanucauHOMT* Ha co- 
OTBliTCTHeHnoii rępóoBoii C y n art, npeflera- 
BHTb c b u a r tu ^ c tb o  wa- ToprOBJiio h sajion* 
paBHHiomifócff V3 naCTH Bumie 03HaueoHoii 
cyuHbi, a  HMeiiHO 280 p .

oajiorb  MustiTL óbiTb npeACTaBJieirb najm- 
HHbiMit AeHtraMH w-111 KpeflHTHHMH óyaiaraMH 
cuHTaji TaicoBbiH no itypcy  o n ł-efl'b.iemiOMy 
/ban itaasftoft óyM am  MumiCTepcTROMT* d>n
HaHCOBl*.

IK ejiaiom ie ToprORUTi-cH, no ry r-i. eiKCjHe- 
bho, ca HCK.uciemesri. npa3flHHHHhixn a  Ta- 
óejiŁHBixi> jHett. e t  9 ta c o B t  yTpa 30 3 aa-
COBb 110 IIOJtyflHH, 'IHTaTB H CnHCMBaTb KOIlill 
ci. npeftBapHTejbHMXT. ycJiOBiu bt> (IpaBaeHia 
XI Ok pyra  IlyTeh Cooómenin. 
r. B apm ara 25 O kthóph (6 Iloaópa) 1869 r. 

HaiajbiiHKT, O n p y ra ,
I 'e H e p a j r b  J I e S T e H a T i .  U J y O e p c K i i l .

HaaajibHHisi. K anue-n ip in  H eiieneim .

N. D. 8570. K h .i’ Uitiii 1 'p a iK ja i/ca iil 
7 pnO yua.tb- 

Oiurb GÓ-buBaue-rcH b o  Bceoóm ee CB-bfltuie, 
h t o  na ocHOeaHit! npanH.n> o T O praxt 03- 
jauKUx'b 16 (28J Man 1833 r. a 3 (15) CeH- 
THÓpn 1840 r .  npe^nHcaHia HpaBBTe-ibCTBeH- 
H0ii K o M H C ia  K J c t h i u b  o t t , 5 (17) Hofiópace- 
ijo ro ia  aa M 12005 ht. npHcyxcTBia Kt-aeu- 
K a i o I’pamfliVHCKaro T p iiSynaja  b t , float, uo 
DaepnTaxi. upoii.iBcfloii!,r óyflyTb 5 (17) Jle- 
Kaópa 1869 ro ją  nyCjmanwe Topru (in  m i­
nus) tiocpeflcTBOMb 3aueiaTi>.HHbixt o ó t -z - 
pjieHih, Mewfly coHcitaTejiHMH noflaBniHim 0 - 
Hbia nepeTOpwKOio na OflHHT. roflb, HaiHHaa 
ca. 1 (13) flHBapa 1870 r. 110 Towe s h c j o  
1871 refla Ha nocTaBKy jpoBb, CBbaeli, u 
p a3HbIX’b KUHIflfJIHpCKHXT. MaTepia.lOBT. flJIH 
sfltuniraro TpnOyHaaa Y upaBieina Ifapcxaro 
Ilpoitypopa. MapoBa Cyfla, h Apxnp-a flpen-
HIIXT. aKTO BT,.

KCejraiouriS upatuirb na ce5n 03HaHeHH0K> 
nocTaBKy, oóbaaaHT. kt. cppity npeflcTaBHTb 
im s npHCjiaTb Ha hwh IIpeflcljflaTexH T pnóy- 
naxa 3ane>iaTaHHoe , oóbHBaeHie n t  noacHe- 
HieMi, bt. OHOjn. nn*paMH u nponHCbio n tH b , 
noKaKHjrb npHHHMaeTb na ceóa nocTaBicy, K-b 
ceMy iipHxomHTb flOKa3aTexbCTBO Haflxe®a- 
m aro Ea3Ha4eficTea Ha nptiflcraBjieHHbiS Bpe- 
meHHbift 3ajion> bt> kojihhbctbIi 30 pyóaett. 
OKOHsaTeJibHbiit cpOEfb fl,ta nojasH  oóbnEjie- 
iiift Ha3«asaeTCH jo  10 Hacorn. yTpa B-b fleHb 
Ha3Ha>teHHbiS fljis ToproBb. IIoflaBmitt o6t>h- 
BJieHie Kb cpOKy Ha3HaHeHH0j»y e t. TOpraHT. 
flOJIIKeHT, HBHTbCH CaMT,, HJIH nOCpeflCTBOMT. 
ynojHOMOHCHHaro jiHga h noflnncaTb 'ropro- 
Bbia ycJtOBin bt. flOKa3aTe.ibCTBO 3HaHia h x t .; 
KOropbie, ycTaHOBxeHHbie utHH h ®opi«a 
oó-biiBaeHiH, isejiaiomHMT. MOryTi. óbiTb no- 
Ka3aHi.i, eweflueBHO c i  9 nacoB-b yxpa flo 1 
naca 110 liOjiyflHi', 3a HCKJiiOHeHisMT. npa3flHH- 
HHhlXTb 0 BOCKpeCHblXT. flHeS BT. KilHUejIHpill 
TpnSyHaja.

I'. Kt.jibUbi, lIoHÓpa 10 (22) flmi 1869 r.
IIpeflc&flaTejib, CTaTCKiS C o b E t h i i e t . ,  

I laB JiO B C K iH .

zaw skieg® .—Za pozw oleniem  C enzury.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
HACTHblH OlTbfllŁIEHlFL

N. D. 6332.

Rosyjskie Tow arzystw o

założone w roku 1S27,
z kapitałem w całości opłaconym

Cztery M iljony R sr.
i znacznemi funduszami zasobowemi.

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia 0a  poża­
rów, załatwia wynagrodzenia za poniesiona 
szkody na zasadach słusznych, w razie zacho­
dzących sporów, poddaje się wyrokom tutej­
szych sądów i w tym celu obranem ma zamiesz­
kanie prawno w  l i i ó r z e  A j e n c j i  J e n e ­
r a ł  11 e j  n a  K r ó l e s t w o  P o l s k i e  w  
W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  
p o t l  N r .  5 9 0  ( n e w y  1 1 ) .

Ajent Jeneralny 
w Królestwie Polskiem. 

D. R osenblum .
N. D. 8386

Mam zaszczyt podać do powsze- 
chnej wiadomości, iż otworzyłem w 

mieście tntejszem przy ulicach: róg Wierzbowej 
i Niecałej, w domu JW . Prezydenta W itkow­
skiego,

KANTOR WEKSLU,
i polecam swe usługi, zapewniając, iż staraniem 
mojem będzie zlecenia wszelkie jak  najakurat- 
niej wypełnić.
3 — 3 — 13675 . T ó z e f  L e w i t a .

N . D. 8401.
» g 9 g Ę “— P o l i s s a  T ow arzystw a M oskiew - 

skiego U bezpieczeń ou O gnia za N r. 
61323, wystawiona n a  rzecz pana  . 5 6 . D a n -  
z i e g e r  w W łocław sku z a g i n ę ł a ,  znalaz­
ca raczy takow ą złożyć w domu H andlow ym  
Sam . A n t. E raen k e l lub też u p. H. W itkow ­
skiego w W łocław sku. 2 — 3 14291

N. D. 8144 P o d a je  do p o w szechnej w ia-
dom ości- iż  B i l e t  ! . n n i l t a r d « » w 'y  wy­
dany za  N r 32 ,938 n a  r s r  8 p rzy p a d k o w a  
zaginął.

W zyw a się  w ięc p o s ia d a c z a -  iżby  n a jp ó ­
źn ie j w 6 tygodni od d. 30 L is t  -pada 18,69 
r. to  j e s t  od .laty  o s ta tn ie g o  o g ło sz e n ia , z g ło ­
s ił  s ię  i p raw o p o s ia d a n ia  onegoż w D yre­
k c ji L o m b ard u  u d ow odu ił, gdyż w p r z e c i­
wnym  raz-e , d u p lik a t b i lo 'u  w ydanym  z o s ta ­
n ie  o so b ie , k tó re j n azw isko  z a p is a n e  w k s ię ­
gach  D yre rji. 14347 - 2 —3

N- D. 8 2 0  '. P o d a je  do pow szechnej w ia­
dom ości, iż D o w ó d  B n n E t u  w ydany za 
N r 74 95 w raz z p o r tm o n e tą  w k tó re j z n a j­
dow ały  się  p ie n ią d z e  i rew ers n a  i ,5  0  z łp . 
p rz y p a d k o w o  zag in ą ł.

żyw a się  w ięc p o sia d acza , iżby n a jp ó - 
ź n ’ej w 6 ty godni od d n ia  9 G m lu ia  1869 r., 
to  j e s t  od da ty  o s ta tn ieg o  o g ło sz en ia  z g ło s ił  
się  i p raw o p o sia d an ia  onegoż w kantorze* 
B a n k u  udow odnił, gdyż w p rzeciw nym  ra  
zie, d u p lik a t b ile tu  w ydanym  z o s ta n ie  oso­
bie, k tó re j n azw isko  z a p is a n e  w księgach 
k a u to ru  B anka 1 8 0 4 5 - 2 —3

N. D. 8253. Podaje do powszechnej w ia­
domości: iż B i l i* tH  l . i m i b a i - d o n c  wy-
d rn e  za Nr- 31 .240  na rs. 9 i 3 »,i9t* na rs. 21 
przypadkow o zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od duia 26 L istopada r. 
1869 to jes t od daty ostatniego ogłosze­
nia. zg łosił się i prawo posiadania onegoż 
w Dyrekcji Lom bardu udowodnił, gdyż w 
przeciwnym razie, duplikat b ile tu  wydanym 
zostanie osobie, k tó rej nazwisko zapisane w> 
księgach Dyrekcji- 3 —3

N . D . 8404.
O s M . e / n i i o .

D la  zapobieżenia dalszem u m arnotraw stw u 
córki mojej I f f e l e n y  z cho­
robliw ego je j stanu  zdrowia, wedle św iadectw  
lek arsk ich  pochodzącem u, z naJw iększą bole­
ścią zmuszony jestem  uprzedzić wszystkich pu­
blicznie, iż za w spom nioną H eleną N apo lską  
n i e  p r * y . h » łlflJ ę  U r e d y -
t ó i v  i i m ! » y **l i  *11 i i ł j o w  p I H t* i ć  n i e  
f i ę d ę *  K aźden więc je j k redytujący , lub po­
życzający sam sobie sku tk i poniesionej stra ty  
przypisze.

W arszaw a d. 5 (17) L istopada 1869 r.
2 --2  14292 A. Korzy liski.

  8 D O D A T E K .

JUTRO Z POWODU ŚWIĘTA UROCZYSTEGO DZIENNIK NIE WYJDZIE.



Dodatek do JSl 253 , Dziennika Warszawskiego. 
Czwartek, dma 13 (25) Listopada I860 r. 2591

npuOae.ienie ko .Ir 253, Dziennika Ił arsznwsktego. 
lIemeepmom, 13 (3 5 ) HoaCpn I860 i.

06ŁUSZENI1 I R Z p O ffE . fifl B 'c

LICYTACJĘ. —  T O IT il.

N . D. 8597. Bapmaiicmifi  r . i a n n u n  
Ck a o / iohhuh  T a u m u n .

O Cn_ H B a a e T i ,  m t o  2 5  H o a f i p i i  1 8 6 9  r o j u  b t»  
1 2  s a c o n - b  j T p a  B i .  ii p n c y  t c t h i u  T a iio ® » * >  
(upił yjiurŁ X nlubuofl) upOHBiiojiiTbCii fiy- 
j y - i -L  r o p n i ,  c-b  i i e p e r o p a i n o i o  i j m i  x p n  j u s ,  
n a  y c T p o i l c T B O  i i p u  B j a i i i f i x T ,  B a p i u a H C K o B  
T a i i o s i u i  H a s i e i i H a r o  i i  j e p e B i i u u i > i x B  : i u § o -  
p O B Ł  l i a  6 9 2  p y f k s H  7 4  k o i i .

4 K e .n i  t o m i e  j  q a « T B o r . a T b  n i .  T o p r a x i .  j o x -  
»iib i upojCTiiPHTb bt> Tatioanuo, upn npouie- 
H i n ,  K b  o a i i a i e u H O M y  B p c u e i n i  k b i i t  i i n u o  
B a  i: h a  e j h  B a p m a n o u i u o  I ’y r te p H C iiu r o  K a 3 -  
H aieK ciisa, na  npejcTaBJeHHMii eaJOrT. h.i- 
jhm hm uu  j e H b r a « H  h j h  BP 9 ]?5 B T I * ’, , I !J ° J " a " 
ram i, n o  sy p c y , Ha c y au y  -3 0  p jo jie il

I L i a i i b i .  c M f i r a  h  j c - i o b h i  n a  n p o u s B O j c t B O  
y n O B a u . T i . i x - b  p a f i o n ,  m o i k i i o  p a 3 c n o T p n -  
B a T b  B-b X  ł i o a i i i - t  e a t e j n e B n o  ct> 9  J O  3  Ma 
C O B b  JHH, u p O M t .  n p a 3 JHUMHbIXT. u  B o c u p e c -
UbJX-b JH C ih

r .  Bapiuana, 1 2  H o a O p a  1 8 6 9  r o j u .
1 — 3  y ' u p a B J i i i o m i f t . ,  I I c T p u K O B - b .

N . D . 8 3 9 1 .  Hu u u m h u k t ,  B p e ju i t c n  a?o  
y b 3j a

H a ocH onauia i ip e jn u e a n ia  n eT p o uoucK aro  
TyOepHCKaro I lp a B je u iu  o t ł  28 O nTa6pu ce­
ro  r o j a  aa Aś 7102 o 6 -b ae jan  b o  B ceoćm ee 
CBt.j-ŁHie, m t o  B -b u p u c y T C T B i H  y t 3 j u a r o

y i i p a u j e i  i s  3  ( 1 & )  J ł e K a b l 1*  c -  r .  * t .  1 2  i a -  
cob-b J im  6 y jjT b % p o H S B o j» T b c s  ny6jHM HM e 
T o p r a  uocpejcTBOM -b saseM aTaHHbix-b naKC- 
TOu-b u a  n o j p a j i ,  n o c rp o S u H  J B y x i .  n aiieH - 
HUXT>, nOMHHKH OJHSrO M 3aK p«T iH  Tpex-b 
EO JO jąeB-b B b  r o p .  T o M a u io n k ; T O pn i hum- 
liyxcn  co  cm R th o #  c y u u y  2 , 3 7 0  p y 6. 2 8 Vj  
k o i i .  c-b n O H H seu ie jn . ( in  aiiiiu-).

I K e j a i o m i e  n p u H H T b  u a  c e 6 s  b t o t - b  n o j -  
p a j - b  o f iim a H U  j o  H C T e H e m ii u a a H a i e H H a r o  
rt-b  T o p r a v r .  c p O K a  n p e jc T a B U T i .  j i h u h o  h . i h  
n p i i c x u T i .  n o  u o m t *  c b o h  s a a B s e m s  c o c - r a  
u j ę l iH b iH  n o  n n * e  in u io iK eH H o K  ® o p K li  H a  
r e p ń O B o i i  6 y x a r T .  3 0 -K O ii-b e M H a ro  j o c t o h h -  
C T B a , iiaiiHCHHHUH neT K O  u  SCHO, 6 e a -b  n o j -  
m icT O K -b h  n o n p a B O K -b ,  c-b o 6 o 3 H a M e H ie ji -b  b b  
n e m .  b c -R x i.  U H ®p-b n p o m i c b i o  H n t n u o i K e -  
H C U L K B ilT a H jp H  BO B lte c e H lH  B-Ł KOTOpyiO 
js iiO o  H3T> H a a e i i H w x i .  h j h  r o p o j c m x i .  k h c -b  
B p e u e i i H a r o  3 a x o r a  n -b  e y n u i  237 p y ł i - i e h ,  
H a jH M H U iiu  j e i i b r a K i i  h j h  n p u H n im e u M U H  B i .  
a a r o i  u  n p o ite H T H W M ii ó y u a r a i t u ,  n a  o c i i o p a -  
h i h  c y m e c T B y r o m u x - b  n o c T a H o r x e i i i S .

H a K O H B e p T -fi c j t  j y e T - b H a n i i c a T b :  , , B - b B p e -  
sutiCKOe y - ta jiio e  ynpanxeH ie  3aHBxeme na  
u o j p s j b  n o e i p o f i u H ,  n o M H U iiu  h  a a b - p w T i a  
K O J O jn e B - b  B -b  r o p o j u  T O K U I U O B t .”

3 a H i ix e H is  H a n H c a m ib iH  n o  H e y K a 3 a i i u o i i  

® o u ®  m m  6 e s -b  K B H T aH iłiH  b o  B H e c c H in  a a -  
x o r a  C y j y T - b  u p u 3 H a n b i  i i e j t , t i c T B H T e J b i ib i ) iH .

HojpoOHOCTHTOpTOBblX-b yCJOBiS u  yTBep- 
» je H H a «  cu-hTa iioryT -b  ObiTb paacM aT pnB ae- 
Bbi B-b c x y « e6 H b ie  n a c u  upucyTCTBeiiHbix-b 
jn e S  b t .  AjuiniHCTpaTHBHOM-b O t j lu ie u iu  
y - ts jH u ro  ynpaB X C iiia.

^ o p u a  o 6 -b S B x e H ia .

B - x - R j c x B i e  n y 6 j u s a n i H  o t - b  3  ( 1 5 j  H o n -  
6 p a  c .  r .  c n u b  s a H B n a i o ,  m t o  u  o 6 H 3 u n a i o c b  
n p O H s n e a T H  p a ó o r u  n o  n o c T p o i i K - l i  j n y x - b  
K a M C H H b ix - b , nO M H H K H  o j H a r o  h  3 a a p b i T i a  
T p e x - b  K O X O ju e B -b  B -b  r o p .  T o u a u i o B - l i  u c m u -  
c i e H i i b i s  n o  c u H t T .  B b  J b R  tmchmh r p u c T a  
c e j n . j e c i n - b  p y f i r e i i  u  j B a j n a T b  b o c c u - b  c -b  
n o J O B i m o i o  K O n -S e K T . s a  a y v u j  ( 3 j t C b  H a n a -  
c a T b  n p e j x a r a e H y i o  « u ® p y  n p o m i c b i o ) ,  n o j -  
B e p r a i i  c e 6 s  B c c i i - b  o 6 n 3 a H H 0 C T a» i-b  u  k o h ju - 
u i i iM - i.  T o p r o E b i x - b  y c x O B i i i .

r ip u  COM-I, n p iu a ra io  nnnTanuno A* Ka3Ha- 
u e i i c T i i a  ( n o n i i e H O H a r b  K a n o r o )  b o  b h c c o h i u  
3ax o ra  b t .  ltojiiMćCTBt. p yfijeS  (Hannca-rb 
nponuci.Ki), iiaiioBoii s a x o n . ,  bt. caynali e c . n t  
TOpru He ocTanyTcH aa mhoio, ji ise ja jo  no jy*
t j j jT b  O Ó paT H O  JII 'IH O  (mJIH IipOLUV OTOC.IUTb 
n o  IlOMTli HU MOft C V t T ' I ,  IITj T ftK O e TO M tiC T O ).

n o c T d i H H o e  a il łC T O  M o e r o  j i i i łT e j ib C T i« a  ( n o -  
E iic H O B a T i. i o p o j - b  HXH r i iH H y  u  y * 3 j - b ) .

05-biinxfiBie Kamicaiio bt> N. m h c x o  h m-R- 
citna, 1869 r.

lIIojnncaTb u c h o  h m i i  h  ® a u n x i i o ) .
r  Boeann-b, 3 (1 5 )  HosOpa 1869 ro ją  

‘ H a M a x b B B K - b  y-fcsja, M a i o p - b ,  
j ^  I llH C M a H T * .

N. D. 8 i 3 3 .  Mazuctoputnb l  o p u ^ a  
O.ibKijwa.

BeJiRjCTie p tu ien iii I pu®AaHCKa' ’
uaau B-L ItRxbuax-b cocaostnaroca -  (1 4 ) no­
na 1869 r. bt, Kanijejiapiii Marlic-rpa-ra ropo- 
jaO .ib ityińa 29/(cKafipn (1 0  łliiBapa) 180J//O  
B -b  12 m h c o b -Ł yrp a  óyjy-r-b u p O B S B O J H T b c a
i.THCHi.ie (in  p l u s )  T oprn na n p o ja a y  itaaeii- 
iiu ro  ojiioaraatim ro j « a a  naxojninarc.cn b t. 
ropoj-li Ojbicyiii-fc h o j t ,  Aś 4, npiiB ^xeatam a- 
ro H-b ńejeTiiiiiiT. SiubCepOeprain. -ropru na- 
MnyTcii o-r-i. cym iw 450  p. c.: upiiHmiaionjie y- 
H c-rie bt, Topraxt. o6n3aBbi npejóTńBHTb sa- 
xor-b bt, 45 p. c , KOTopufi n e y jep m am im cs

6yjeTT,B 03B pam ein. ceftMac-b n o cxh  ToproB-b; 
ycjioiiia kt> ariiit-b r o p r a u b  m o /k h o  pii3CM0- 
TpBBUTb BO BCIIKIo Jllll ItpOJlR I! pa3 JH II-III W XT- 
u  BOCitpt-CKWXT. ci. O m Icobj. yT(ia no 3 Maca 
no iio .iyjiiii bt. iiaH nejap iii M aruci-paTa ro p .
O .ibityuia.

1’. U.iuKynii., 31 OitTKÓp-j 1869 r o ja .
2 —3 IJyprouncTp-b, K.icrc-iicitiS.

A". 1). A u j f i n c K t i e  A O c nu e
", i 'u p a H .u u ie .

Ha oeiioB aaiu  iipe jiiucatiiii neTpoKOBC,Koii 
K acciiiioii Ila.tuTM o-n . 31 OKTmlpii c. r . sa

4079, HaaHOBCKOo JI-Rcuoe X apap jt-iiie .
0 0 - b i i b j a e n . :  m t o  - r o p r u  na u p o j a a . y  xt.co  
c-Łkt. Ha 1869 r o jb  o n .  iiepnona-iajuiioii o -  
HB.ikii Jl-tciiaro y u iian .ien in , HMeiniO b-i. yua- 
CTKax-i.:

liiOHMHH-b, o n .  1,137 p y6 . 72 koii.
B y ju ,  OT-b 605 pyó. 62 uon.
IlouBiipjyBKa, o n  1,224 pyfi. 62 non.
H e n j j  hh o-i-b 698 pyó . 35 K on.
2 ( H )  /(enaópii c. r. c i, 11 MacoBb yTpa 

óyjyT-b upoHanejeH U orjt.Jn.HO no Kawjoft 
jaM U  H'b Jla3H01)CK0Mb Jlr.CHOM-b yupaB.ieHiIl 
BT. Jl-peBHH HiOtlMHU-b JIojHHHCK»l O y ii3 ja . 
J liipa  m eja io m ie  y HacTHOBUTi. b t. ciixt- Top- 
rax-b JO .1U HM npilOUTb BT. OTBaMCHUOMI. UR- 
CTT. H CpOKR Cb SilJOrOM Ł paBHHlOnjIISCH */, u 
MUCTU OH-tHOMHoti cyMMU

n p o jaB a n u b iS  J t c b  Moryx-b BiijRTb n a  « t.- 
ct-Ł no yK»3aniio J tc i io #  c-rpawii, a  uojpofi- 
Huii ycjOBi* HacTOsmeft upojaw H  uoi yTb 
6 b)Tb UepCCWOTpHBaCHM CIKeJHCBHO Bb cjiy- 
aieóiioe o pena  bt. .laSHOBCKOMb .IR chomt, 
y u p a tu e iiiH .

b b  BiOHHHH-fc, H o só p a  4 j h h  1869 ro ja .
C Tapuiift H a j j i .« H H M iB ,

1— 3  BuciieBCKiH.

.V. D . 851 7 . Selcwcstrator Skarbowi/ Powiatu  
W arszawskiego.

Podajo da pow szechnej wiademo.4ci, t e  w d . 
23 L istopada (10 G rudnia) r. h. o godzinie 1"2 
w południu na p lacu targow ym  ua Pi adze to 
je s t  w P łittok , dopełnioną zostaniu  przez g ło ­
śną  licy tację  sprzed tś zi,jętych ruchomości na 
sa tysfakcję  zaległości skarbow ych z dworu 
d dhr Dertibo m ałe, gm iny Okuniew  przypada­
jących , a m isi.ow iciu  rozm aite m eble, powozy 
i konie  cugowe.

W arszaw a dn ia  8 (20) L istopada 1869 r. 
l iy je w sk i.

.V. D . 8445 . Sekw estrator Skarbowy  
Powiatu W arszawskiego.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, t e  w 
dn iu  21 L is to p a d a  (3  G ru d u ią ) 1869 r  o g o ­
d z in ie  12 w p o łu d n ie  to j e s t  w P ią te k  n a  p l a ­
cu  targow ym  z a  Ż e la z n ą  B ram ą  w W a rs z a ­
w ie, d o p e łn io n ą  zo s ta n ie  p rz e z  g ło s s ą  l ic y ta ­
c ję  sp rz e d a ż  z a ję ty c h  ruchom ości u a  s a ty s ­
fa k c ję  z a leg ło śc i skarb o w y ch  od  d z ie rż a w ­
ców g ru n tó w  po p ro b o szczo w sk ich  n a  w s, 
W e la  gm in ie  C zyste , dz ierżaw y czasow ej 
p rz y p a d a ją c e j, a  m ianow icie: ro zm a ite  m eb le j 
sp rz ę ty  dom ow e i g o sp o d a rsk ie , o ra z  i p ro ­
d u k tu  w arzyw ne.

W arszaw a d. 5 (1 7 )  L is to p a d a  1869 r .
2—3 A . D yjew ski.

N .D . 8 5 0 2 . Cei<oecwputn*p'b Coico.ioticK azo  
y -b i.ia .

TdKb K H K b  H a 3 l la M « l lb l  MHOKI T o p i  H B b  
®0 ,1b b » p R - b  K a C C O l i b  / I  HUK i H K - i c c o i i c k o h  
r  mu hm CoK o.loucK aro 31 OKTflópH
c. r . n a  ii| 0 4 a » y  4 1 : 1 1 * I iłia ro  i m y m e C T B a  co- 
A c p i K a r c .  b.TMUM  T o r o  ».e ® r , u . l i a p K a  A h t o -  
111111M I l . i a y i u e u c K o i i  c a K B e c x p o u a i i i i s r o  3a 
K a . l e i i n i . l l l  U .l hU-Ka ll i . l  , I  tH I leI IIIKI ! I lO KJ  H U ­

T C H  ii o c T a . i u c h  ó e i b  i i u c  1T .4cr1 .i1 i  1 0  e i i .M b
O Ó bHU.lHKI,  MIO 110 B r o p o M - c  c p o h - t i  2 0  H O llÓpi l  
c .  r .  n b  l o p o A U  C c i K O / i o i i b  11 a  mii n a  H C b  UJ 
M a c o B b  y r p a  o i K p U T U  ó y A y i b  ira  l i p o z t a s i y  
H t ó c . m  p a i l i a  1 0  p o . r a  ó i i ó / i i o r e K H  n o p i p e -
t o u i ,  pa3BHxb aoAoIbXb ii34T,.iia, 2 0 0 k o ii t ,  
p ih u , 200 K o r i b  oBca, 50 B03o»b rop  xy u 30 
k ont , B M M t K i ;  m e . i a i o m i B  y M a c T U o u a - r h  n b  
T o p re x b , nom a,ty kii 1. nb  o3na'ieiiHbiii cpiiKb 
11 n p H Ó h i r b  n a  M T i c r o  a K i p o n a  c b  h i i - i i i - i h i j .

4 etn.ra.Mi1, 1-411 3aKyii.ie:iHi.iH npeA M bra 
ccfiMacb óy A y rb  hMjauaeMM.

CoKO/ioub lioHópii 3 4 . 1869 r .
nioTpiiBCKiil.

N- D. 8583. P isarz  Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do A rt. 682 K . P . S., w iadom o 
czyni, iż n a  żądanie W incentego M ichalskiego, 
w łaściciela dóbr U w ieliny, w ju ryzdykcji Sądu 
P o k o j u  w G rójcu, Pow iecie G órno-K alw aryj- 
skim  G ubern ji W arszaw skiej położonych, tam ­
że zam ieszkałego, zam ieszkanie praw ne do tego 
interesu i całego postępow ania subhastacy jne- 
go u  T eofila Tom ickiego, A w o k ata  p rzy  Sądzie 
A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk iego , w W arsz a ­
wie pod Ń r. 519 zam ieszkałego, ob rane m nją- 
cego, w poszukiw aniu sumy rs , 4,350, z p ro ­
centem  5 %  od ,dn ia  1 S tycznia 1868 r . i kosz­
tów  od Ju d k i E p ste jn , w łaściciela  dóbr D o-

biesz z przylcgłośeiann, w Pow ie .-ie G órno- 
K alw aryjskim  G ubernji W arszaw skiej położo­
nych , tam że zam ieszkałego, protokółem  J a n a  
O rłow skiego K om ornika' przy T rybunale  tu te j­
szym dnia 1 (13) L utego  1868 r . sporządzo­
nym , w drodze sądowej przymuszonego wywła­
szczenia, zajęte i zaaresztow ane zostały 

D O B R A  Z IE M S K IE  
D obiesz, sk ładające się z jednego kaw ała  zje- 
mi, to  jest forw ark D obiesz i wsi tegoż liazwi- 
ska, w atrybueji w ójta gminy K ąty, p a ra tji So- 
bików , w juryzdykcji Sądu P okoju  w G rójcu, w 
Pow iecie G órno-K alw aryjskim  G uliernji W a r­
szawskiej położone, prawem w łasności do egze­
kw ow anego dłużnika Ju d k i E pste jn  należące, i 
w tegoż posiadaniu zostające, poszukiw aną wie­
rzytelnością liypoteczuie obciążone.

N a  gruncie dóbr powyższych są następu jące  
zabudowania:

1. Dom z drzewa (dw ór) gontam i k ry ty , 3 
kom iny murowane mający.

2. Dom z drzewa gontam i k ry ty , 2 kom iny 
m urow ane mający, pod domem tym je s t pi­
wnica.

3. P rzy s ta w k a  z drzew a gontam i k ry ta .
4 . K loaka z drzewa gontam i k ry ta .
5. Z abudow an ie  z d rz e w a  g o n ta m i kryte, 

p rzezn a czo n e  n a  w ozow nie i d rw a ln ie .
6 . K urn ik i i d rw alka z drzew a gontam i

K lo a k a  z d rzew a g o n ta m i k ry ta .
8 . C hlew ek  z drzewa.
9. K loaka z drzewa.

10. S tudnia z pom pą i ko rb ą  d rew nianą.
11. Cblewek z drzewa stom ą poszyty.
1 2 ! Z abu d o w an ie  (m ic lcu eh ) z d rzew a  d e s k a ­

mi i g o n ta m i k ry te .
13. Szopa z desek deskam i kryta.
14. S tudnia z pom pą.
15. G o r z e l n i a  (brow ar) z  drzew a gontam i 

k ry ta , z piwnicą czyli składem  na  w ódkę, we­
w nątrz gorzelni znajduje się ap ara t P isto rju sza  j 
składający  się z ko tła  m iedzianego dwóch ko ­
tłów  roboczych m iedzianych i wygrzewaeza je ­
dnego, rakety  do gotow ania wody i tern p®do- j 
bnych.

16. H olendernia  w większej części m urow a­
n a , a  w mniejszej z drzew a gontam i krytu.

17. O bórka z drzew a gontam i kry ta .
18. O bora z drzew a gontam i k ry ta .
19. Przystawka z drzewa gontami kryta.
20. Studnie balami cembrowane 2.
2 1 . Spichrz m urow any słom ą poszyty.
2 2 . S todo ła z drzew a słom ą poszyta.
23. M łockarn ia  na  parę koni i  sieczk arn ia  z 

maneżem n a  zew nątrz.
24. S todoła z drzew a słomą, a  w części gon­

tam i kryta.
25. Szopa słom ą poszyta.
26. Z abu d o w an ie  z d rze w a  s łom ą  p o szy te , w 

k tó re m  m ieści się o b o ra  i  s ta jn ia .
27. P a rk a n  z drzewa.
28. S tudnia balami cem brow anu z żurawiem .
29. K lom bik n a  dziedzińcu barjerkam i o to­

czony i drzewem obsadzony.
30. O gród fruktow y i warzywny, w którym  

drzew  owocowych około sztuk 66  i k ilkanaście  
krzewów malin.

31. P asiek a  10 pni uli z pszczołami.
32. Ogród fruktow y i warzywny, w którym  

drzew  około sztuk 36 owocowych.
3 3. S a d z a w k a  n ic  z ary b io n a .

Zabudow ania przez oficjalistów i służbę 
dw orską zajmowane.

34. D om  ośm iorak z drzew a gontam i k ryty ,
2  kom iny m urowane mający.

35. D om  sześciorak z bali z drzew a gontam i 
k ry ty , a  w części słom ą poszyty, 2  kom iny m u­
row ane m ający.

36. Chlew iki z drzew a słom ą poszyte.
37. K uźn ia  z drzewa gontam i k ry ta, z kom i­

nem  murowanym.
38. D om  z drzew a ośm iorak, gontam i kryty, 

z 2  kom inam i murowanymi.
39. Chlew ek z drzewa.
40. D om  czworak z drzew a gontam i k ry ty , o 

jednym  kom inie murowanym.
41. O bórka z drzewa gontam i k ry ta .
42. Chlew ek z drzewa.
43. P iw nica z drzew a m urow ana gontam i 

k ry ta .
44. C egielnia na słupach gontam i k ry ta .
45. O grodzenia około zabudow ań z drzew a z 

żerdzi.
W  d obrach  tych są uwłaszczeni w łościanie 

po szczególe w akcie zajęcia  wymienieni.
O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­

aresz tow anych  dóbr, znajduje się w akcie  za­
jęc ia  u  sprzedażą dyrygującego T oefila Tom ic­
kiego, A d w o k ata  przy Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a  Polskiego w W arszaw ie pod N-rem  
519 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
ru n k i sprzedaży w K ancc la rji T ryb u n a łu  tu ­
tejszego w W ydziale I ,  z łożone p rzejrzane być 
mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. Józefow i Borowskiem u, P isarzow i Sądu 

P o k o ju  w Grójcu, powiecie G órno-K alw ary j­
skim  gubern ji W arszaw skiej tam że w G ró jcu  
zam ieszkałem u i urzędującem u.

2. K aro low i M uraw ińskiem u, 'W ojtow i gm i­
ny K onty  tejże wsi llo n ty , w okręgu  i powiecie

G órno-K alw aryjskim  urzędującem u, do k tórej 
to gm iny d obra  D obiesz należą, na  ręce P a r ­
czew skiego, P isa rz a  gminy.

Obudwom d. 23 L utego  ( 6  M arca) 1868 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż zaję­

tych  dó b r dn ia  24 L utego  (7 M arca ) 1868 r., 
a  w dniu  dzisiejszym  do księgi zaaresztow ali w 
K an ee la rji T ry b u n a łu  tu tejszego, u a  ten  cel 
utrzym yw anej, w pisane zostało.

P ierw sza p u b lik ac ja  zb io ru  o b jaśn ień  iw a- 
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjeneji 
jaw nej T ry b u n a łu  Cywilnego w W ydziale I. 
w miejscu zwykłych posiedzeń p rzy  ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 o godzinie 10  z ra n a  d. 1 ( 1 3 ) 
M aja 1868 r

Sprzedażą dyrygow ać będzie T eofil T om icki 
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a 
P o lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszawa d. 9 ( 2 1 )  M arca 1868 r.
R adca D w oru, Zgórski. 

W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie, w W arszaw ie 
dnia 9 ( 2 1 )  M arca  1868 r.

R adca D w oru, Zgórski.
Bo odbyciu trzech fjpublikacji zbioru obja­

śnień i warunków licytacyjnych, Trybunał Cy­
wilny w W arszawie wyrokiem zapadłym dma 
29 Maja (1 0  Czerwca) 1868 r. termin do przy­
gotowawczego tychże dóbr przysądzenia wyzna­
czył ua dzień 27 Czerwca (9 L ipca) t. r. w któ­
rym to dniu powyż rzeczone dobra, Teofilowi 
Tomickiemu Adwokatowi przygotowawczo przy 
sądzone zostały za sumę rs. 5,000 a następnie 
tenże Trybunał tymże samym wyrokiem termin 
do ostatecznego dóbr tych przysądzenia wyzna­
czył na d. 10  ( 2 2 ) W rześnia 1868 r. a że z po­
wodu sporow sprzedaż w dniu tym odbyć się 
nie mogła, przeto tenże Trybunał wyrokiem  
zapadłym dnia 5 (17) Listopada r. b. nowy ter ­
min do ostatecznego tychże dóbr przysądzenia 
wyznaczył na dzień 10 (22) Grudnia r. b. w  
którym to dniu powyż rzeczone dobra na pu­
blicznej audjeneji Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie w domu pod Nr. 549 posiedzenia swe 
odbywającego w W ydziale I, o godzinie 10  z 
rana ostatecznie sprzedane zostaną.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 17,149 kop. 
58 jako % części taksą przez biegłych sądo­
wych sporządzoną wykrytego.

W arszawa d. 6  (1 8 ) Listopada 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

-V. I ł . 8579. P isa rz 1'rybt.etu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do Art. 682 K. JP. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Izydora Poznańskiego knp- 
ca, w łaściciela nieruchomości w W arszawie pod 
Nr. 2326a. i 2357 położonej, tamże zamieszka­
łego, a zamieszkanie prawne do tego interesu i  
całego postępowania subhastacyjnego u Stani­
sława Rotwanila Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym w W arszawie pod Nr. 1779 zamieszka­
łego obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs 3,000 z procentem prawnym od dni a 1 2 (2 4 )  ' 
Czerwca 1869 r. oraz kosztów od Teofila W o- 
towskiego obywatela, w łaściciela dóbr W ola  
Sufczyńska w Okręgu Siennickim Pow iecie N o- 
wo-mińskim, Gubernji Warszawskiej położo­
nych, zaś w dobrach własnych Rusinowie, 
Okręgu Opoczyńskim Gubernji Radomskiej za­
m ieszkałego, a zamieszkanie prawne w powyż 
rzeczcnych dobrach W olu Sufczyńska obrane 
mającego, protokółem Ludwika W iehrowskicgo  
Komornika przy Sądzie Apelacyjnym  K róle­
stwa Polskiego w dniu 29 L ipca ( 1 0  Sierpnia) 
1869 r. sporządzonym, w drodze przymusowe­
go wywłaszczenia, zajęte i zaaresztowane zo­
stały

D O B R A  Z IE M S K IE  
W o la  Sufczyńska w p u rafjim ias ta  K ołb iel gm i­
nie R udno, w O kręgu Sądowym Siennickim  P o ­
wiecie N ow o-M ińskim , pod ju risd y k c ją  Sądu 
P o k o ju  w N ow o-M ińsku G ubernji W arszaw ­
skiej położone, praw em  w łasności do egzekw o­
wanego dłużn ika T eofila W ołow skiego  n a leżą­
ce, zaś w dzierżawnem  posiadan iu  S tan isław a 
W ołyńskiego w tychże d obrach  zam ieszkałego, 
z mocy k o n trak tu  urzędow ego w dniu  6  (18) 
L utego  1869 r. przed  Ja n em  M asłow skim  R e­
jen tem  K an cc la rji Z iem iańskiej G ubern ji W a r­
szawskiej sporządzonego n a  la t  1 2 , poczynając 
od dnia 1 L ip c a  11. s. 1869 r. za czynsz po rs. 
1,650 rocznie uwówiony i pod innem i w arunka­
m i bliżej w k o n trak c ie  tym  okreśłonem i, zó- 
stajucc.

D o b ra  zajęte W o la  Sufczyńska, sk ładają  się 
z jednego  k aw a ła  g ru n tu , żad n ą  obcą własno­
ścią n iepodzielonego, z w yjątkiem , że grunta 
fo lw arczne w n iek tó ry ch  m iejscach są w sza­
chownicy z w łościańskicm i. O gólna rozległość 
tycli dóbr obejm uje o k o ło  m orgów 1,976, p rę­
tów kw adratow ych  29, że zaś z tej przestrzeni 
w łościanie uwłaszczeni wedle tabel likwidacyj­
nych  za jn iu ją  g run tu  ogółem  morgów 3<5 prę­
tów kw ad. 52 i p o trą c a ją c  gruntu morgow 9 prę­
tów  kw adr. 278 do kościoła w K ol biali należą­
cego, a  obecnie na  rzecz sk a r 111 przesz ) c , 
g ru n t czysto folwarczny, zawiera około m or­
gów 1,594, prętów  kw adratow ych 64.

D obra  W ola  S u f c z y ń s k a ,  skłac.iiją się.
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a . 7, fo lw a rk u  teg o ż  n a zw isk a  W o la  S u fczy ń ­
s k a ;

b. 7. wsi W o la  S u fcz y ń sk a  co do tyczę  dom i­
n iu m ;

c. z w si G łu p ia n k a  co d o ty czę  dom inium .
d . z m ły n a  w o d n e g o  P ę c h e ry  zw anego .
e. z la só w  do  ty c h ż e  d ó b r n a leżący ch .
N a  g ru n ta c h  fo lw a rcz n y ch  w ysiew a się  p sz e ­

n ic y  k o rc y  20 . ż y ta  k o rc y  150, ow sa k o rc y  150, 
ję c z m ie n ia  k o rc y  9, g ro ch u  k o rc y  17, g ry k i k o r ­
cy  5, rz e p a k u  zim ow ego g a rn cy  12, k a r to f l i  w y­
s a d z a  się  k o rc y  100.

N a d m ie n ia  się , iż d o b ra  z a ję te  W o la  S n fczy ń - 
s k a ,  p o ło żo n e  są n ad  rz e k ą  Ś w id e r, k tó ra  w  n ie ­
k tó ry c h  m ie jscach  ś ro d k iem  ty ch  d ó b r p rz e p ły ­
w a , a  w in n y ch  ty lk o  je d n y m  b o k iem  p raw ym  
g ru n tó w  tych  d ó b r d o ty k a . W ed le  w p isu  w 
d z ia le  I I I  p o d  N r. 9 w y k azu  h y p o teczn eg o  z a ­
m ieszczonego , ry b o łó w s tw o  n a  rz ece  te j n a  w o­
d ach  lin ją g ra n ic z n ą  p ły n ą c y c h , s łu ż y  w sp ó ln ie  
w łaśc ic ie lom  d ó b r S u fczy n a  i d ó b r  W o la  S u f­
czyńska , w  u s tę p a c h  zaś w y łączn ic  w ła śc ic ie ­
lom  ty c h  g ru n tó w , n a  k tó ry c h  toż u s tęp y  się  
zn a jd u ją .

N a  g ru n c io  za jm o w an y ch  d ó b r  z n a jd u ją  się 
n a s tę p u ją c e  zab u d o w a n ia  w ła sn o ść  d w o rsk ą  s ta ­
n o w iące , a  m ianow ic ie :

A . F o lw a r k  W o la  S u fc zy ń sk a .
1. D o m  (d w ó r)  z d rz ew a  w w ęg ie ł b u d o w a­

n y , n a  p o d m u ro w a n iu  z ceg ły  p a lo n e j, p a r te ro ­
w y z m ie szk a n iam i w  p o d d a sz a c h  szczy to w y ch  
g o n ta m i k ry ty , o je d n y m  k o m in ie  m u row anym , 
p rz e d  d rzw iam i w cliodow cm i m a  u rz ą d zo n y  bo- 
d u a r  z d rzew a  bu d o w an y , g o n ta m i k ry ty , n a  du ­
ch u  d y m n ik  duży c y rk la s ty , a  do  f ro n tu  dom u  
s ą  p rzy b u d o w an e  dw a p aw ilo w y  d re w n ian o  g o n ­
ta m i k ry te , k a ż d y  o je d n y m  k o m in ie  m u ro w a ­
nym

2. B u d a  d la  p sa  z d e se k  z ro b io n a .
3 . D z ied z in ie c  p rz e d  fro n tem  d o m u  a d  1. o - 

p isa n e g o , u rz ą d zo n y  z z ajazdom  i tra w n ik ie m , 
p ło tem  z żerd z i, w  k tó ry m  u rz ą d zo n a  ta k a ż  b r a ­
m a , o g ro d z o n y , to p o la m i w  o k o ło  w y sad zo n y .

4. D o m  (o ficy n a ) z ceg ły  p a lo n e j m u ro w an y , 
p a rte ro w y , o p iw n ic a ch  i  m ie szk an iach  p o d d a - 
szn y ch , g o n tam i k ry ty , o je d n y m  k o m in ie  m u ­
ro w an y m  z s ie n ią  w ch o d o w ą  i  d rzw iam i dw u- 
s k rzy d ło w em i, n a d  k tó rc m i d a c h  z drzewni g o n ­
ta m i k ry ty  ze szczytom  z ceg ły  p a lo n e j, n a  sze­
śc iu  fila rach  z ceg ły  p a lo n e j m u ro w an y ch  
w sp a rty .

5. K u rn ik i z d rze w a  w s łu p y  w ę g ie ł b u d o  • 
w 'ane g o n ta m i k ry te .

6. P o d w ó rze  p rz e d  tem iż  k u rn ik a m i.
7. K lo a k a  w  o g ro d z ie  z d rz ew a  p o s taw io n a  

g o n ta m i k ry ta ,  o je d n y m  sed esie .
8. O g ró d  d z ik i ta k  zw any  A n g ie lsk i , p o łą ­

czo n y  r. o g ro d a m i ow ocow ym  i w arzyw nym , z 
tra w n ik a m i, p ło tem  z że rd z i i k o łk ó w  s to re  s ta ­
w ia n y ch  o to c zo n y , w  o g ro d z ie  ty m  z n a jd u ją  się 
ró ż n ć  d rz e w a  d z ik ie , ja k o  to : g ra b y , lip y , k lo -  
n y , jo d ły ,  św io rk i, to p o le , w ie rzb y , dw a s łu p y  
w  z iem ię w k o p a n e  do  h u ś taw k i, k lo m b y  bzu, 
k w ia ty , w  o g ro d z ie  ow ocow ym  d rzew  f r u k to -  
w ych  o k o ło  s z tu k  472 , b u d a  ze sło m y  d la  s t ró ­
ża , k rzew y  p o ż ec zek , m a lin  i a g re s tu , s ie je  s ię  
tu  ta k ż e  w ażyw a  i  zboże , są  p o u rz ą d za n e  t ra w ­
n ik i  i z n a jd u ją  się  s łu p y  po  ro z e b ra n e j p asie ce . 
W  o g ro d z ie  tym  z n a jd u ją  s ię  c z te ry  sad zaw k i, 
m a łe m i k a n a ła m i p o łą c zo n e , n a  k tó ry c h  m o stk i 
d re w n ia n e , d a le j o g ró d  ow ocow y, z p raw e j s t ro ­
ny  p rz e d z ie lo n y  je s t  p ło tem  z ż e rd z i i w tej c zę ­
śc i o g ro d u  zd a je  się  by ły  n ieg d y ś  in s p o k ta  a 
w ch ó d  do  o g ro d u  u rz ą d zo n y  z d z ie d z iń c a  p rz e d  
d w o rem  b ęd ąc eg o , w ro ta m i z ż e rd z i z ro b io n em i.

9. D o m  d la  lu d z i d w o rsk ich  z d rz ew a  w  w ę­
g ie ł  b u d o w an y , p a r te ro w y , g o n ta m i k ry ty , o j e ­
d nym  k o m in ie  m urow anym .

10. C h lew y  z d rzew a  p o s taw io n e  s ło m ą  p o ­
s zy te .

11. Z ab u d o w an ie  m ieszczące  w so b ie  sp ich rz , 
s ta jn ie  i w ozow nio  z d rzew a  w  w ę g ie ł b u d o w a te  
g o n ta m i k ry te ,  a  w  m ałe j części o d  f ro n tu  s ło ­
m ą  poszy to .

12 . S to d o ła  z d rze iva  w w ęg io ł b u d o w an a , 
s ło m ą  d e k o w an a , o trz e c h  k le p is k a c h  w ie rze ja - 
m i n a  p rz e s tr z a ł  z am y k an a . W  s to d o ło  te j  z j e ­
d n eg o  b o k u  z n a jd u je  s ię  sp ich rz  o je d n y c h  
d rz w ia ch , n u d to  w  ta k o w ej z n a jd u je  s ię  m ło - 
c a r a ia ,  p o ru s z a n a  m aneżem  do ln y m  n a  ze ­
w n ą trz  s to jący m , b ęd ąc e  w ła sn o śc ią  dz ie rżaw cy  
W o ły ń sk ie g o , j a k  te n ż e  o s o b iśc ie  o św iadczy ł.

13. S to d o ła  z d rz e w a  w  w ęg ie ł i s łu p y  b u d o ­
w a n a , s ło m ą  d ek o w an a , o jednera  k le p is k u , w ie- 
rze jam i n a  p rz e s tr z a ł  z am y k an a . S to d o ły  pod 
N r. 12, 13 o p isan e , są  ze so b ą  ściś le  p o łąc zo n o  
i  s tan o w ią  ja k b y  je d n ą  ca ło ść .

14. S to d o ła  z d rzew a  w  s łu p y  b u d o w an a, 
s ło m ą  d e k o w a n a  o je d n e m  k le p is k u  w ierzo jam i 
n a  p rz e s trza ł z am y k an a , z b o k u  o p isan e j a d  13 
s to d o ły  s to jąca . M ie jsce  m iędzy  ś c ia n ą  f ro n ­
tow ą te j s todo ły , a  śc ia n ą  szczy tow ą s to d o ły  ad  
13 o p isan e j, zaśc ian k iem  zw an e , je s t  obecn ie  
z abudow ano :

15. S zo p ą  czyli p ó łs to d ó łk io m  z d rz ew a , s ło ­
m ą  p o k ry tą .

16. O b o ra  z d rzew u w w ęgieł b u d o w a n a  s ło ­
m ą d o k o w a n a , m a ją ca  n a  d o le  czw oro  d rzw i 
d w u sk rzy d ło w y c h  i u  g ó ry  je d n e  d rzw i p o je ­
d y n c ze , w d a c h u  dy m n ik  do s ian a . W  z a b u d o ­
w a n iu  tern u rz ą d z o n ą  je s t  s ie c z k a rn ia  dw ukoso  
w a, w ła sn o ś c ią  d z ie rżaw cy  W o ły ń sk ieg o  b ę d ą ­
c a  j a k  te ll o św iad c z y ł, o b ra c a n a  m aneżoni g ó r­
n y m  w e w n ą trz  u rzą d zo n y m .

'  i 7 . O b o ra  z d rz e w a  b u d o w an a , s łom ą  poszy­
ta ,  m a ją ca  d rzw i d w u sk rzy d ło w e  je d n e  i w 
szc z y ta ch  po  je d n y c h  d rz w ia ch  d n u s a rz y d ło -  
w ych .

18. S tu d n ia  d rzew em  cem b ro w an a  z ż u ra ­
w iem  i k u b łe m  do  d rą g a  p rz y k u ty m .

19. D z w o n e k  sp iżow y , u m ieszczony  n a  s łu p k u  
d rew n ian y m  w  z iem ię w k o p an y m .

20. P o d w ó rz e  g n m icn n e  m iędzy  z a b u d o w a ­
n iam i a d  N r. 9 do  N r .  17 o p isan e m i b ęd ące , 
gdz ie  n ie m a  ta k o w y c h  p ło tem  z c h ru s tu  w n ie ­
k tó ry c h  m ie jsca ch  p ło te m  z że rd z i i p a rk a n i-  
k ie m  z d e se k  p rzy  s to d o le  o to czo n e .

21 . C h a łu p a  (p a c h c ia rz a )  z d rz ew a  w  w ęg ie ł 
b u d o w a n a , s ło m ą  p o k ry ta ,  o je d n y m  kom in io  
m u ro w an y m .

22 . P iw n ica  o d d z ie ln a  k a m ien iem  po ln y m  
b ru k o w a n a , g o n ta m i p o k ry ta ,  do  k tó re j  w ejśc ie  
z w e w n ą trz  c h a łu p y  a d  21 o p isan e j.

23 . S e rn ik  z d rzew a  s ło m ą  p o k ry ty , n a  cz te ­
re c h  s łu p k a c h  d re w n ia n y c h  w sp a rty .

24. S to d o ła  z d rze w a  b u d o w a n a  s ło m ą  d e ­
k o w an a , o  je d n y m  k le p is k u , w ie rze jam i n a  p rz e ­
s trz a ł  z am y k an a .

15. W ieś  W o la  S u fcz y ń sk a  co do  ty cze  
d o m in ium .

2 5 . K a rc z m a  z d rz e w a  w  w ęg ie ł b u d o w a n a , 
s ło m ą  d ek o w an a , o je d n y m  k o m in ie  m u ro w a­
nym . D a c h  w y su n ię ty  s ta n o w i w y staw ę  n a  
p ięc iu  s łu p a c h  d re w n ia n y c h  w sp a r tą . P ra w o  
p ro p in o w a n ia  w  te j w si j a k  i c a ły c h  d o b ra c h  
s łu ży  d o m in iu m , a  d z ie rż aw c a  S ta n is ła w  W o ­
ły ń s k i  p ro p in a c ją  p o d d z ie rż a w ił S z lam ie  C ie- 
s iń sk ie m u  za  o p ła tą  ro c z n eg o  czy n szu  rs . 165. 
W  k a rc z m ie  p o d  N r . 25 o p isan e j z am ieszk u je  
T e o fila  W o jta le w s k a , k tó ra  z a  w y szy n k  t ru n ­
k ó w  p ro p in a to ra  d o s ta je  5 k o p ie je k  od  g a rn c a  
w ó d k i, a  n a d to  o p ła c a  p a te n t  su ch e j a re n d y  w 
k w o c ie  rs . 20  ro czn ie , do  k a rc z m y  m a  d o d an e  
o g ro d u  m o rg ę  je d n ą ,  łą k i  p ó ł  m o rg i i d rzew o  
n a  o p a ł d o s ta je .

26 . K u ź n ia  z p o m ieszk an ie m  d la  k o w a la  z 
d rz e w a  w  s łu p y  b u d o w a n a , g o n ta m i k ry ta ,  o 
dw óch  k o m in a c h  m u ro w a n y c h . F e l ik s  K o ła ­
k o w sk i k o w a l z a  d z ie rż aw ę  te j  k u źn i, do  k tó ­
re j m a  d o d a n e  o g ro d u  p ó ł m o rg i i łą k i  p ó ł m o r­
g i p ła c i  W o ły ń sk iem u  rs .  22 k o p . 50  roczn ic .

27 . K o m ó rk a  z d rz e w a  p o s taw io n a , d esk am i 
k r y ta .

28 . C h a łu p a  N r. 5 p o lic y jn y m  o zn acz o n a , z 
d rz e w a  w  w ęg ie ł p o s taw io n a , s ło m ą  p o k ry ta ,  o 
je d n y m  k o m in ie  m urow anym .

29 . C h lew y  z d rz e w a  bu d o w an e , s ło m ą  p o ­
k ry to  o c z te re c h  p rz e g ro d a c h .

D w ie  izby  od  o f ro n tu  n a  p rzec iw  s ie b ie  bę ­
d ą ce , w  c h a łu p ie  p o d  N r. 28  o p isan e j i  dw ie 
p rz e g ro d y  w  c h le w a c h  p o d  N r . 29 o p isan y c h , 
n a le ż ą  do  dom in iu m , d ru g ie  z aś  dw ie  izby  w  c h a ­
łu p ie  i d w ie  p rz e g ro d y  w ch lew ach  są  w ła sn o ś­
c ią  u w ła sz czo n y ch  w ło śc ia n  L u c ja n a  S e ra fin  i 
K a ro la  P a p ro c k ie g o .

30 . C h a łu p a  N r. 6. p o licy jn y m  o zn acz o n a , 
z d rze w a  w w ęg ie ł z b u d o w an a  s ło m ą  p o szy ta .

3 1 . C h lew y  z d rzew a  b u d o w an e  s ło m ą  p o szy ­
to  o4  p rz e g ro d a c h .

J e d n a  iz b a  w  c h a łu p ie  a d  30  i je d n a  p rz e ­
g ro d a  w  c h lew ach  a d  31 o p isan y c h  n a le ży  do 
d o m in iu m , a  re s z ta  c h a łu p y  i ch lew ó w  n a le ży  
d o  u w ła szczo n y ch  w ło śc ian  M ic h a ła  M ląc k ic g o , 
M ik o ła ja  B o g d a ń s k ie g o , T o m as z a  K ru p a , R o ­
c h a  U rb a n ia k ,  F r a n c is z k a  U rb a n ia k  i M a te u ­
sza  J a n k o w s k ie g o .

C . W ie ś  G łu p ia n k a  co d o  ty cze  d o m in iu m .
32 . K a rc z m a  z d rz e w a  b u d o w an a, s ło m ą  d e ­

k o w a n a  z k o m in em  z ceg ły  p a lo n e j.
3 3 . C h lew y  z d rze w a  b u d o w an e , s ło m ą  p o - 

szy te .
P ra w o  p ro p in o w a n ia  w  te j w si p o d d z ie rż a -  

w ia  pow yż rzeczo n y  S z lam a  C ie s iń sk i, w  k a r ­
czm ie a d  32  o p is a n e j z am iesz k u je  M ateu sz  M a- 
ty n k a  k tó ry  za  w y szy n k  d o s ta je  je d e n  g a rn ie c  
w ó d k i o d  k a żd y c h  p ię tn a s tu  g a rn c y  i m a  d o d a ­
n e  o g ró d  p ó łm o rg o w y  i łą k i  p ó ł m org i.

J e d n a  p rz e g ro d a  w c h le w a c h  a d  33  o p isa ­
n y c h  n a le ży  d o  uw łaszczo n eg o  w ło śc ia n in a  
A lo jz e g o  K u rzaw y .

D . M ły n  W o d n y  P ę c h e ry  zw any .
34 . M ły n  z m ły n icą  i k o m p le tn e m  u rz ą d ze ­

niem  o d w ó ch  g a n k a c h  i ju g ie ln ik u  z p om iesz­
k a n ie m  d la  m ły n a rz a , z d rze w a  w  w ęg ie ł zb u ­
d ow any , g o n ta m i k ry ty ,  o je d n y m  k o m in ie  m u ­
ro w an y m .

35 . F o lu s z  z d rze w a  b u d o w an y , g o n tam i 
k ry ty , z kom inem  z ceg ły  p a lo n e j m urow anym  
o  d w ó c h  s tę p a c h  u rz ą d zo n y , k tó ry m  n a d a je  
ru c h  k o ło  w o d n e  n a  z ew n ą trz  b ę d ąc e  z o g ró d ­
k a  i  s taw id łem  o raz  k o m p le tn e m  u rz ąd zen ie m .

36.- S ta w  o b sze rn y  o k o ło  t rz e c h  m o rg ó w  m a­
ją c y  z f ra js lu z ą , o lszy n ą  w  o k o ło  o b ro śn ię ty , 
k tó re g o  w o d a  p rz e p ły w a  k a n a łe m  do r /e k i  
Ś w id er, w k tó ry m  to  ro w ie  z n a jd u je  się  m ost 
d z ew n ia n y .

37 . C h le w e k  z d rz e w a  p o s taw io n y  bez d a ch u
38 . S to d o ła  z d rz e w a  w  s łu p y  b u d o w an a , 

s ło m ą  p o szy ta , o je d n e m  k le p is k u  w ie rze jam i 
n a  p rz e s tr z a ł  z am y k an a .

39 . O b o ra  z d rz e w a  p o s taw io n a , s łom ą  p o ­
szy ta , o je d n y c h  d rzw iach .

40 . C h lew ek  z d rze w a  p o s taw io n y , s ło m ą  p o ­
szy ty .

D o  te j o sad y  m ły n a rs k ie j n a le ży  g ru n tu  m o r­
gów' 29 , w  o g ó ln ą  ro z le g ło ś ć  d ó b r  w liczonego .

P o d d z ie rż a w ia  tę  o sadę  B olesław ' M urzynow - 
s k i z a  o p ła tę  W o ły ń sk ie m u  ro c z n eg o  czynszu  
p o  rs . 170, a  n a d to  p o d  o b o w iązk iem  b e z p ła t­
n eg o  m iew a d la  d w o ru  W o ły ń sk ieg o .

E .  L as .
L a s  d o  ty c h  d ó b r  n a le ż ą c y  je s t  m ło d o c ian y , 

m ieszan y , g ra b in a , o lszy n a , so śn in a , g d z ie n ie ­
g d z ie  b rz e z in a , ta k o w y  la s  o ra z  o s a d a  P ę c h e ry  
p o ło żo n e  s ą  po  lew ej s tro n ie  rz e k i Ś w id e r.

N ad to  n a  g ru n ta c h  d w o rsk ic h  z n a jd u ją  się

k ę p am i z a ro ś la  o lszyny , so śn in y , b rzez in y , g r a ­
b in y  i  le szczy n y .

O b sze rn ie jszo  o p isan ie  pow yż z a ję ty c h  i  z a ­
a re sz to w a n y ch  d ó b r, z n a jd u je  s ię  w  ak c ie  z a ję ­
c ia  u  s p rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o  S ta n is ła w a  R o t- 
w arid a  P a t r o n a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w 
W a rsz a w ie  p o d  N r. 1779  z am ieszk a łeg o , zaś 
z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i sp rzed aży  w K an co - 
la r j i  T ry b u n a łu  tu to jszeg o  ,w  W y d z ia le  I  z ło żo ­
n e  p rz e jrz a n e  być m ogą .

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczo n o :
1. F ra n c is z k o w i B o c ia n , W ó jto w i G m iny  

R u d n o  w  m ieście  K o łb ie li,  po w iec ie  N o w o -M iń - 
sk im  zam ieszk a łe m u  do k tó re j  z a ję te  d o b ra  
n a le ż ą  i u rz ę d u ją ce m u , n a  rę c e  w ła sn e  d n ia  15 
(2 7 )  S ie rp n ia  1869 r.

2. W . B o le s ła w o w i M iaskow 'sk iem n P is a rz o ­
w i S ą d u  P o k o ju  w  M iń sk u , ta m że  w  p ow iecie  
N o w o -M iń sk im  zam ieszk a łem u  i u rz ę d u ją ce m u , 
do  r ą k  sam em u  d . 14 (2 6 )  S ie rp n ia  1869 r.

W  n ie s io n o  do  k s ięg i w ieczyste j z a ję ty c h  
d ó b r w* W arsz a w ie  d . 20  S ie rp n ia  (1  W rz eśn ia )  
1869 r. zaś w  d n iu  dz isie jszym  do  k s ięg i z a - 
a re sz to w a ń  w* K a n c e la r j i  T r y b u n a łu  tu te jsze g o  
n a  te n  c e l u trzy m y w an e j w p isan e  zo sta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ­
ru n k ó w  sp rz ed a ż y  pow yż za ję ty ch  d ó b r, o d b ę ­
d z ie  się  n a  jaw m cm  p o s ied z e n ia  T r y b u n a łu  C y ­
w iln eg o  w  W a rsz a w ie , w  m ie jscu  z w y k ły ch  p o ­
s ied z e ń  p rz y  u lic y  D łu g ie j p o d  N r. 549  o g o ­
d z in ie  10 z r a n a  w  W y d z ia le  I  d n ia  14 (2 6 )  
P a ź d z ie rn ik a  1869 r .  S p rz e d a ż ą  d y ry g o w ać  bę ­
d z ie  S ta n is ła w  R o tw an d  P a t r o n  p rz y  T ry b u n a le  
C yw ilnym  w W arsza w ie , k tó re g o  zam ieszk an ie  
j e s t  w yżej w sk azan e .

W a rsz a w a  d . 2 (1 4 )  W rz e ś n ia  1869 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w s a li u s tęp o w e j T r y ­
b u n a łu  C y w iln eg o  w  W arszaw ie .

W a rsz a w a  d . 2 (1 4 )  W rz eśn ia  1 8 6 9 jr.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N astę p n io  p o  o d b y c iu  w  d n ia c h  14 (2  6 ) P a ź ­
d z ie rn ik a , 28 P a ź d z ie rn ik a  (9  L is to p a d a )  i 11 
(2 3 )  L is to p a d a  r .  b . trz e c h  o g ło sze ń  zb io ru  o b ­
ja ś n i e ń  i  w a ru n k ó w  sp rz ed aży  T ry b u n a ł  C y w il­
n y  w W arsz a w ie  w y ro k iem  w  o s ta tn im  te rm in ie  
w y d an y m , te rm in  do  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y są ­
d z en ia  d ó b r W o la  S u fczy ń sk a  o z n ac z y ł n a  d . 8 
(2 0 )  G ru d n ia  1869 r. godz . 10 z ra n a . T e rm in  ten  
o d b ę d z ie  się  w  m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied z e ń  
T r y b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie  w W y d z ia ­
le  I ,  p rz y  u licy  D łu g ie j p o d  N r. 549, a  l ic y ta ­
c ja  w  te rm in ie  tym  ro zp o czn ie  s ię  od  sum y rs . 
6 ,0 0 0  k tó r ą  p o p ie ra ją c y  sp rz ed a ż  za  su b h as to - 
w an e  d o b ra  p o s tęp u je , zaś w te rm in ie  o s ta te c z ­
n e j sp rzed aż y  od  -/3 częśc i ta k sy .

W a rsz a w a  d. 12 (2 4 )  L is to p a d a  1869  r .
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N . D . 8 5 7 8 . P isa r z  T ryb u n a ł*  Cywilnego  
w Lublinie.

S to so w n ie  do  a r t .  682 K . P .  S . w ia d o m o  czy ­
n i, iż n a  ż ąd a n ie  F ra n c is z k i -F lo re n ty ń y - i łm il j i -  
J o a n n y  4 -c ii im io n  z G ó rsk ic h  G ro c h o w sk ie j, 
A n to n ie g o  G ro c h o w sk ie g o  K o m o rn ik a  S ą d o w e­
g o  m a łż o n k i, w  a sy s te n c ji i z a  upow ażn ien iem  
m ęża  c zy n iące j, w  L u b lin ie  z am ie sz k a łe j, zam ie ­
sz k a n ie  p ra w n e  u E m ilja n a  B ó b r  P a t r o n a  w 
L u b lin ie  p o d  N r. 11 o b ra n e  m a jące j, w p o szu ­
k iw a n iu  sum y rs . 60 0  z p ro c e n te m  o d  d n ia  17 
(2 9 )  M a ja  1863 r .  z a leg ły m  i k o sz tam i od  J o -  
n a sa -M o rd k i 2 -c h  im io n , S z lo m y -L e jb  2 -c h  
im io n  i S z p riu c y  R o tte n sz te jn ó w , w ła śc ic ie li 
n ie ru c h o m o śc i w  L u b lin ie  p o d  N r. p o i. 4 00  p o ­
ło ż o n e j, a  N r. h y p . 258 o zn a c z o n e j, w  L u b lin ie  
z am iesz k a ły c h , p ro to k ó ło m  K o m o rn ik a  S ą d o ­
w ego  Jaw o ro w s k ie g o  w d n iu  10 (2 2 )  i 11 (2 3 )  
C ze rw ca  1869 r ., z a ję tą  z o s ta ła  n ie ru ch o m o ść  w 
L u b lin ie  p o d  N r. p o i. 40 0  p o ło ż o n a , a  N r. hyp . 
258  o z n ac z o n a , p raw em  w łasn o śc i do  J o n a s a -  
M o rd k i 2 -c h  im io n , S z lo m y -L e jb  2 -c h  im ion  i 
S z p rin c y  l io tte n s z te jn ó w  n a le żą c a , d o ch o d zo n ą  
su m ą  h y p o te c zn ie  o b c iążo n a .

N ie ru c h o m o ść  t a  p o ło ż o n a  je s t  w L u b lin ie  
p rz y  u lic y  S ze ro k ie j, z b u d o w an a  z k a m ie n ia  a  
w  części z ceg ły  p o d  d ach em  g o n ta m i k ry ty m , 
s k ła d a  s ię  z dw óch  p ię tr  g ó rn y c h , o ficynk i w 
p o d w ó rzu  n a d  d rw a ln ią , p o d w ó rza , dw óch  k lo ­
a k  z w olnym  p rze ch o d e m  p rz e z  s ień  d o ln ą .

N a  1-em  p ię trz e  z n a jd u ją  s ię  d w a  lo k a le , z 
k tó ry c h  fro n to w y  S zm u l L e jz o r  R o ze n b e rg , a  
ty ln y  M o rd k o  W a k e m a n  za jm u je .

N a  2 -em  p ię trz e  ta k ie ż  d w a  io k a le  z a jm o w a­
n e  p rzez  Ick u  H a lp e rn  i S zp ry n cę  R o ttc n sz te j-  
n o w ą , w reszc ie  s try c h  n a  k tó ry m  z n a jd u je  się 
k u c z k a  o dw ó ch  o k n a c h .

N a  d o le  w p o d w ó rz a  je s t  o ficy n a  m u ro w a n a  
g o n ta m i k ry ta , w k tó re j n a  d o le  je s t  d rw u ln ia , 
a  n a  1-em  p ię trz e  s ta n c ja  p u s ta . F r z y  oficynie 
n a  d o le  z n a jd u ją  s ię  k lo a k i o ra z  k o m ó rk i z d e ­
sek  n a  d rzew o .

N ie ru ch o m o ść  w y w łaszczo n a  m a d łu g o ś c i ło ­
k c i 30 , a  n a  s z e ro k o ś ć  ło k c i 15.

B a r te r  w te j n ie ru c h o m o śc i s tan o w i o d d z ie ln ą  
w ła sn o ść  H e rsz k a  K a jla  W o lfo w icz a  F ry s z tig  i 
M o szk a  i G hany  R e jz li lla u sm am a n ó w , a  zatem  
w y raźn ie  od  sp rz ed aży  się  w y łącza .

O b sz e rn ie jsze  o p isan ie  zn a jd u je  się n E rn ilja -  
n a  B ó b r  F a t ro n a  s p rz e d a ż  p o p ie ra ją ce g o  w  L u ­
b lin ie  poo  N r. 11, w a ru n k i zaś  lic y ta cy jn e  w 
K a n c e la r j i  P is a rz a  T r y b u n a łu  p rz e jrz a n e  być 
m o g ą .

Z a ję c ie  w  k o p ja c h  d o ręczo n e :
1. W . H e n ry k o w i W o liń sk em u  P re z y d  jn to w i

m ia s ta  L u b lin a  d n ia  25 C ae rw ca  (7  L ip c a )  
1869 r.

2. W . W ła d y s ła w o w i T u r c l .e t t i  P isa rz o w i

S ą d u  P o k o ju  w  L u b lin ie  d n ia  25 C zerw ca  (7  
L ip c a )  1869 r.

3. W n ie s io n o  do  k s ięg i h y p o te c zn e j n ie ru ­
ch o m o śc i w  L u b lin ie  p od  N r .  p o i. 400  p o łożo ­
n e j, a  N r. hyp . 258  o zn aczo n e j d n ia  1 (1 3 )  
W rz e ś n ia  1869 r.

4. W p isa n o  do k s ięg i z a a re sz to w a ń  w  k a n -  
c c la r ji  T ry b u n a łu  w L u b lin ie  d n ia  2 (1 4 )  
W rz e ś n ia  1869 r.

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o a ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch  o d b ęd zie  s ię  n a  a u d je n c ji 
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w L u b lin ie  w  d n iu  8 (2 0 )  
P a ź d z ie rn ik a  1369 r.

L u b l in  d. 2 (1 4 )  W rz e ś n ia  1869 r.
B u rc h w ic .

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w  sa li u s tęp o w ej T r y ­
b u n a łu  C yw ilnego  w L u b lin ie  d . 2 (1 4 )  W rz e ­
śn ia  1869 r.

B a rch w ic .
P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji  z b io ru  o b ja ­

ś n ie ń , p rzy g o to w aw cze  p rzy sąd z e n ie  o d b ęd z ie  
się  w m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied ze ń  T ry b n n a łu  
C yw ilnego  w L u b lin ie  d n ia  2 (1 4 )  G ru d n ia  
1869 r .  o g o d z in ie  10 ra n o .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się od  sum y rs . 1 ,000.
L u b lin  d . 6 (1 8 )  L is to p a d a  1869 r.

E m ilja n  B ó b r, P a t r o n  T ry b u n a łu .

N . D. 8682. Pisarz Tiybunalu 0 yw ilnego  
Gubernji Płockiej.

Wii-domo czyni, iż na żądanie Marjanny z  
Baronów Kobylińskich Stefana Hołyaskiego 
małżonki, czyli obojgi małżonków Hołyń- 
skich nateraz we wsi Radzanowie Okręgn i 
Gubernji Płockiej zamieszkałych, zam iesz­
kanie prawne u Józefa Jasińskiego Patrona 
Trybunału w błocku mieszkającego, obrane 
mających, który to Patron trudnić się będzie 
popieraniem sprzedaży w drobze działów  
dóbr poniżej opisanych, z mocy wyroku T ry­
bunału Cywilnego bjłego Województwa Pło­
ckiego na d. 26 L :pca 1833 ą  zapadłego, po­
dział dóbr Radzanowa, Slepkowa i Wodzymi* 
na nakazującego, a w razie niemożności u- 
skutecznicuia takowego w naturze, biegłych 
do ich oszacowania, a na Komisarza działo­
wego Kozłowskiego ówczasowego Asesora  
Trybunału mianującego, tudzież na zasadzie 
wyroku Trybunału Cywilnego Guberaji P ło­
ckiej z d. 7 (19) Listopada 1852 r. małżonków  
Ilołyńskich do dilszego popierania działów i 
sprzedłży dóbr Radzanowa z przyległościa- 
mj upoważniającego, do odbycia zaś sprzyda- 
ży i kierowania działania, Sędziego Igaacego  
Garszyńskiego delegującego, jak niemniej 
na skutek wyroku Trybunału tutejszego z d.
2 (14) Czerwca 1853 r. taksę przez biegłych  
w dniach od 17 Października iS34 r. ao 25 
Kwietnia 1835 r. sporządzoną, potwierdzają­
cego, sprzedane zostaną w drodze działów
przez publiczną licytację sądową, przed de­
legowanym do tej czynności Sędzią, na au­
djencji Trybunału odbyć się mującą, dobra 
Radzanowo zjurydyką KrasnowoK w teri- 
toijum m. Płocka położoną, tudzież folwar­
kami wieczysto-Jzierżawnemi Wodzymincm i 
hlepkowem w Okręgu i Gubernji Płockiej 
położone, od m Gub Płocka o mil 2 od m. 
wyszogroda mil 5, od Bielska mila 1 */*, od 
Bodzanowa mil 2, których opis szczegółowy  
je st  następujący:

W ieś kościelna Radzanowo leży przy trak­
cie z Płocka do Zakroczymia, folwarki zaś 
wieczysto-dzierżawne Wodzymin i Slepkowo 
granic/ą z tąż wsią na zachód; gleba ziem i 
w tych dobrach w ogólności je st  średnią, 
pnstewniki dla inwentarzy dostateczne, bory 
obejmują ogólnie mórg 675 pręt 175, oprócz 
tego ua folwarku Slepkowo w granicach Ra­
dzanowa leży kawał brzeziny mór e 6a> cała  
powierzchnia dóbr Radzanowa wynosi w łók  
69 mórg 5 pr. 157; budowle znajduj* się  w 
dobrym stanie, ludność znaczna, gospedarzy  
lS ik ilkukopcarzy, szacunek tych dóbr przes 
biegłych wynaleziony, podany jest na z łp .  
138,764, w końcu czyni się wzmianka, że po­
nieważ folwarki wieczyato-dziorżawae Wo • 
dzymin i Slepkowo należ* prawem domini 
directi do Skarbu Królestwa, przeto sprzedaż 
onych o tyle mieć będzie skutek, o ile nabyw 
ca stosowne przyzwolenie od władz właści­
wych na kupno to rządowych otrzyma.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
rónków, licytacyjnych za prawidło do sp rze­
daży dóbr po »yżej opisanych posługujących 
odbyła się w d. 10 192, Lutego r. b. termin 
z tś  do drugiej publikacji warunków, tudzież  
przygotowawczego tychże dóbr przysądzenia  
wyznaczony jest na d. 27 Marca (8 Kwietnia) 
r b godzinę 4 z południa, w którym to ter­
minie licytacja dóbr powyższych Rada*n°wa 
z przyległościami od sumy zip 138,764 jako 
taksy priez biegłych wykrytej, rozpocznie 
się

Wyciąg niniejszego o b w i e s z c z e n ia  wywie­
s z o n y m  dziś został u* tablicy w sali a u d j e n -  
cjoa lnej T r y b u n a ł u ,  a drugi wy ciąg on  ego 
w y d a n y  j e s t  P a t r o n o w i  Jasińskiemu s p r z e d a ż *  
k i e r u j ą c e m u .

Płock d. 12 (24, Lutego ’854 r.
. Rylski.

Po odbyciu w dniu 27 Marca t8 kwietnia) 
1S54 r drugiej publikacji warunków i przy­
gotowawczego przysądzenia dóbr Radzanowa 
z przy.egdościami w Okręgu Płockim położo­
nych, w dalszy m postępie gdy termin do trze- 
ciej publikacji warunków oraz ostatecznego
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przysądzen ia  tych że dohr na d. 24  K w ietn ia  
(.6 M aja) 1854 r. w yznaczony bezsku teczn ie  
upłyną} przeto  z m ocy decyzji delegow anego  
A sesora  Trybunału W. B ogusław sk iego dnia  
d zisie jszeg o  wydany n o * y  term in do trzeciej  
publikacji tych że  warunków i ostatecznego  
przysądzen ia  ty le  razy rzeczonych  dóbr Ra 
d z a u o z a  z  przyieglosciam i na d- 9 (21) Gru­
dnia r. b. godzinę 3 po połudn iu  w yznaczony  
z o s ta ł, z tą jednak wzm ianką ze  wyrokiem  
z  d. 30  Marca (11 K wietnia) 1S&4 r. T rybu­
n a ł tu tejszy  folw arki w ieczysto-dzierżaw ne  
W odzym m o i S lepkow o od sprzedaży wyłą- 
czy ł.

L icytacja  rozpoczn ie s ię  tak jak  przy przy- 
gotow aw czem  przysądzeniu  od sumy rsr. 
20,S14 kop. 60 .

W yciąg n in iejszego ob w ieszczen ia  w yw ie­
sz o n y  zosta ł na tablicy  w sa li audjencjonat- 
ncj T rybunału, drugi w yciąg onego wydany 
j e s t  P atronow i Juljanow i Mejer, który  
m iejsce  w yszłego  z urzędow ania J a sn u  i -g 
P ątrona sprzedaż pop era

P ło ck  d. 4 ęl6> Listopad 1869 r.

1 - 1 B ielsk i.

A . D. 8580. P isarz Trybunatu Cywilnego 
uj P łocku.

W iadom o czyni, iż T rybunał tutejszy  w y ­
rok iem  na pow ództw o P iotra M alinow sk iego  
w sp ó łw ła śc ic ie li m łynów , w w si C iepielow ie  
Okręg® P yłtusk im  zam ieszk ałego , przeciw ­
ko K arolowi Sadkow skiem u, Patronowi w 
P łock u  m ieszkającem u, jako pełn om ocn ik o­
w i n ieeb ecn fg o  J ózefa  R aczkow sk iego, c z y ­
niącem u i Adam owi Brajer, op iekunow i g łó ­
w nem u n ieletn iego Jana - Ignacego - Józefa  
3 -c h  imion R aczkow sk iego w m ieście  P ułtu  
sk u  zam ieszkałem u w yniesione, pod dniem  
14 (26) S tycznia 1867 r. wydanym , rozp orzą­
d z ił d zia ł n ieruchom ości jed n ej w wsi Sm ro­
ck u  O kręgu P ułtusk im , a drugiej w m ieście  
N ow ogrodzie O kręgu Ł om żyńsk im  p o ło żo -

Sprzedaż w ięc w drodze dzia łów  tych n ie ­
ruchom ości odbędzie s ię  przed delegowanym  
S ęd zią  T rybunału tutejszego  Józefem  oobie-

rS O sz a c o w a n ie  nieruchom ości przedm  otem

i s  % l  K w ie tn ia  1SS7 r .  które T ryb u ­
n a ł tu te js z y  w y ro k ie m  z  d n ia  31 P a ż d z ie r m -  
l l  i l i  L i s to p a d a )  t  r  p o tw ie rd z i ł .

S p r z e d a ż  o d b ę d z ie  s ię  w d w ó c h  o d d z ia ła c h .
O ddział I  stanowią:

1. Młyn nad rzek ą  Orzyc p o łożon y , z 
-drzewa w w ęg ie ł wybudowany, dachów ką
kryty, o trzech  gankach i jagielniku; 2. Sziu - 
z& o sześc iu  staw iskach; 3. Tartak z drzew a  

-dranicami kryty; 4. U pust F rejuy  o ośm iu  
oknach; 5. Stajnia z drzewa deskam i kryta;
-6. T ak ież chlew y 7. Dom  z drzewa dachów ­
k a  kryty z kominem  murowanym, m ieszczący  
w sobie kuźnię i m ieszkania; 8. Dom z drze­
w a dachówką kryty z kominem murowanym; 
a  Cblewki z drzew a bez dachu; 10 Spichrz  
z  drzew a deskam i kryty; I I . Parkan z d e ­
se k  w słupy; 12. O hlewki z bab deskam i 
kryte; 13. W ozow nia, stijn ia , dwie obory i 
-dwie stod oły , oraz drwalm a z drzew a słom ą  
kryte; 14. Ogród m ający ro zleg łośc i m orgę  

je d n ą , oparkauiouy deskam i z  dwóch stron  
w słupy, w którym  je s t  19 drzew ek ow oco­
w y ch  i 12 drzew ek w iśniow ych; i5  Grunt 
orny k lasy  III m órg 22; 16 Paśnik czyli 
k ęp a  na rzece  O rzyc rozleg ła  m órg 3, na k tó ­
rej je s t  drobna o lszyna .

Cała ta osada m łynarska zw ana O łda leży  
w w si Sm rocku oznaczoną jest Nr. 8 i o sza ­
cow aną zo sta ła  na rs. 5,S74 kop. 73.

O ddział Il-g i stanowią:
1. B om  m ieszkalny z bali “ w k ą ^ y ,

r  kom inem  muro-ranym^ ^  ocem -
w a deskam i kryte, 3- .
browana z żurawiem; 4. W iatrak o jednym  
ganku z drzewa deskam i obdty, 8 • P .
k rvtv  na podmurowauiu kamiennem ,, •
D rugi takiż w iatrak, który j^ o u s z k o d z o n y  
-od la t 10 j e s t  bez użytku; ti. Siedlisko igrun  
p rzestrzen i mórg 4 ' / ,  gruntu klasy 111, za 
iłow an ia  zaś i podw órze zajm ują jedne m or­
g ę  gruntu

Cała ta osada m łynarska leży  za  m iastem  
N o w o g ro d e m  przy drodze do M iastkowa  
p r o w a d z ą c e j  i oszacow aną je s t  na rs. 1,027

k °P odatk i z p ierw szej osady rsr. 31 kop. 97, 
-a z drugiej rsr 22 kop. 91 ro czn ie  w ynoszą, 
o n r ó c z “tego z p ierw szej osady p łaci s ię  ro­
c zn ie  do dworu wsi Sm rocka czyn szu  rs 37,
i  l o  dóbr K rasne lądowego od u p u -tu h r e j-

* T b i ”  t e \ks0a d /° n a le ż ą  w jednej połow ie do 
Piotra, M alinow skiego, a w d iu g ie j  polow .e  
do Józefa  R a c z k o w s k i e g o  i Jana 
J ó ze fa  3-ch imion R a c z k o w s k , e g o  n e ctn ie  
g o , który obecn ie je R  u sa m oeo iu ion jm  i 
i  w c h o d z i  do spraw y, «  asystencji K M i m  
sw eg o  J u 'jsn a  Duliu m łynarza w wsi L»gje 
w n i k a c h  m łyn ie  D iab ełek  zwanym , w . .
c ie  W łocław skim  zam ieszk ałego , a n ieletni 
Jan  R aczkow ski m ieszka  w wst Sm rocku

S zczeg ó ł iwy i b liższy  op is n ieruchom ości 
w zm iankow anych, oraz warunki licytacyjne, 
przejrzane być m ogą u b ranciszka Lebea*

sz teja  Patrona w P łock u  sprzedaż p op iera ­
ją ceg o  i u 1’isarza T rybunału  tutejszego.

Po odbyciu w dniu 14 (26i M aja 1868 r. 
przygotow aw czego p rzysądzen ia  n ieru ch o­
m ości p ow yższych  i po u su n ięciu  sporów  z a ­
sz łych  ze strony W alentego H ofm an, term in  
do ostatecznego tychże n iernchom ości rrzy- 
gądzenia, rezolucją  w dniu dzisiejszym  w y­
daną, oznaczouy z o s ta ł na dzień  5 (17) G ru­
dnia r. b godzinę 3 z  południa.

L icy tacji z .c z n ie  się  oddziału  I-go  od s u ­
my rs" 5 ,874 kop. 73, zaś oddziału  II go od 
sumy rs 1,027 kop 1)0, jako szacunku przez  
b ieg łych  w ynalezionego.

P łock  d. 12 (24) W rześnia 1869 r.
1 — 1 G urbik i

JY. D. 8581. Pisarz Trybunatu byninego  
w Płocku.

W iadom o czyni, iż n a żądan ie A ntoniego  
D zikow skiego, dzierżaw cy we wsi G ozdow ie  
Pow iecie S ierpeckim  zam ieszk ałego , a zam ie­
szkan ie  prawne u Józefa  P rzy łu dzk iego  P a ­
trona w P łocku  obrane m ającego, przeciw ko  
B ercie yel B rązie F latau  wdowie w m ieście  
P łock u  zam ieszk ałej. Oraz z mocy wyroku  
T rybunału Cywilnego w P łocku z dnia 10 
( ‘22 i M arca 1367 r. sprzedaż w drodze dzia­
łów  n ieruchom ości Nr. 321 w Płocku p o ło ż o ­
nych po niegdy Joachim ie F latau  p o zo sta ­
łych , nakazującego, zapadłego pom iędzy suk­
cesoram i teg  i i  Joachim a F la tau  to jest: Ro- 
zalją K uroszkin żoną strażnika w Z ieluniu  
O kręgu M ław skim , M&rją C iem iełżyńską źo 
ną oficera w Radomiu, D orotą  K aliszer żoną  
kupca w Toruniu. M ichlą Tauba żoną k u ­
pca i  Józefem  F la tau  w L ondynie oraz 
Juljanem  F la tau  niewiadom ym  z pobytu a 
B ertą  F latau .

N ieruchom ości te sk ładają  się: z p lacu  m a­
jącego  rozleg łośc i łok . kwadr. 6,000 n a  k tó -  
rem  Bą pobudowane:

I- Dom m asiy  murowany o parterze i p ię ­
trze, dachów ką holenderką kryty , stojący  
frontem od u licy  K olegjalnej, w spólną śc ianę  
mający z nieruchom ością P aw łow sk iego  '2. 
Dom drugi obok pow yższego m asir m urow a­
ny, o  parterze dachów ką holenderką kryty­
cy podwórzu oficyna m i sir  murowa o parte; 
rze z suterynam i, sta jn ie  i w ozow nio, drwal- 
nie, ch lew ek  i kloaki drew niane pód dachów ­
k ą  oraz studnia drzewem  cem brow ana, które  
nabyła B erta  vel B rana F latau  d. 9 (2 1 )  Sty- 
czu ia  1869 r za sum ę rs. 6 ,350, żo zaś nie- 
z ło iy ła  dotąd  dowodów d op ełn ien ia  zad óść  
warunkom licytacyjnym , przeto stosow nie do 
św iadectw a P isarza  T rybunału  tu tejszego  z 
dnia 27 Października (8 L istopada) t. r oraz 
w zastosow aniu się  do art 737 i 739 K. P. S. 
N ieruchom ości rzeczone sprzedane będą p o ­
wtórnie na n ieb ezp ieczeń stw o B erty  F la tau  
przed delegowanym  A sesorem  Trybunału Cy­
w ilnego w B łock u  W-ym O śm iatowskim  w 
sali posiedzeń  tegoż Trybunału w W ydz II, 
a to w postępow aniu  drogą relicytacji przed- j 
s ięw zięte j i ' w  tem  postępow aniu p ierw sza  | 
publikacja warunków licytacyjnych odbędzie j 
s ię  dnia 5 (17j Grudnia 1869 r. o godzin ie 3 
po południu  . .

B liższy  opis rzeczonych  nieruchom ości obej­
m uje taksa przez biegłych przysięgłych  sp o ­
rządzona dnia o-l l i  (27) Maja do 6 ( .8 )  
Czerwca i87u  r. i potw ierdzona wyrokiem  
T rybunału  Cywilnego w P łocku  d „'0 u  r z e ­
źnia (2 Października) t. r., którą to ta k sę  i 
warunki licytacyjne, przejrzeć m ożna w kau- 
celarji P isarza tegoż Trybunału i u Józefa  
ł n i ł u  zkiego Patrona sprzedaż popierają­
cego L icytacja zacznie się  od sumy rsr.
6 A l  k o p .  5 2 '/„  jako szacunku wyrokiem  
T r y b u n a ł u  tutejszego z dnia 5 (17) Grudnia 
1 ;6 8  r ustanow ionego.

P ło c k  d. 29 Paźdz. (10 L istop  ) IS69 r.
G urbski.

Gorynia  i dominium directum lego fo lwarku 
p rzy  Karolu i Laurze  Gordonach pozostaje.

G leba  ziemi w ogóle żytnia,  l.is zarosły  j e s t  
przeważnie aosniną średniowieczną i mlodzie-  
i ą .  nieurządzony i m>iło zwarty.

Budowle na tym folwaruu są następujące:
Dom murowany pod gontem, przy mai ogród, 

budynki z 2  ma chlewami i szopa  zd rzew a  pod 
słomą, lamus z drzewa pod rłooaą z śc ianami 
szczyt’,wcmi marowanemi, pod spodem są 2 
piwnice, czworaki z drzewa, chałopa,  przy 
tej  2  piwnice i chlewy z drzewa, 2  sto.loly z 
chrustu  w elupv, młockarnia z sieczkarnią  1 
kieratom, chlewy, obora ze s ta jn ią  z drzewa 
po<l atonią, 2  studnie cembrowane, slup z 
dzwi.nr.ieun stodoła z drzewa w słupy m urow a­
ne pod słomą, karczma m urowani pod gontem, 
w której j e s t  kuśioa dzier taw  ona za rs. 15 ro ­
cznie przez Konstantego Kowa skiego.

P r  pm acją  dzierżawi Gawryś Borowicz za 
Czvnsz roczni- rsr . loO, 2  stodoły i chlewy, 
cha łupa  smólarn ą  zwana i stodoła z d, X wa 
pod słomą zajęte przez Borucha K j /en m an s ,  
k tó ry  za prawo wypalania  siuoiy z pieńków 
płaci  rocznie rs. 30  i daje  smołą do dworu bez­
płatnie.

Inwentarz  gruntowy j e s t  tam: k o m l 2 , w o­
łów 30,  krów 6 ’ , wozów kutych 1 0 , p łu ­
gów 15, bron 30. ja rzem  30, skrzyń do k a r  
toili 2 .

Z przestrzeni folwarcznej 30  m órg  g ru n tu  
dzierżawi Wawrzyńit c W ieniarski  za  czynsz 
roczny rs. 92Va-

W folwarku Wierzchowiny je s t  hu ta  szkian- 
na,  a  w niej budowle: hu ta  czyli budynek do 
wyrobu szkta  z 3 -tna hutniczemi piecami i n a ­
rzędziami. F a b ry k a  ta  za trudnia  ludti  20, wy­
rab ia  szkle  proste,  butelki i taflo. ^

P rz y  bucie są budowle: 7 domów, 3 stodół,
4  ch lewy zdrzewa pod słomą, m agazyn z drze­
wa i s tudnia  drzewem cembrowana.

W  atynencji  włościańskiej Sakenów ka jóst
dom l6 -s to śc io r« k  z drzewa słomą kry ty ,  w k tó ­
rym  1 izba i chlewik do dworu, a reszta  do 
włościan nałoży. W izbie tej zam ies .ku je  
dzierżawca 30 morgowy Wawrzyniec Winiar- 
eki, k tóry w y s ta w i  oborkę z s todółką. _

W h ścianom przysługuje prawo pas tw iska  
n a  g run tach  folwarczny.-h, karczowania pm, 
wycinania krzaków i chrust .

P oda tk i  i oczne z folwark* W ierzchowiny  
wynosz,, r«. 297 kon. 31 '/*  * opłata na Wójta 
gminy rs. 57 kop S3.

Czynsz wieczysty małżonkom Gordonom 
opłacać się winny przez wieczystych dz ie rża­
wców wvn-'si rocznie wodle k o n t ra k tu  z dnia
22 Listopada (4  G rudn iu )  1856 r. r s .  1,350, 
wyrokiem T rybuna łu  Cywilnego w Radomiu, 
z dn ia  8 ( 2 0 1 Sic: p ni a  1865 r. do rsr . 1,227 
kop. 50 ograniczony.

A k t  zajęcia  doręczony Pisarzowi Sądu P o ­
koju w Ka b.miu Pawiowi Kozłowskiemu w d. 
13(25) W r ie ś u ia r .  b. i Wójtowi gm ny Jcd lan-  
ka  Bartłomiejowi B ru ln o s  w d. 15 (27i  W rze ­
śnia  r. b. wn-esiony do księgi wieczystej dó r  
Goryn ia  dnia 7 (19j Październ ika  r. b., a  w p i­
sany dq księgi  zaaresr. t rwań w Kancelarji  Pi 
sa rza  T rybunału  w Radomiu, d. 10 ( - 8 )  1 aż- 
d t i e rn ik a  r. b.

Pierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży 
nastąpi  w d. 30  Grudnia (11 Stycznia)  1869/70 
roku  o godzinie 10 z ran a  n a  posiedzeniu T ry  
buna lu  Cywilnego w Radomiu.

Ob* erniejszy opis dóbr i warunki sprzeda- 
ży, betlą do prz j rzen  a  w Kancelarj t  P isa r ra  
tegoż Trybunału  i u W ładysława Jaw orn ick ie  
go Pa trona  sprzedał  tę p o p ie « j4 » f r o;

Radom dnia 17 (29) Pażdz ie rn .ka  1869 r.
Szczuka.

Ja k o  kopja tego obwieszczenia wywieszoną 
zostalą w dniu d<iai j szym  na tablicy  w sali 
aud jencjonainej  T rybuna łu  tutejszego poświad-
c za m .  _

Radom dnia 17(29)  Października  1869 r .
S z c z u k a .

JV. D . 8684. P isarz Tyrbunahk. (jywilnego 
w Radomiu .

Podaje  do wiadomości,  *e na żądanie Karo­
la i L a u r /  z Soltvkow matftonków Gordonów 
o b /w ate l i  x iemskich, właścicieli dóbr Gorynia 
we wsi Lisowie, O kręgu  i Gubcroji  Hadom- 
skiej zamieszkałych, zarniesskani© prawne w 
Kadomiu u Władysława Jawornickiego,  P a t r o ­
na  T rybuna łu  obrane mającyeh,  w poszuk iw a­
niu sumy r#r. 1.610 r. p rocent in} aktf*m Pio­
t ra  Wojciechowskiego Komornika przy T rybu­
nale  w lU d o m ia ,  * dn ia  4 (IG) Stycznia 1809 
roku **jęty xn*tal na  przymusową sprzedaa 

F O L W A R K  W IE R Z C H O W IN Y , 
z przyległośc am>. położony w gminie J  d-an* 
ka, Okręgu , Fow.eoe i Gubernji  Radomsk ej, 
do E dw arda  ron der  Ohten S v k e n  obywatela  
zit mikiegOs w W orzchowinach zam i.szkałego  
i* Księdza Władysława I3*rcińsk ego Proho 
szcza ir mieści'  Głowaczowi©, O kręgu  Kozie- 
n ick im  z%mie8xk»łogo, pr.awcm wieczyiśtej 
dzierżawy naleAący, od Radomia wiorst  20, od 
m ias ta  Je d l iń ska  wior*t 8  odRgł/y mórg 1 ,198 
pręt . 52 ziemi folwarcznej,  **4 m órg  123 pr . 
15^ ziemi uwłaszczonych włościan n»i W i rz
cho winy, R udki  i Sakenówki rozległości ma­
jący ,  mianowicie w gruntach  ornych folwar­
cznych ckoł-> mórg 551 prętów 202, po4 In­
kami około mórg 45, p° 1 ł*s m 90,  pod
k rzakam i mórg  4 5 0 , re sz ta  pod o g ro d tm i ,  
wodami, b u d o ^ la m ,  drogami,  rowami i n ie ­
użytkam i.  Fo lw ark  ten stanowi część dóbr

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  
1 Ś L E D C Z E .  

B H 3 0 B H  E rB  C Y J I Y .

Huna uT, n n c/tU jn es npeMn in> 4epeBBtt 
X pntaH o irB  rMi-iHt ByafeKa l’po43HcKa n p o -  
m H B auui i o , T e nep r .  w e  HeH33T,cTiiaro n o  
M t - c r y  jK viT e tR C T ua ,  -i t o S u  in> n p o 4 o,liReB in
30 4Hefi miH.rcn Bb s^'BiunsMb C y^T , nfc
n p o T H i m o u b  c . i y ą a ń ,  uocTynaeHo c b  iiu « >  
fiy .ąeT b n o  3aK ony .

r .  B a p u i 3 ii'>, H o d ó p ą  6  ( 1 7 ) 4 . 1 8 6 9  r .  
llpe4CT.4aTeai,CTByK)iniń Cy4hH, 

l i  MUOpHbltl C o lltiT tlllK b ,
MoHH.V'OHCKif).

W zywa M ikołaja  U track ieao  szew ca, o sta ­
tnio w e w si C hrzanow ie gm inie w ó lk a  Gro­
d zisk a  zam ieszk ałego , obecn ie niewiadompgn  
z  pobytu, aby najdalej w c ią g u  dni 30  stuw .t 
się  w S ąd zie, w przeciw nym  razie  p o stąp io -  
nem  będzie podług prawa

Warszawa d. 5 (17) L istopada 18ii9 r. 
S ęd zia  P rezydujący,

R adca Dtroru, M oczydłow ski.

N. D. 8496. ()//,(/. M cn p u n tim r.ib iio it
H d .tiiia ti I. O m ,\h .ie i t in  m> R a p m a tr t.

25 OKToópa t .  r. uab a jb u r ilit i  C 1114- 
OTBOHHoir TiopHMW 6t>.k izb  apecTdHTb lo-  
c n » b  Kyc.MepniKb, .m n> 3 3 , pocra xopom a- 
ro, .iiiy e  sp yr.ioe , iio r -cr  len n o  nychie. 
noob limpoKiri, aoób niiiK iń, ycw n óopo4 « 
TeMtihie, r u j .  cepw e. A noTowy 6 tsnuro- 
.lBTb uch BoeHHhie u r p » * 4 aHCKie B m era  
oópsriiT b mitiManie na s  o m  ripocryuaitita , 
n Bb c.jy-iat, oÓHrpyiKeiiiH arofi ati-iuocTH  
4 o c ra H tn h  t r  i 114b K o n n o o ib  3 4 b inH e«y  
Cy4 y 11 in ó iitw antu iH  B racru .
F. Bapiuaua, O s i  . 31 llonópn  12) 4 - 1869 r.

I I p e A C B Jare.ib  eTiiytoutin Cy4 hB.
KoaaemcKifi A iceco p b , ŻKuluencKiii.

*  *

W dniu 25 P aźd ziern ika  r b. z tu te jsze g o  
Dom u Badań zb ieg ł a resztan t J ó z e f  K uśm ier- 
czyk , lat 33, w zrostu  dobrego, tw arzy o k r ą ­
g łe j, w łosów  ciem no blond, nosa sz erok iego , 
czo ła  niskiego, w ąsów  i brody ciem nych, o czu  
szarych. I dta tego zech cą  w szystk ie  w oj­
skow e i cyw ilne w ładze, zw rócić u w a g i na  
tego przestępcę , a na w ypadek w ykrycia te j  
osob istości dostaw ić pod konw ojem  Sądow i 
tutejszem u lub naib liższej w ładzy.

W arszaw a d. 31 Paźd. 1 12 L istop  ) 1869 r.
S ęd z a P rezydujący,

A sesor  K olegjaluy, Ż y z a ie w sk i.

N. 1). 8598. C,y \h  U cnpaB U /nft.tnnail 
rioA U tfiu  II . O m .ii i . ie i i i / i  nu H unm ank. 
Bu3M F.aen. cu m , jleo iio -isja  UlyuiKOBCKa- 

r o  ó b ir .u ia r o  n o u r b  - c i c c n e y i i r o p a  C T a im iK  
T a y i ą b ,  P a j i i u n n c K a r o  V t a j n ,  H U H t. H e ii3 - 
wńcTHaro no Mhirry iKirreJhcToa, a a ó u  r t ,  
u p o g o j w c H in  3 0  aneS, cn iraji c o  jhh  cero  
oń-i.iiBr e u i >l Bb aytuiiHiii I1 y.ę i. iifh.icii, h.th o  
M tC T t, CF.OITO IKIlTOJbCTBa yB t..lO M H .Ib , llÓO 
u  a, n p o rn B H O M b  c j y u . i s  ó y g e T i .  c b  H iirtb  n o -  
C T y n a e ir o  110 a a i t o i iy .

1'. n ap in a n a , jua  6 (1 8 ) H oaópa 1869 r. 
llpejctisaTezhCTByioiuid Cyji.H,

Ha,\KOpHblii CoEbTHHKb, MoT.iyzoP.CKifi.

*

Zapozyira Lc poi la Sr.nmkowakiego b. 
E k sp ed y to ra  tse ji  Pocztowej w T l u u o t s ,  
a  obecnie * pobyT:u niewiadomeao, iżbv w c i ą ­
gu dni 3 9 -stu od daty  niniejszego o-ztoszenia 
w Sądzie tu te j i z ’ in staw 1 sis lub o mieiscu to- 
rażniejszego swego zamierzka ia doniósł,  w 
przeciwnym bowiem raz e. b^d / ie  z nim p o s tą ­
piono wo.ll;! praw a .

Warszawa dnia 6 (18) L is topada 18)9 r.
S ę d z i a  Prezy iu ją-y ,

Radca Dwf.ru, Moczvdlowski.

V. L\ 8494. t  y , l'i> Ilcnpiim unc.ihU oa  
ITo im tia  I  O m .x h .im ia  nv Bapmaah. 

Ila irun.- .erb ciiwo. A®OTpiłlcR»ro u o . t4 a n -  
n a r u  ( L u n a  Ijieiio v. T p m i im u ,  i i o c i l i . tu e e  
KpeM.-l II t B it,IB l i l t  BT. 8
m  ro ,  mi 1111, or in. C y 4 ś  »a'
Alien c m  1 ail o r b  ce o oÓi>s.i.ieHiu, nbo l i t  
n p o ! li .uio.' ib c. iyuuT, n o e r y i i i e t i o  o yA erb
Cl, HUMb n o  saKOrt)’• .
1. B a p m a n a ,  0®T. 31 l l i u r p o  <2; 4 . .839 1 . 

l l , ,c4Cii4s ie .rhcli i) 'H im iu  Ly.tbH, 
Ko.i/iesicKiil Acec< p b /Ki)3Heucsili

Z apozyw a inniejszym  atistrjackiego podda­
nego J ózefa  Greno v. G riszyna o tatm o w 
W arszaw ie w 8 cyrkule zam ieszkałego, a ż e ­
by s i ę  w Sądzie tutejszym  w przeciągu  dm 
3d o d d i t y  n in iejszego zapozw u staw ł ,  w 
przeciw oyui bowiem r^zie postąp ione t t* 
z nim  w edle prawa. .

W arszaw a d 31 Paź-1 (12 L  stop ) 18 
S ęd zia  Prezydujący, Z yzm ew ski.

9 r.

N D  8402. ('y  \ f* Jii'/tpa^nrnts.thW /u 
Ilu  lu u iu  I I . O m ,IhA ’II>a  1'. B a p m a n u .
Bj.i3 i.ni.irTi. Ha®1’ *s  3 T P«ąK »ro  caiio;

A .  I). 8557. Sąfl Policji Poprawczej 
w Chęcinach.

W zyw a W ojciecha G utw iósk iego wyrobni 
ka z  m iasta C zeladzi Powiatu B enibńsk iego , 
iżby dla z łożen ia  tłum aczen ia  w spraw ie w ła­
snej o zob elżen ie urzędnika 3taw ił s ię  w c ią ­
gu dni 30 w Sądzie tutejszym , lub d o n ió sł o  
tera ź iie jszem  m iejscu ow ego pobytu , pod  
skutkam i prawa.

Chęciny d 30 Paźd. ( 1 1 L is to p  ) I860  r. 
S ędzia  Prezydujący, M ierzejew sk i.

N D. 8.144. ('// jh  U c u p u o n m c .u .u o n
llo .tiiiiiti nu K u.a,, up iu . 

n p c g a a r a e r b  M iiko .iiho  Ilepeat.M ony, k r -  
TeJizi sepem in  Ilocag.t KiiOapru, hbutch bo. 
iiPoi,o.!«ieHin 30 gHeft m> agtniHitl C yjb  gaa 
oóaB zeiiia iu y  iipn ionopu no ero  j t . j  f , -1160 
no iicTeneHia m o ro  cpoitu. noctyujieiio  cb  
m m i, óygei"i> 110 3;ikohum t,. 

r. R azi.napis, 27 Oit r. (8  Hoiió ) ju s  1869 r. 
IIpejtcT.yu re.n,c rnymmiS Cyjb«, 

llajRopHMii Cor.hTHiiub, go loae.
#

W zywa M ikołaja Pcreftnona aby w c iągu  dn; 
30 stawił się w Sądzie tutejszym, dla ogłoszei 
nia wyroku w sprawie p-ko nicin zapadłym u- 
bo po upływie tego terminu, postąpi się z mm
w edle  prawa. . , ,

Kalwarja <1. 27 P a źd zio r. (8 L is to p .)  18 9 r . 
S ęd z ia  P rezy d u jący ,

Radca Dworu, de Johnc»
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2 5 9 4

N. D. 8510. C y ,\b  llcnp/im im c.toH oil 
ffo .u tifitt nij Ku.ium b.

T lpH roiiffom , Bnpm iHfKdro Jro^ouH aro 
Cy.ia cocrorfs-uiHM ii 1 8  (30) C-CTH'-pH 1 8 6 8  

ro 4 a  jrTiifpfK.ućMHMMł upi r .w # (x n n  Ane.m- 
yioHKar- Cy.ia o t t .  i8 (3 0 )  Ikhth t .  r .,  Au- 
4 peii K- iiie.m !KHT«/h /tppeiiHii MipaiisiHb 
K»4aułCK»rr. yH34.i, hmiih cb  MHcra caoeio  
npeów uaB i« iieit:iHl;c; Hłćfi, nojijppruyTT* 3 3  

ue^oiB o.i' HH e u uenpaiiH/ihłloe upaneBanie 
upec ry u > Tpw ne^r. ui, oT*nvy  r;o^T> n a ,v  
3 f p t  no/imiM hs ^Ba 1 0 4 a u na nyó.inK&- 
uiio cero  nporoBopa in» (xM'iiiu/iMiofi ra3«- 
t U ii Mtc iBM sTj l y o e p i  c K n n ,  B t» jov toc  i insi* 
m ht, ficno u e;mi cero iipnrouopu Cy4 ^  Hc-
rpa»nie.ihH oii flo /im pu 4 n o .iH T t • ce.Mb 
UTł nc»*< ómee eun lenie.

1- Thinenł., H 'MÓpn 3 (15) 4 . 1869 r. 
f i  p«4 c b 4 a re .• i» c rby 101 i t«fi Cy4 u R, 

IipoMMpcK iii.

Wyrokiem Sądu Kryminalnego w Warszawie 
S d. 18 (30) W rześnia 1868 r. potwierdzonem 
wyrokiem Sądu Apelacyjnego z dnia 18 (30) 
Czerwca 1869 i\, Andrzej Koszela mieszkaniec 
wsi Morawina powiatu Kaliskiego obecnie z po­
bytu niewiadomy skazany został za niedozwolo­
ne i błędne leczenie na areszt przez tygodni 
trzy i dwuletni dozór policyjny z ogłoszeniem 
Wyroku w pismach rządowych, w wykonaniu 
więc powyższego wyroku, Sąd Policji Popraw­
czej w Kaliszu podaje takowy do publicznej 
wiadomości.

Tyniec d. 3 (15) Listopada 1869 r.
S ę dz ia  P r e z y d u ją c y ,  B ro m ir sk i .

N. P . *51.5. llem pononcK itt Cy/jz» 
Ilcnp iisu ine .ib iio il JJo.inuiu.

B K i a i J B d C T l t  CM M l .  0 * O 4 O p *  L >p oRIU T»  OHT>
We B s:yncT, wkiie.tn 1 . B o .ie c . i a n n a  Be/iłOii* 
c n a r o  yT .343 ,  a  n w t i t  oT /I jhhuuj-* rocH  6e3T. 
t ta u 'B e iH o  n il, M Bcra  c u o e r o  w m e / ib C T i ia ,  
43Óhi bt, Teseniil GO A tm i, o i'b  Hii.'He nw caR -  
n#r« m u cu , 4oiuct> o cue»ii> nl.cTonpeówBa- 
H 1 U  H /1 H  4 U H H O  H h  11/1 d l  B*b O f ch H l C y . l T *  4/111
4 oripocd, Bi, np >i uiiłioMi. C/iysa'B, n o c iy n  ie- 
H * ct» hu mb óy4eTT» no cymacinyiOL4HMi» 3a, 
XOHrtMb.

r .  IleTpoK out, H >Ht'pn 4 (IG) 4  1809 r.
ilpc4cD4are/ihCTłłyjoupH Cy4UH, 

X\it?/iencKiu.
. * .

Zapozyw a niniejszem  Teodora B ronsch 
Yei B ruus. m ieszkańca m iasta  Bolesławca 
Pow iatu W ieluńskiego, obecnie z pobytu n ie ­
w iadomego, ażeby w ciągu dni 30 licząc  ed 
daty n in ie jszego  zapozwu doniósł o te ra ­
źniejszym  m iejscu swego zam ieszkania, albo 
osobiście staw ił się w S ądzie tu tejszym  dla 
z łożen ia  w yjaśnienia w w łasnej sprawie, w 
przeciw nym  bowiem raz ie , Sąd p o stąp i p o ­
d łu g  istniejącego prawa.

Petrokow d. 4 (16) L istopada  1£69 r.
Sędzia Prezydujący, Chm ieleński.

N. D . 8 5 l i .  flempuKOficniu C y ^b  
Mc lip a e u m e. tono U 1/o.i'iytn .

Bhishiuaen. cbm i U m ipiiiH . KuTacmicKa- 
ro ,  oni, we H oitcuH ckiii ÓMMiuoro Ju h tc - th  
H ih s .ii,Horo yHU.nima, w in e m  4 6 (iennn u 
iMinihi BB.thioM.n-.iUhi H iuopa4 o.wcKaroy-8 3 - 
4 * rieTpokoncsoii Tyóepuin, HhiiiB e ra y m u - 
m arocu  óeob ii3iiBcT!io o i t .  MBcTa cuoero 
4K H re.ii.ci u*, 4 ań u  bt. reneniH 30 4 Heń o n  
Mliwe nnc.nii.<io muc,<a huii.ich annuo bt. 
C f g i  u-tn 4oneob o ciiosMT. MtieronpeSMBa. 
will. ab  npoTHiiHoMT. we c.iyuaH, n a e iy n ae - 
Bo ci. n ti« b  ó y ^ e n , 110 cymecruyiomiiMT, aa-
KOHftSt.
r .  I l e T p o K o B i , 3 t O a r .  (12 H o a ó p u ) , , .  1869 r .  

r ip c /tcc .ia re a i.c m y loutift CyąbB,
Xwe.iencKik.

*  " .
Z apozyw a C yprjana Kotasińskiego ye lP o - 

tasińsk iego  byłego nauczycie la  szkoły ele­
m entarnej. osta tn io  we wsi i gminie Wielgo­
m łyny  powiecie Now oradom skim  gubern ji 
Petiokowskie.i zam ieszkałego, a  obecnie z 
pobytu  niewiadomego, aby w ciągu dni 30 od 
d a ty  niniejszego ogłoszenia licząc, w w łasnej 
spraw ie w Sądzie tu tejszym  staw ił się, lub 
też  o m iejscu swego zam ieszkania doniósł, 
gdyż w przeciw nym  razie  postąpionem  z nim 

■■Lądzie wedle obowiązującego prawa.
Petrokow  d. 31 Paźd. (12 L istop .) 18B9 r. 

Sędzia Prezydujący, Chm ieleński.

N . D. 8512. HempoiconcKiii C y.\b  
lic n p  a 11 utne.iLih/u flu A tip iu .  

O o a . tu M fle i ’b cii mi, 0 0  u c e o ó u i e e  c B l i j U u i e ,  
B 1 <» BHKTopm IlaueHTKT,bum's , « . , T e a b u n Ua 
4 ep .  K ą p ,u r n a  B p w o s a  n e r p o K o , . -
«K aio y-ca.m ut> iMtcun-B I.oht, 1863 r. 111, 
r o p o . r t i  n e r p o K o B - c  na c rapoMT, ,)WHKn na-  
Ul/IH p.  c. 5  pyo/ieBWMn Kpe4HTHhiMu oi i , ie -  
T aun, u o r i i v y  C y jT .  Bhishm aeTb i M a / p c u b u i  
nO T epH H flb l lb  4 e ncl '7. , 4B0bl .1HMUO uT, Te-
Benin 30 .111011 o n .  nu*® nucaiuiaro  mucub 
BBU.tacL ni. iiiHiit Cy , t ł ,  n6o in, n p o tn -

BHOMt ouyHat, Cy.jb n o cry n n T s no cym e- 
1 cmyiouiiiMT, aasoiiiiMb.

1'. ł l e i p o K o B " ,  O z T s ó p H  IG (23 ) 4 - l f 63 r .
Ilpe.ycEna 1 e.ihCTByuuuiii C yjM ', 

Xvc/eucKiu.
♦* *

Podaje  do powszechnej wiadomości, iżW i- 
k to rja  W alenkiew icz we wsi K arlin ie, gmi­
nie B rzo za  O kręgu Petrokow skim  zam iesz­
k a ła , w m iesiącu  Czerwcu 1863 r. w m ieście 
PetroUowie w Starym  R ynku zn a laz ła  rs. 25 
w p ięciu  pap ie rk ach  p r  rs  5. W zywa prze- 

I to poszkodowanego w łaściciela, aby z dowo­
dami w łasność tych pieniędzy usprawiedli 
wiającem i, zg ło s ił się do Sądu tuteiszego 
najdalej wr p rzec iągu  dni 30 od daty  n in ie j­
szego obw ieszczenia lic ząc , w przeciwnym  
raz ie  na  rzecz S karbu  zasądzone zostaną.

Petrokow  d 16 ( 2 8 / Październ ika  1869 r .
Sędzia Prezydujący, Chm ieleński.

N. D. 850.9. C yĄb Hr.npa(mme.i 1, unu  
flo .tu ifiu  m> Ily .im yo K h .

Bbi3 hiii»eTb cum k (ppofiwa B ere.ibc^op*!. 
enpes, o t t .  pony 26 A % n ,  no.teiiuiHKa in, 
uoc.ir,4 i-tB upe.Mii, miiB)mewy u-b r. O c T p o -  
bm, a Teucpb no mi-ct>' ,*sii re .iberea Keii.m-n- 
CTuoMy, 4 aói,i u»u,len bt. Cy4> bt. npo4 oz- 
ffieoia 30 4 « e ń , uóo no KcreHenit! cpoaa, 6y- 
4 e rb  iiocTyu.U'H ) ct, humt. no b. kohsmt,.

lly.iTycKi, O s t . 31 (Uokóph 12) 4  1869 r. 
llpe4Ct4<iTe,ihCTr/yioupu Cy4 bn,

HIs.m rcK ift.
•  *

Wzywa niniejszem Froim a Begelzdorf staro- 
zakonnego lat 26 mającego wyrobnika ostatnio 
zamieszkałego w m. Ostrowi a teraz z pobytu 
niewiadomego iżby w ciągu dni 30 stawił się w 
Sądzie, gdyż po upływie terminu będzie z nim 
postąpiono wedle prawa.

Pułtusk d. 31 Paździer. ( 1 2  Listop.) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Szklarski.

łt .  U . 8573. Cy, 1 s  I1cnpunum e.u,?toi
Mo. nt 11 ni ci. Kil.Ulitib.

BmTI.I BB6TT. C11JHT. MipBUS 3 /IMOtl HCK S TO, 
2-5 , i l n b  iiMTiKnuaro , oevi.ieMlipa b t .  1868 r .  
np o « tn « S K ) l t ia !  o iit. l o p .  Ko i l i ,  K a m i n i e  11 
B ap in su r, h t o ó t .  b t .  TeMemu 30 4 iifń hbm.i- 
cn  bt.  uatuT. Cy4T> 4 m  i,ól.HU4tHiH e v y  n p n -  
l o u o p a ,  ii.iii ilie yBl140uu.1T. o CUOIIUT. MS- 
cTonpeóbiM zuii i .  b t .  iipoTHBHosn,  j«e c . iy u a l i ,  
ó y . t e rx, c n  hum t .  d o c t j i i  i r a o  s a x b  c o  c K p u -  
uaiou^ii .vcH o t t t  i i | ) i t n o c y j m .

K i h iu it,, 0 ;<7 Hop»ł 18 (GO) 4 . 18G9 r.
IIpC4Clr4aT« ihcTuy:o in i i ' i C > 4 I*h , 

GpoMiipcKii i.

•  •

Wzywa niniejszym M arjana Ziembińskiego 
jeometrę, w 1868 i 1869 roku mieszkającego w 
mieście Kaliszu, Kole i Warszawie, aby w cią­
gu dni 30 stawił się w Sądzie naszym dla ogło­
szenia mu wyroku lub też doniósł o teraźniej­
szym pobycie, w przeciwnym bowiem razie bę­
dzie z nim postąpione jak  z ukrywającym się 
przed wymiarem sprawiedliwości.

Kalisz d. 18 (30) Października 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Bromirski.

N. D. 8574. flcmpoKoncKiil Cyrfb H cnpa- 
num e.u .noil H o.m uiit.

B b M h i u ' e n .  0OMy X i m e i i e a a i o  MacTKaro 
n n e a p u  t<T. n o c , r B 4 n e i  epe,MH bt . 4 epeB u tl  
C r p o n c K o  n i n a t  3 s n o , i i ’« e  / l a c x a r o  j ’-BZ4a 
ni,:HT, oTviyMrir-iuarocn h.tt. M-SeTa c n o c r o  
BiiiTe.ibCTue, 4 aó h i  Bb T c i e n i u  30 4 i i e ń  o t t .  
H um e UHCJHtiar* Hiic.ia x o n e e i ,  o c i i o e m .  
M UC T onpeóhiBau in ,  m u  ,uimiio h b h . i c b  b t .  
0411.1111611 C y4 T> /. iH  OToópaHia  o t t  n e r o  n o -  
KiisaniH n o  coócTBeHuoiwy e r o  4 t i , iy ,  b t ,  n p o -  
THBiioMT, me cayua 'B ,  u c c r y n . i e H o  c b  nnMT> 
GyncTT. 110 3»Kony.

r .  n  -TpoKoBT., HoBGpH 7 (19) 1869 r .  
rif>e4e-B4aTe.ibCTByfoui'fi Cy.ibo, 

XMo/eHcxiu.
•

*  •

Zapozywa Tomasza Hyżewskiego, pisarza 
prywatnego, ostatnio we wsi Strońsku gminie 
Zapolice i ’owiecie Laskim zamieszkałego, aby 
w ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia 
doniósł o miejscu swego pobytu, lub też oso­
biście do Sądu się zgłosił dla złożenia tłoma- 
czenia w sprawie własnej, a  to pod dalszemi 
skutkami prawa.

Petroków d. 7 (19) L istopada 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Chmieleński.

X. 1). 8524. A om m uh/c iii C y,jt. 
U cnpanum e.ibnaH  llo. m i/iu . 

BweaiuseTT. l l r n a t ia  3 :»na4 3 Karo 6 . flu- 
c a p n  PorenrviKoii 1 MtiHW Ko.mHeiicK.iro J 't t j-

! 4 a ,  43ÓW u BU/ICH BT, T euau i l !  30 4ileM, cm ti­
r a  u co  4HH itacTOHUiaro  oÓŁitu ie i t ia  bt. ck s- 
3 an im i i t  C y4T> 4- ' t i  rjoKHnaniH n o  4T>4y 006- 
c rt ieHiio .vy ,  1100 110 ncreM eniH  c e r o  epotco ,  
6y4eTT, poauct ti iB ae .M i,  aaKOBHWMT. 1100114-
KOIHT,.

M epT on i ipa i i ie  er- . : , - i t r t  24,  P u c t t ,  cpe-  
4 iiiii, ,i n n o  K p y r . io e ,  1104001,1 c b T . K i o - pyct,i- 
r . i a s a  r o  'yói.ie, o< ci.  y s iU p e n m - u l .  poTT. md

4 bib, 6 opo4 » oóbiKBoBeHiiaH, ocoóbin, npn- 
MeTOBT. HeiiM-EeTT..

T. /Iomhih, Ił oh G p u 5 (17) 4 .  1869 r. 
n p e 4 c n 4 a r e . 1 1  cT B ym m if i  Cy4LH, 

Koiioiiks.
* * .*

Wzywa Ignacegp Zawsdzkiego b. Pisarza
gminy Iłrgit-nice Powiatu Kołióc-ńskiego, ale- 
by w przeciągu 30 dni itaw il się do Sądu, l i ­
cząc od daty obecnego zapozwu, dla złożenia 
tłumaczenia we własnej sprawie, albowiem po 
upływie tego terminu, listami g ńczimi będzie 
śledzonym.

Rysopis jego  je s t następujący: lat 24, wzro­
stu średniego, twarzy okrągłej, w łosów c-iemno- 
blond, eczu niebieskich, n<>» umiarkowany ma- 
ły , broda zwyczajna, znaków szczególnych 
nie ma.

Ł o m i a  dnia 5 (17) L is to p a d a  1869 toku.
Sędziu Prezydujący, Konopka.

N. D. 8522. Cyt\b  J tcnp.inu/ne.ionua  
nuA U uiu uh {'. K a.ibeupin.

CiiMT, n p i i r / i a u i a e r b  I o c i t * .  . I o p w a u a  or*  
CTanna 10 co j .ą a T * ,  n p c m n u i i o u f a r o  ni,  l o p o -  
41t Cci i i ia iT .  } 4 » . iH B uia rocn  b t .  B s p i u a n c z y i o  
1'yócpHiK),  I t u n u  i ie i iaaHcTiia i  o c b  mHcts 
J«tiTe,tbCTtia, 4 i.6i.i ttb  TfMciiiH 30 4 H e ń  hc- 
n p . s i e u H o  b t ,  ? 4 T iuuiH  Cy4T.  i i p n ó w i t .

r .  K a , ib u s p in ,  II HÓpH ’3  (15) 4 .  1869 r. 
n p e 4 cH4 uTe.11.c rBy 10uiiii Cy4 b«, 
l la 4 Bopnufi CoitHTHHKb, 4 e lone.

*  *  *
zywa Józefa Lormana dymisjonowanego 

żołnierza, ostatnią rażą w mieście Sejnach 
przebywającego, który wydalił aję w Gubernją 
W arszawską, a z pobytu wyśl.dzonym być nio 
mógł, aby najdalej w dniaeh 30 do Sądu tu te j­
szego przybył.

K alwarja dn ia  3  (15) L istop ad a  lS 6 9 r .
S ęd z ia  Prezydujący,

R adca D w aru , de J oh n ę.

N. 1). 8505. C y,\b  H cnpauum c.ibN oa  
Ib .iu t f lu  er. K a.tbeapiu .

B u 3l,lBai-TH BeHhBMHlla E  'bCC Hb H 3b 4 e p .  
Uh 11Mb 4 « tu  bt. 30 4 henhomt, cpoKH o r i ,  
i i a t i e i a r s i l i l i  c e r o  n j j o t t s ,  h b h . i c h  a b  C4 H111- 
itbift C y 4 b  4 'tH Bbic.iyuisHiH i i p ł i r o u o p a  110 
4 H ,iy  e t o  n o e . iH 4 o n a h i i i i iM i .

I'. Ka.ii BapiH, 17 (29) OK rn 6 pa 4 . 1889 r.
n p e 4 «H4 s i  e . i b c T s y io m iń  Cy .ibH, 

lla.luopBLtK C o b H i u u k t  , 4 *  l a n a .

Wzywa Benjumina E lzohn z wsi Wincze, 
ażeby w dniacli 30 od daty ogłoszenia niniej­
szego zapozwu stawił się w Sądzie tutejszym 
dla wysłuchania wyroku wydanego co do niego.

Kalwarja d. 17 (29) Października 1869 r.’ 
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johue.

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

( 7 B H C K H H E  J f f l C T H .

N. 1). 8506. C y.fb  /lcnpaeum e.ibH ou  
M o.tuu iu  «’b K a.ibnapia.

B.lsroKO.IHTI, U O C H H h lH  II I p s 3 i 4 S H C K i H
B . i a c c H  H p H t i H T b  H H p b l  bt,  z e 4 e p . ą i a H i i i  6H- 
w a u i u a i o  o t t .  n a K > 3 a K i n  A i M p e H  B d h i o  m i t -  
re. ii i r o p .  A urycxoB S,  « t l  c^yMatt  h - .h m k u  
e r o  n p i U - T a B H T b  BT* J g H U l H l ń  C y 4 b  H . l l l  Ó 4 H -  
m e H u i i ń  M H c T a  s « 4 e p i H a u i H .  ł l p t l . M H T b i :  41 
/ . H t h ,  pocT y  c p c 4 H i i io ,  I 4a3s  1 O/iyńbte, Bo- 
. l o c b i  p y c b i e ,  u o c h  H p o i ł ,  y s iH p rU h u e ,  c c o -  
ÓU.ZH n p H M i T b  H e  H s r t e T b ,  - H i u e  n p 0 4 o / r o -  
BSToe.

1' .  K s . i b u s p i n ,  HoBÓpn 3 ( 15) 4 .  1869 r.  
n p e 4 e H 4 * T e 4 b e T H y i o t i ł i a  C y 4 kH ,  
l I s 4 u o p H b i ń  C o b H t h h k h ,  4 e lo n e .

Wzywa władze wojenne i cywilne o przed­
sięwzięcie środków celem ujęcia zbiegłego przed 
wymiarem kary Andrzeja Bienio mieszkańca 
m. A.ugustowa a wrazie przytrzymania go do­
stawić Sądowi tutejszemu lub najbliższemu 
miejsca ujęcia.

Rysopis: la t 41, wzrost średni oczy niebieskie 
włosy blond, twarzy pociągłoj, nos i usta mier­
ne, znaków szczogólnych nie ma

Kalwarja d. 3 (15) Listopada 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johns.

N. L . 8511. Cyrfb M cnpunume.ibHuu  
Ilu .m ą iii eh I'. Ka.iumb.

l l p e . i - i s i  a e i b  nce i iH  B l a c T h in ib  k b k t ,  bo-  
c h h u m t .  ra u T ,  rpaiR4aBCKHWH B o sB p s T i i rh  
c a o e  u H im a i i i e  n a  B a . tenT in  3 e j n a u c K a r o ,  
C b l B U l s I O  M e . l l . H H K a  l i n ,  4 C [ l c l H J I I  u  T M H H b l  
/(oMopouiMIIH Ka/iH lI lcK aro  J'H.T4a 11 ly O e p -  
n i i i ,  C K p i iu a io u ia r o c a  n i p e 4 b  Cy4cÓHoio o t -  
1IHTCT ueiiHocTiio , a  n b  c . i y i a H  e r o  u o h m k h ,  
34H inueM y ii.iii ó. iHinaiiu ieMy C y 4 y  4  mc T a - 
BHT1-.

ripiiMHTi.1 3 a»naHCKaio : / s H rb  o t t .  p o 4 y  
38, p o e T b  yM'Cpem:i,nj,  411110 K p y r / io e ,  110.10- 
cw  TevtHi.ie, r / U 3a cea u e ,  i to e b  ys iHpen.' tb ii i,  
o c o ó w z b  np iu ieT O B b H e n u H e r b .

T. K a a i i m  t  OttT.  27 (H uaSp ii  8 )  1869 r. 
n p e 4 cU4 aTe/!bcTnyK!upii Cy41.11, 

BpoMnpĆKtf:.

• c - ( 'VAi> Mt npc.sum e.ibiton
Co.iuttiii ęcr, X tin n n m x b .  

bjuroBozHTb net, nociinuii n rptiatyaitcids 
EjacTH Ttafuyąatomee aa n o p sju o u b  11 6 ea- 
onacHocTiio bh  a p a t,, TU«TC4 bB0  cu łg iiT t 
Mnaiia Tommiisb, k h t c .i b  jłepepim S u c i s e n e n b  
rumiM RapuieHMiine, oOmiHncimro bh Ł-pawl;, 
Bb HUCTOHUłte Bpesm HeilSBtCTHO Kyia or.iy- 
HlIKIIIBl OCH II Bb CjyMttT, IIOHMKH, JOCTUCltTb
ohbto ito jb  CTporiiiib iiapayzojib  Bb a j tm -  
Hift H.m eh  ojiiizafimiB C y j n .

ITpmiHTu: z I .t t .  o th  po^y 43, poeTb nojt- 
Hbih. sH go  Kpymoe, bojiocw Mepm.io, nocw y  
sil ipcBHurt.  óopoga Kpyrjiaii, oeor)Mxb« upn- 
Itl iTOŁb HHKUKHXb IlCnultCTb

r .  XennBHM, 8 (20) H oiiópn  1869 r. 
łl pegc tąa T e jL C T B yio in i f i  Cy^tur, 

MesteeBCKia.
•  ♦

W zyw a  wsze lk ie  w k , ł c  n a d  p o r z ą d k ie m  i 
b e rp n -czeń i tw n ra  w k r a j u  c zu w a jące ,  a b y  na  
J a n a  T o m cz y k a  z wsi Z l o i e n i c c .  gra  ny  W a -  
w rzeń czy ce  pochodzącego ,  o k r a d z h i  obw in io ­
n e g o  b a czn e  zw ra ca ły  oko  i w r a z i e  u j ę c i a  pod  
s ilną  s t r a  ą  Sądowi tu te j s z e m u  lub  n e jb l i ż s z e -  
mu o d s taw ić  zechcia ły .

R y s o p is  T o m cz v k a  n a s t ę p u ją c y ;  lk t  4;) 
w z ros t  d o b ry ,  tw a r z o k r ą g l a ,  w łosy  c z a rn e ,  i)0s  
i u s t a  m ie rn e ,  b r o d a  o k r ą g ła ,  z n a k i  szczególno 
żad n e .

C h ę c in y  dn  a  8  (20)  L i s to p a d a  1S69 r. 
S ę d z ia  P ie z y d u ją c y ,  i l i c r z e j e w s k i .

N. D 8513. llem poKoeciciu Cy  po Mcnpa- 
onmcAbuuu Hu A lty  i u.

B is ro i io . iH Tb bcH  11 eiiHMH 11 1 p an t4S H - 
CKiH B . i s c t h  TitłSTe.ibiio  c .iH . ł i iTh  ( p o 4 H r y  
HaiiMeHOBstiuiiMT, c e ó n  K pccrbHi tH lloM b 4e -  
peBHll BpcKMiiiła M c H c ro io u c K a ro  J 'H 3 4 a  
f l n o w b  KowyioM-b. K o ro p b i i t  óyjywH n p e -  
i i p o u o » 4 e M ,  n a b  E i tu T e p t iH ó y p rc K s r o  J ’H3- 
4 * ,  ÓHma.ib  U3H H e i i e i o x o u c K a r o  a p ecT a ,  u  
Bb C.lyMaH IIOHMKH OH.ro  !!<pe48Tb 110410- 
MtaiiłeMy H.m 3 4 HuiHeMy Cy4 y.

llpii.MHrb: 2 8 / H t t . ,  pocTy 2 pm. 8  uepui., 
B O I O C M  Te-MKO pycbie, r.iaj* cH pue, . m i ł e  
THcroe, ycu h óopo4 a cnHT.io-pyci.ie, no ci. 
II POTb oóhikHuna  1111 h]S.

F. flzrpoKoBv, OarHópH 16 t28) 4 . 1869 r .  
rip e 4 c n 4 sre .11.cTMy 10miii Cy.łŁH,

\Me4«MCKif].
•  •

Wzywa wszelkie władze tak cywilue jak  i  
wojskowe aby racz ły śledzić włuczęgę, którjr 
się podaje za Ja n a  Kożuch włościanina wsi 
Wręczycy powiatu Częstochowskiego, przy- 
transportowanego z powiatu Ekaterynburgskie- 
go zbiegłego z aresztu policyjnego w Często­
chowie i w razie ujęciu aby dostawiły go Sądo­
wi tntejszemu lub najbliższemu.

Rysopis: lat 28 wzrostu 2  arszyny 8  wersz- 
ków, włosów ciemno bi^d, oczów szarych twarzy • 
okrągłej, wąsy i broda jasno blond, nos i usta 
zwyczajne.

Petroków d. 16 (28) Października 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Chmieliński.

O S T R Z E Ż E N I A .  

n P E ^ O C T E P E J K E H U I .

N . D. 8501. Urząd Lotsrji w Królestwu  
Polskicm.

Tutejszy kolektor Morgenstern, «- dniu 8  
(15) b m. i r. odedrau szy z Urzędu Loterji 3 3  
sztuk losów w «/, częściach do 5 -ej klasy bie­
żącej 113-ej loterji, dla wymiany graczom, mia­
nowicie za N r-m i: 3,771, 3772, 3 ,7 7 4 , 3  7 7 5  
3,776, 3,777, 3,778, 3,779, 3,781, 3,782, 3,783! 
3,784, 3,785, 3,786, 3,787, 3,790, 3,792, 3,793 
3,794, 11,706, 11,707, 11,708, 11,709, 11,710 
11,711, 11,712, 11,713, 11,714, 11,715, 11,716 
11,718, 11,719 i 11,720, takowe w przejściu ku 
Fowązkoin, zagubił.

O czem w Kurjerach Warszawskim i Co­
dziennym Nr. 255, oraz w Gazecie Policyjnej 
Nr. 243 uczynił ogłoszenie. A  jakkolwiek w 
dniu następnym w godzinach rannych, zgłosił 
się do biura Urzędu z temi losami nieznany 
człowiek, lecz losów nie zostawił, oświadczając, 
że po zedraniu się urzędników, niezawodnie 
powróci.
^ / e  zaś do dnia dzisiejszego nie przybył,' 

Urząd Loterji przeto, wzywa pomieuionego po­
siadacza o zwrot rzeczonych losów, a zarazem 
podaje do powszechnej wiadomości, iżby nikt 
takowych nie nabywał, albowiem niniejszem o- 
głoszeniem umarzają się, i w miejsce losów 
tych, wydane zostały kolektorowi duplikaty do 
5-toj klasy 113-ej loterji, dla wymiany graczom 
z napisem na wierzchnich rogach każdego losu 
„Duplikat,” skutkiem czego, paść mogąca w 
tejże klasie i loterji wygrana, tylko za złoże­
niem takiego duplikatu, płaconą będzie.

W arszawa dnia 10  (2 2 ) Listopada 1869 r 
Naczelnik Urzędu, Loesehern 

Sekretarz Urzędu, J .  K, Noiński.

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury,


